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Ruch drogowy | Podwyżki mandatów już pojutrze

Kolejny skok na kasę 
– mówią kierowcy
Już pojutrze, 1 stycznia, wejdą w życie nowe 
stawki za mandaty w ruchu drogowym. 
Podwyżki będą drakońskie. Za przekroczenie 
prędkości o 30 km/h zapłacimy 800 złotych 
mandatu, o 50 km/h nawet 2400 zł, a 30 tysięcy 
złotych to maksymalna kara, którą będzie mógł 
nałożyć sąd. Kierowcy nie są zadowoleni.

Przyjrzyjmy się temu, co nas 
czeka. Wprawdzie jest to pierwsza 
podwyżka mandatów od 16 lat, 
niemniej jej skala może porazić.

Otóż na przykład według no-
wego tary� katora za nieustąpienie 
pierwszeństwa pieszemu wbrew 
obowiązkowi kara będzie zaczy-
nać się od 1500 złotych. Za wy-
przedzanie pojazdu na przejściu 
dla pieszych lub bezpośrednio 
przed tym przejściem też od 1500 
zł. Za omijanie pojazdu, który je-
chał w tym samym kierunku, lecz 
zatrzymał się w  celu ustąpienia 
pierwszeństwa pieszemu, za na-
ruszenie zakazu jazdy wzdłuż po 
chodniku lub przejściu dla pie-
szych, prowadzenie pojazdu me-
chanicznego bez wymaganych 
uprawnień czy prowadzenie bez 
wymaganych uprawnień pojazdu 
innego niż mechaniczny, za koli-
zję, w której odniesione zostaną-
lekkie obrażenia ciała (niewyma-
gające hospitalizacji powyżej 7 
dni) – też będzie mandat w wyso-
kości od 1500 zł.

Za prowadzenie pojazdu me-
chanicznego w  stanie po użyciu 
alkoholu kara zaczynać się będzie 

od 2500 zł. Natomiast za prowa-
dzenie w stanie po użyciu alkoho-
lu pojazdu innego niż mechanicz-
ny od 1000 zł.

Za przekroczenie dozwolo-
nej prędkości o  ponad 30 km/h 
pojazdem mechanicznym – mo-
żesz się spodziewać kary od 800 
zł. Im przekroczenie będzie więk-
sze, tym wyższy ma być mandat 
Z  nieo� cjalnych informacji wy-
nika (bo dokładne tary� katory 
jeszcze do policji nie dotarły), że 
przekroczenie prędkości o każde 
kolejne 10 km/h będzie kosztowa-
ło kolejne 800 zł. Czyli za jazdę 
o 50 km/h szybciej niż dozwolona 
prędkość, kierowca zapłaci 2400 
zł mandatu!

Wyprzedzanie pojazdem me-
chanicznym mimo zakazu – to 
kara od 1000 zł. A rozmowa przez 
telefon komórkowy trzymany 
przy uchu – 500 zł.

Wjeżdżanie na przejazd kole-
jowy, jeśli po jego drugiej stronie 
nie ma miejsca do kontynuowania 
jazdy oraz objeżdżanie opuszczo-
nych zapór lub półzapór na prze-
jeździe kolejowym, wjeżdżania 
na przejazd przy sygnale czerwo-
nym, czerwonym migającym lub 
dwóch na przemian migających 
sygnałach czerwonych – mandat 
od 2000 zł.

To tylko wybrane przykłady.

Gra w punkty 
będzie trudniejsza
Nowelizacja przewiduje też, że 

jeżdżący nieprawidłowo kierow-
cy szybciej niż dotąd zgromadzą 
punkty karne. Obecnie w  czasie 
jednej kontroli drogowej kierow-
ca nie może dostać więcej niż 10 
punktów karnych. Teraz ten limit 
wzrośnie do 15 punktów, a  wy-
kroczeń, za które będzie można 
je dostać, jest aż 12. To m.in. prze-
kroczenie prędkości, nieustąpienie 
pierwszeństwa pieszemu znajdu-

jącemu się na przejściu dla pie-
szych albo na nie wchodzącemu, 
wyprzedzanie przed pasami, omi-
janie pojazdu, który jechał w tym 
samym kierunku, lecz zatrzymał 
się w celu ustąpienia pieszym. 

Dodatkową dolegliwością dla 
kierowców będzie powiązanie 
punktów karnych z ceną zaku-
pu ubezpieczenia OC.

Punkty karne będą kasować się 
dopiero po dwóch latach od mo-
mentu zapłacenia mandatu, a nie 
jego otrzymania. Kierowca, któ-
ry nie zapłaci mandatu, będzie 
obciążony punktami nawet po 
dwóch latach. Nie będzie już też 
płatnych kursów, dzięki którym 
można było redukować punkty 
karne.

Co mówią kierowcy?
Znaczna większość tych kie-

rowców, z  którymi rozmawiali-
śmy – a prowadziliśmy rozmowy 
w Łowiczu, Żychlinie i Głownie, 
była nowymi stawkami mandatów 

oburzona, niewielu było za. Poja-
wiały się zarzuty, że to kolejny 
skok na kasę, że budżet wymaga 
naprawy po różnych programach 
i stąd te stawki, a że i tak kto bę-
dzie miał jeździć szybko, to bę-
dzie jeździł, bo nigdy nie byliśmy 
zdyscyplinowanym narodem.

– Kolejnych sposobów na cią-
gnięcie kasy szukają, nic więcej – 
mówił nam pan Kamil z Łowicza

– Ja lubię szybko jeździć, ro-
bię tysiące kilometrów i  nigdy 
nie spowodowałem nawet kolizji. 
Jeżdżę szybko, ale wtedy kiedy 
wiem, że mogę, bo ruch na dro-
dze na to pozwala. Mandaty nie 
poprawią bezpieczeństwa, bo jak 
ktoś nie myśli to i tak nie będzie 
myślał, mówił Adam z Głowna

– Dla mnie to żart, żeby były 
tak wysokie mandaty za niewiel-
kie wykroczenie, które nie spo-
woduje zagrożenia. Zwyczajne 
wyciąganie kasy z  kieszeni kie-
rowców – mówił wzburzony Wik-
tor z Głowna.

Pojawiały się też jednak nielicz-
ne zdania osób, że mandaty do tej 
pory były za niskie, a policja po-
błażliwa. Tych głosów jednak było 
niewiele.

Większość pytanych uważa 
jednak, że nowe stawki rzeczywi-
ście mogą wpłynąć pozytywnie 
na bezpieczeństwo, bo większości 
kierowców szkoda będzie zapła-
cić tyle pieniędzy za mandat.

– Moim zdaniem z jednej stro-
ny wpłynie to na bezpieczeństwo, 
ponieważ jak wiadomo większość 
społeczeństwa nie jest, że tak to 
ujmę, zbyt bogata i gdzieś z tyłu 
głowy będzie, „O kurcze, zwolnię 
bo będzie to kosztowało”. Z dru-
giej strony znajdą się na pewno 
osoby, którym tak wysoka cena 
mandatu nie będzie grała tak na-
prawdę roli, bo stać go na to żeby 
za ten mandat zapłacić. Tak ja to 
widzę – mówił nam Konrad Noga 
z Łowicza, który często podróżu-
je do Łodzi

– Możliwe, że wpłynie to na po-
stawę kierowców, ja będę na pew-
no wolniej jeździć, nie chcę pła-
cić takiej kasy państwu – mówiła 
nam Anna Walczak z  Żychlina. 
Jeździ codziennie do pracy oko-
ło 15 kilometrów, a  w weeken-
dy często odwiedza Łódź. str. 2

Pan Tomasz, z którym rozmawialiśmy na Starym Rynku w Łowiczu, 
nie jeździ dużo i nie obawia się nowych stawek mandatów. Uważa, 
że mogą wpłynąć na wolniejszą jazdę bo nikt nie chce aż tyle płacić. 
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Co w Kwartalniku Historycznym? | W dzisiejszym wydaniu

O kościele ewangelickim, Rybusach z Bochenia 
i 36. Łużyckim Pułku Piechoty

W ostatnim w tym roku wyda-
niu „Kwartalnika historycznego” 
przeczytacie o losach 36. Łużyc-
kiego Pułku Piechoty, który sta-
cjonował w  Łowiczu w  latach 
1946-1949. O jego bojowym szla-

ku, powojennych losach i sztanda-
rze ufundowanym przez Łowiczan 
przygotowali artykuł Tomasz Ma-
tusiak i Adrian Polak.

Dzieje para� i i  losy kościo-
ła ewangelickiego, zbudowane-

go na rogu ulicy Browarnej i Po-
drzecznej, przedstawia Katarzyna 
Skierska-Pięta. Autorka wspo-
mina w nim m.in. o dramatycz-
nych wydarzeniach z 1945 r., kie-
dy władze siłą próbowały odebrać 

kościół ewangelikom. Sylwetki 
i działalność trzech członków ro-
dziny Rybusów z Bochenia: Fran-
ciszka, Adama i Stanisława, któ-
rych nazwiska umieszczono na 
tablicy „Zasłużonych dla Boche-

nia” w Izbie Pamięci wsi, omawia 
w swym artykule Tomasz Frynia. 
Oparty na genealogicznej kwe-
rendzie jest z kolei artykuł Mar-
ka Wojtylaka, w  którym przed-
stawione są losy od połowy XVIII 
wieku aż po czasy współczesne, 
wywodzącej się z Łowicza rodzi-
ny Hilczyńskich.

Zachęcamy serdecznie wszyst-
kich do przeczytania tych cieka-
wych artykułów.  maw

Sylwester 
– jaki będzie?

Gdy bal jest 
rarytasem
Sylwester 2021/2022 zbliża 
się wielkimi krokami. 
Wielu mieszkańców 
naszej okolicy lubi 
spędzać go hucznie na 
imprezach organizowanych 
w lokalnych salach 
bankietowych. 

W tym roku jednak bale nale-
żą do rzadkości, większość sal po-
zostanie zamknięta – choć zakazu 
ich organizowania nie ma.

Od 15 grudnia 2021 roku 
w  Polsce obowiązują nowe ob-
ostrzenia związane z  pandemią 
COVID-19. Wśród nich, oprócz 
zaostrzonych limitów w  kinach 
czy komunikacji miejskiej jest 
także decyzja o zamknięciu klu-
bów, dyskotek i  innych miejsc 
udostępnionych do tańczenia. 

str. 5
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Za tydzień NŁ 
w środę

Z powodu przypadającego 
na czwartek 6 stycznia święta 
Trzech Króli, nasz tygodnik uka-
że się sprzedaży już w środę, 
5 stycznia 2022 r.  Redakcja

REKLAMA

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info

Za jazdę o 50 km/h 
szybciej niż 
dozwolona prędkość, 
kierowca zapłaci 
2400 zł mandatu!
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336 
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
AGNIESZKA ANTOSIEWICZ

Ruch drogowy | Podwyżki mandatów

Kolejny skok na kasę 
– mówią kierowcy

dokończenie ze str. 1

– Uważam, że mandaty są za 
niskie, dobrze, że nastąpi podwyż-
ka. Nie odczuwamy ich mocno po 
kieszeni, więc popełniamy wy-
kroczenia. Ale najgorsze jest to, że 
policja często odpuszcza mandaty 
i  ludzie czują się bezkarni, więc 
nie trzymają się przepisów i stwa-
rzają zagrożenie na drodze – oce-
niała Katarzyna z Żychlina, która 
rzadko jeździ w długie trasy

– W  pewnym stopniu man-
daty wpłyną na bezpieczeństwo, 
ale nie wiadomo w  jakim stop-
niu. Kierowcy będą się ostrzegać 
i unikać jak tylko się da. Ale jak 
już ktoś raz dostanie, to na pew-
no będzie jeździł wolniej, przy-
najmniej przez jakiś czas. Są też 
tacy, którym nie robi to różnicy 
i tak będą gnać. Ja się nie boję, bo 
ostatni mandat za prędkość dosta-
łem około 10 lat temu, a  jeżdżę 
niemało, bo około 20 tysięcy kilo-
metrów na rok – mówił nam Piotr 
Karwacki z Głowna

Firmy też się obawiają
Rozmawialiśmy z  właścicie-

lem głowieńskiej � rmy trans-

portowej Małex Transport Cy-
sternami Płynnych Produktów 
Spożywczych, Marcinem Mał-
kiem. Jego zdaniem możliwe 
jest, że nowe stawki mandatów 
wpłyną pozytywnie na bez-
pieczeństwo, bo nikt nie chce 
tyle wydawać na mandaty – ale 
wpłynie to też na braki wśród 
kierowców.

– Kierowca, który dosta-
je mandat, płaci za niego sam, 
a nie � rma – bo to jego mandat. 
Przez te podwyżki będzie mniej 
kierowców, bo w  tym zawodzie 
często zdarza się dostać mandat. 
Jeżdżąc przepisowo doprowa-
dzimy do tego, że będą ogrom-
ne opóźnienia wszelkich dostaw. 
Załóżmy, że jeśli kierowca zara-
bia 5 tysięcy złotych i  dostanie 
mandat 800 złotych za niewiel-
kie przekroczenie o  30 kilome-
trów, to już jest znaczna strata 
z pensji. Kogo na to stać? – mówi 
właściciel. 

Zasadniczo: większość kie-
rowców nie będzie zadowolo-
na ze zmian, ale nie pozostaje 
nam nic innego jak zdjąć nogę 
z gazu...

Aleksandra Zielińska

Łowicz | Wyjaśniamy wątpliwości

Dlaczego tyle straży 
do jednego przypadku?
W święta pisaliśmy o dwóch „medycznych” 
interwencjach strażaków. W niedzielę 26 grudnia 
o godzinie 18:34 do dyżurnego PSP w Łowiczu 
wpłynęło zgłoszenie od policji, że potrzebna 
jest pomoc w otwarciu mieszkania na Starym Rynku 
w Łowiczu. 

Drugie wezwanie wpłynęło 
o  godzinie 19:30, strażacy we-
zwani zostali na osiedle Bratko-
wice w Łowiczu, gdzie w jednym 
z  mieszkań leżała 69–letnia ko-
bieta, a syn udzielał jej pierwszej 
pomocy. Na miejscu były dwa za-
stępy straży i dwa zespoły ratow-
nictwa medycznego.

W związku z tym pojawiły się 
na naszym portalu Łowiczanin.
info komentarze. Jeden z  nich 
brzmiał: „Dlaczego nie pytacie, 
po co jadą 2 wielkie wozy stra-

żackie do pomocy, skoro mają 
małe i zwinne auta, a jadą wiel-
kie i wolne, którymi ciężko do-
jechać w  osiedlowe uliczki! Do 
zdarzenia jadą po 2 zastępy straży 
i 2 karetki, a wy piszecie, że bra-
kuje karetek” i drugi „24 grudnia 
na Zatorzu była taka sama akcja 
i  była żenująca. W  kółko sobie 
jeździli i  pomigali sygnałami, 
żeby strach i propagandę siać, że 
oni pomagają! I znowu dwa wiel-
kie wozy strażackie w  wąskie 
uliczki wysłali i 2 karetki – jed-
na w kółko jeździła, aż w koń-
cu pojechała gdzie indziej... 
Żenada”. 

W związku z  tym skontakto-
waliśmy się ze strażą, by dowie-

dzieć się, dlaczego wysyłane były 
aż dwa zastępy. Komendant Arka-
diusz Makowski wyjaśnił nam, że 
wysyłanie dwóch zastępów straży 
to nie wymysł kogoś, a działanie 
regulowane przez odgórne proce-
dury. Rodzaj i  ilość wozów dys-
ponowana jest odgórnie, w zależ-
ności od tego, jakiego rodzaju jest 
zagrożenie. 

– Są to procedury wewnętrzne, 
obowiązujące od 20 lat i nikogo 
nie powinno interesować, dlacze-
go jadą dwa zastępy, a nie jeden – 
mówił Makowski, strażak z wie-
loletnim doświadczeniem.

Odnośnie dwóch karetek – 
często dzieje się tak, że w Zespo-
le Ratownictwa Medycznego nie 
ma lekarza, a są tylko ratownicy. 
Ratownik nie może podjąć nie-
których decyzji bez lekarza, stąd 
często wtedy dysponowana jest 
druga karetka, już z  lekarzem. 
Także i  w tym przypadku spo-
sób postępowania regulują pro-
cedury. 

Na drogach | Łowicz i okolice

Kolizje w czas świąteczny
W czwartek 23 grudnia o go-

dzinie 18:05 na autostradzie A2, 
w kierunku Warszawy, na wyso-
kości miejscowości Kalenice, kie-
rujący pojazdem marki Renault 
38-letni mieszkaniec Łodzi nie 
zachował bezpiecznej odległo-
ści i uderzył w tył pojazdu marki 
BMW, którym kierował 38-letni 
mieszkaniec Legnicy. Kierujący 
byli trzeźwi, a sprawca został uka-
rany mandatem karnym.

Do drugiego zdarzenia dro-
gowego doszło w  Łowiczu, na 
przejściu dla pieszych przy ulicy 
Jana Pawła II o  godzinie 19:50. 
Kierujący pojazdem Skoda Fa-
bia 28-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego nie ustąpił pierw-
szeństwa pieszemu na przejściu 
dla pieszych, w wyniku czego do-
szło do potrącenia. Poszkodowany 
to 20-letni mieszkaniec Łowicza. 
Na szczęście pieszy nie odniósł 

obrażeń, a sprawca został ukara-
ny mandatem karnym. Uczestnicy 
zdarzenia byli trzeźwi. 

W niedzielę 26 grudnia o go-
dzinie 13:10 w Polesiu kierująca 
pojazdem osobowym marki Nis-
san, 30 – letnia mieszkanka po-
wiatu łowickiego nie dostosowała 
prędkości do warunków drogo-
wych, w  wyniku czego zjechała 
do przydrożnego rowu. Nie do-
znała obrażeń, była trzeźwa. Zo-
stała ukarana mandatem karnym.

Do drugiego zdarzenia tego 
dnia doszło na osiedlu Dąbrow-
skiego 17 w Łowiczu o godzinie 
12:50. Kierujący pojazdem oso-
bowym marki Citroen, 45 – letni 
mieszkaniec Łowicza, w wyniku 
nieprawidłowego omijania ude-
rzył w  pojazd marki Audi. Był 
trzeźwy, uszkodzenia samochodu 
Audi były niewielkie. Został po-
uczony.  az

Łowicz | Os. Starzyńskiego

Porzucono psa. „Komuś się znudził”
Jeden z lokatorów bloku nr 6 na os. Starzyńskiego 
w Łowiczu usłyszał we wtorek 28 grudnia 
szczekanie dobiegające z klatki schodowej. 
– Zdziwiło mnie to, bo nikt z sąsiadów nie ma 
psa – relacjonuje.

Gdy wyszedł na klatkę schodo-
wą, zauważył psa niedużej wiel-
kości – był wystraszony, biegł od 
drzwi do drzwi, tak jakby kogoś 
szukał. 

Nasz rozmówca jest przekona-
ny, że ktoś obcy wszedł do klatki 
i porzucił psa. – Komuś się znu-
dził – stwierdza z  przykrością. 
Jest tym bardzo wstrząśnięty, po-
nieważ razem z żoną bardzo ko-
chają zwierzęta. Kiedyś sami mie-

li psa i traktowali go jak członka 
rodziny.

Pies porzucony na klatce scho-
dowej wyglądał na zadbanego, ale 
nie miał obroży. Jest bardzo ufny 
wobec ludzi, pozwala się głaskać.

Lokator zaopiekował się psem 
do czasu, gdy przyjechali pracow-
nicy, aby zabrać go do schroniska 
dla zwierząt w Łowiczu przy ul. 
Katarzynów. Jeśli się komuś zgu-
bił, może pojechać i go odebrać.aa

Czytelnik nadesłał do nas 
zdjęcie psa, który został 
porzucony w jego bloku 
na os. Starzyńskiego. 
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Łowicz | Stary Rynek i ul. Ekonomiczna

Dwie kolizje, 
przebieg ten sam
W środę 22 grudnia 
w Łowiczu doszło do 
dwóch kolizji. Przebieg 
obu zdarzeń był ten sam. 
Jeden z samochodów 
najechał na drugi pojazd, 
który był unieruchomiony.

Do pierwszego zdarzenia do-
szło o godzinie 14:00 na ul. Eko-
nomicznej w  Łowiczu. Sprawcą 
okazał się 73-letni mieszkaniec 
powiatu łódzkiego wschodnie-
go, kierujący samochodem mar-
ki Renault, nie zachował należy-
tej ostrożności podczas cofania, 
w  wyniku czego najechał na tył 

unieruchomionego pojazdu marki 
Renault, w którym znajdował się 
19-letni mieszkaniec Łowicza. Na 
szczęście nic mu się nie stało.

Do drugiej kolizji doszło oko-
ło godziny 14:45 na Starym Ryn-
ku w  Łowiczu. Uczestniczy-
ły w niej dwa samochody marki 
Opel. Pierwszym kierował 21-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go, który uderzył w  tył pojazdu 
zaparkowanego na rynku. Należał 
on do 71-latka z naszego powia-
tu, jednak w chwili zdarzenia nie 
było go w środku.

W oby przypadkach kierujący 
byli trzeźwi, a sprawcy kolizji zo-
stali ukarani mandatami.  aa

Gzinka 
Łodzianin stracił 
prawo jazdy

Miłośnik szybkiej jazdy stracił 
prawo jazdy za znaczne przekro-
czenie prędkości w terenie zabu-
dowanym. Do zatrzymania doszło 
w drugi dzień świąt, 26 grudnia, 
na drodze wojewódzkiej nr 704 
w Gzince. Kontrola została prze-
prowadzona w terenie zabudowa-
nym, gdzie obowiązuje ogranicze-
nie prędkości do 50 km/h. 25-letni 
mieszkaniec Łodzi miał na liczni-
ku samochodu marki Volvo 105 
km/h, co oznacza, że przekro-
czył dopuszczalną prędkość o 55 
km/h.

Mężczyzna był trzeźwy. Poli-
cjanci zatrzymali jego prawo jaz-
dy i ukarali go mandatem.  aa

Łowicz | Mammobus

W piątek darmowe 
badanie piersi
Sieć marketów Kau� and wraz z partnerami 
– LUX MED oraz Geneva Trust organizują w wybranych 
lokalizacjach w Polsce – w tym w Łowiczu 
– bezpłatne badania mammogra� czne. 

31 stycznia, mammobus Gene-
va Trust stanie na parkingu Kau-
� and przy ul. Starzyńskiego 20. 
Darmowe badanie przysługuje 
kobietom, które posiadają ubez-
pieczenie zdrowotne. Aby zapisać 
się na badanie, należy zadzwonić 

pod numer 58 767 34 44 (Gene-
va Trust) lub 58 666 24 44 (LUX 
MED). 

Szczegółowy „rozkład jazdy” 
mammobusów dostępny jest na 
stronie: Zaangażowanie społecz-
ne/Kau� and.  aa

Łowicz 
Nie dał rady 
skręcić

W sobotę 25 grudnia o godzi-
nie 13:25 w Łowiczu na skrzyżo-
waniu Starorzecza z ulicą Floriana 
doszło do zdarzenia drogowego. 
Kierujący pojazdem osobowym 
marki Ford, 18–latek z  Łowicza 
nie dostosował prędkości i  nie 
wyhamował, by wykonać ma-
newr skrętu. Jechał od Starorzecza 
i w wyniku zbyt dużej prędkości 
nie dał rady skręcić. W rezultacie 
uderzył w  tablicę informacyjną, 
która znajdowała się na wprost. 
Kierujący był trzeźwy i  został 
ukarany mandatem karnym. Nie 
odniósł obrażeń.  az

Łyszkowice 

Uderzyła 
w latarnię

W Wigilię 24 grudnia o godzi-
nie 15:15 w Łyszkowicach, na uli-
cy Szkolnej miało miejsce zdarze-
nie drogowe. Kierująca pojazdem 
osobowym marki Peugeot, 34 
– letnia mieszkanka powiatu to-
maszowskiego jadąc ulicą Szkol-
ną, nie dostosowała prędkości do 
warunków pogodowych, wypa-
dła z drogi na jej łuku i uderzyła 
w przydrożną latarnię. Nie dozna-
ła obrażeń, była trzeźwa. Została 
ukarana mandatem karnym.  az

Łowicz 
Wpadł przez 
niesprawne 
światło

28 grudnia przed godziną 2:00 
na ul. Chełmońskiego policjan-
ci poddali kontroli drogowej kie-
rowcę Audi, a  to w  związku 
z  niesprawnym lewym światłem 
w pojeździe. Za kierownicą Audi 
siedział 33-letni mieszkaniec Ło-
wicza. Gdy policjanci poddali go 
badaniu na trzeźwość, okazało 
się, że ma blisko promil alkoholu 
w  organizmie. Policjanci zatrzy-
mali jego uprawnienia do kiero-
wania pojazdem.  aa

ALEKSANDRA 
ZIELIŃSKA 

aleksandra.zielinska@lowiczanin.info

Gmina Sanniki 
Ucierpiały 
zwierzęta

W sobotę 18 grudnia oko-
ło godziny 7 w Lwówku kieru-
jący osobowym volkswagenem 
35-letni mieszkaniec powiatu ło-
wickiego jadąc od Gąbina naje-
chał na sarnę, która wyskoczyła 
mu na drogę. Niestety zwie-
rzę nie przeżyło. Samochód ma 
znaczne uszkodzenia.

Trzy godziny później w San-
nikach na ulicy Warszawskiej, 
kierujący osobowym Kia 53-let-
ni mieszkaniec powiatu płoc-
kiego najechał na psa, który 
nagle wybiegł na jezdnię. Kie-
rujący był trzeźwy. Właściciel-
ka psa została ukarana manda-
tem karnym za niedopilnowanie. 
Samochód odniósł lekkie uszko-
dzenia.  az
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Łowicz | Nowy Rynek znowu ożył

Lodowisko zaprasza siedem dni w tygodniu
21 grudnia o godzinie 14.00 lodowisko 
na Nowym Rynku w Łowiczu zostało o� cjalnie 
otwarte. Amatorzy jazdy na łyżwach 
nie kryli swojego zadowolenia, tym bardziej, 
że w poprzednim sezonie lodowiska nie było. 

Lodowisko jest czynne 7 dni 
w tygodniu – do końca roku ka-
lendarzowego w  godzinach od 
12.00 do 20.00. W  tym czasie 
zainteresowani zabawą łowicza-
nie będą mogli skorzystać z wy-
pożyczalni łyżew. Wypożycze-
nie sprzętu na 1 godzinę kosztuje 
7 zł. Osoby, które posiadają wła-
sne łyżwy, mogą korzystać z lodo-
wiska za darmo. Istnieje również 
możliwość skorzystania z  usługi 
ostrzenia łyżew, której koszt rów-
nież wynosi 7 zł. 

Już pierwszego dnia, chwilę 
po godzinie 14.00, na lodowisko 
weszli pierwsi mieszkańcy Ło-

wicza. Zarówno ich wypowiedzi, 
jak i mimika twarzy, świadczyły 
o dużym zadowoleniu z otwarcia 
tej popularnej zimowej atrakcji. 

– Już nie mogłem się docze-
kać otwarcia, kocham zimę i ko-
cham jazdę na łyżwach – mówi 
Bartek. – W  tamtym roku nie-
stety nie było lodowiska. Myślę, 

że każdy przynajmniej raz w ży-
ciu powinien spróbować tej roz-
rywki – dodał. 

– Na otwarcie przyszedłem 
z  wnuczką, co prawda dopie-

ro pierwszy raz będzie jeździła 
na łyżwach, pewnie zaliczy wie-
le upadków…, ale kto na począt-
ku się nie przewracał – powiedział 
nam pan Janusz, mieszkaniec Ło-

wicza. – Cieszę się, że miasto Ło-
wicz daje takie możliwości. 

– Uważam, że jazda na łyż-
wach jest fajną alternatywą dla in-
nych, domowych form spędzania 

wolnego czasu. Zamiast oglądać 
telewizję czy grać w gry na kon-
soli, można się trochę poruszać, 
a przy tym dobrze bawić – mówił 
Jakub. – Poza tym wyjście na łyż-
wy może być fajnym pomysłem 
na randkę! – dodaje żartobliwie. 

Uczestnicy otwarcia lodowi-
ska często wskazują tę zimową 
rozrywkę jako formę odskocz-
ni od pandemicznej rzeczywisto-
ści. Sytuacja epidemiczna bardzo 
często utrudnia lub uniemożliwia 
uprawianie określonych dyscyplin 
sportu.

– W  czasie pandemii staram 
się nadal być aktywna � zycznie, 
ale wiadomo, szukam możliwo-
ści najbezpieczniejszych. Korzy-
stanie z otwartego lodowiska jest 
dobrym rozwiązaniem, zwłasz-
cza, że jest ono duże i raczej nie 
będzie na nim tłoczno – mówiła 
Klaudia. 

Do zachowania bezpieczeń-
stwa w związku z epidemią CO-
VID-19 zachęca dyrektor OSiR 
Zbigniew Kuczyński. Podczas 
korzystania z obiektu należy bo-
wiem zachować dystans społecz-
ny. 

Pierwsze ślizgi po otwarciu lodowiska 21 grudnia dostarczyły użytkownikom wiele radości. 
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Bolimów | Zabawa sylwestrowa z szampanem i poczęstunkiem

Przywrócenie praw miejskich
Urząd Gminy oraz 
Gminny Ośrodek 
Kultury w Bolimowie 
przygotowują na noc 
sylwestrową zabawę 
na bolimowskim rynku 
w związku z nadaniem 
miejscowości praw 
miejskich. 

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że for-
mat imprezy będzie dostosowa-
ny do warunków epidemicznych, 
nie przewiduje się koncertów, 
ale puszczanie muzyki tanecznej 
przez DJ ze sceny ustawionej pod 

Domem Kultury. Impreza roz-
pocznie się o godz. 23.00 i potrwa 
do 1.00 w nocy. O północy zapla-
nowano toast lampką szampana 
i poczęstunek ogromnym tortem. 
Już po północy zebrani zostaną 
poczęstowani gorącymi � akami.

– Chcemy, aby ten moment ce-
lebrowali nie tylko mieszkańcy 
Bolimowa, ale także mieszkańcy 
innych miejscowości gminy Boli-
mów, dlatego chcemy pomóc im 
do nas dotrzeć – powiedział nam 
Patryk Kołosowski. Aby ułatwić 
mieszkańcom dojazd do Bolimo-
wa, około godz. 22.00 zaplano-
wano kilka kursów autobusów, 
które przejadą przez wioski, zaś 
po zakończeniu imprezy odwio-

zą mieszkańców z powrotem do 
domów.

Imprezę będzie zabezpieczać 
ochrona, straż i karetka. Jej budżet 
zaplanowany jest na 12 tys. zł. 

Przypomnijmy, że Bolimów 
znalazł się wśród 10 miejscowo-
ści, które zgodnie z rozporządze-
niem prezesa Rady Ministrów 
opublikowanym w  lipcu tego 
roku z  dniem 1 stycznia 2022 
roku otrzymają prawa miejskie. 
W  przypadku Bolimowa należy 
jednak mówić o  ich przywróce-
niu, po utracie ich w 1870 roku 
w wyniku represji carskich po po-
wstaniu styczniowym. Wcześniej 
miejscowość posiadała je od co 
najmniej 1370 roku. tb

REKLAMA

REKLAMA

MALWINA
LEWANDOWSKA

malwina.lewandowska@lowiczanin.info

Zamiast oglądać 
telewizję czy grać 
w gry na konsoli, 
można się trochę 
poruszać, a przy tym 
dobrze bawić.
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„Twój pies, Twoja kupa” – taki był napis na muralu na os. Bratkowice. 
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Łowicz | Nie ustały emocje w sprawie muralu na Bratkowicach

Ile kosztowało zamalowanie 
„psiej kupy”?
W internecie znowu zrobiło się głośno o spornym 
muralu z „psią kupą”, który tak szybko jak 
powstał, tak szybko zniknął z garaży na os. 
Bratkowice w Łowiczu. Wydawałoby się, 
że sprawa jest już zamknięta, jednak znowu stała 
się tematem dyskusji, tym razem w kontekście 
kosztów poniesionych na jego zamalowanie.

Przypomnijmy – bo pisaliśmy 
o tym już kilkakrotnie – że chodzi 
o  dwuczęściowy malunek, któ-
ry pojawił się na ścianach szczy-
towych garaży na os. Bratkowice, 
w sąsiedztwie marketu Intermar-
ché. Przedstawiał on psa i  „psią 
kupę” oraz napis „Twój pies, Two-
ja kupa”. Inicjatorem powstania 
muralu byli członkowie Stowa-
rzyszenia Pomocy Zwierzętom 
„Leon” w Łowiczu.

Problem tkwił w tym, że mie-
li oni zgodę właścicieli garaży 
na wykonanie muralu, ale nie za-
pytali o  nią władz spółdzielni. 
Prezes ŁSM Mariusz Siewiera 
zażądał usunięcia muralu, wyja-
śniając, że nie może pozwolić na 
taką samowolę na spółdzielczej 
własności. W wyniku rozmów to-

czonych pomiędzy stronami, wy-
brano rozwiązanie, które zostało 
wycenione przez ŁSM na 2 tys. 
zł – było nim zamalowanie mura-
lu. Kosztami obciążono Stowarzy-
szenie „Leon” – spółdzielnia była 
gotowa zapłacić połowę, ale prze-
wodnicząca stowarzyszenia Jolan-
ta Jaworek zadeklarowała, że po-
kryje całość.

Zasadność żądanej kwoty od 
początku podważali członkowie 
Stowarzyszenia Łączy nas Ło-
wicz, którzy deklarowali, że dzięki 
pracy swoich wolontariuszy zre-
dukują koszty zamalowania mura-
lu do 200 zł. Wczoraj postanowili 
ożywić dyskusję na ten temat po-
nownie, publikując na swoim Fa-
cebooku post, którego fragment 
przytaczamy: „Mało przyjemna 
sytuacja... W  okresie przedświą-
tecznym, gdy wszyscy otwierają 
serca na pomaganie innym, Sto-
warzyszenie Pomocy Zwierzętom 
LEON – organizator malowania 
słynnych garaży – zostało obcią-

żone refakturą na 2.000 zł przez 
Łowicką Spółdzielnię Mieszka-
niową!”. Dalej postawiono kilka 
pytań, a jedno z nich brzmi: „Czy 

taka kwota za dwie małe ściany to 
nie przesada?”.

Prezes Mariusz Siewiera od-
niósł się do wpisu, ale zrobił to 

na swoim prywatnym Facebooku, 
bo – jak mówi – zablokowano mu 
możliwość komentowania na stro-
nie stowarzyszenia ŁnŁ. Zazna-

czył, że spółdzielnia przedstawi-
ła rozwiązanie bezkosztowe dla 
stowarzyszenia, jednak nie zosta-
ło ono zaakceptowane przez sto-
warzyszenie Leon. Opierało się 
na spełnieniu trzech warunków, 
którymi były:

1. Sprostowanie nieprawdzi-
wych informacji, które publi-
kowaliście i  przekazywaliście 
do mediów na temat rzekomego 
posiadania wszystkich zgód.

2. Zamalowanie „kupy”.
3. Podpisanie z  ŁSM porozu-

mienia w sprawie utrzymania gra-
� k (czyli dbania o nią, przez okre-
ślony czas).

Jeśli zaś chodzi o koszty zama-
lowania muralu, to, zdaniem pre-
zesa Siewiery wcale nie są one 
wysokie, biorąc pod uwagę obec-
ne ceny na rynku. Aby przykryć 
malowidło, konieczne było za-
gruntowanie ściany, położenie 
tzw. warstwy odcinającej i dopie-
ro na koniec farby elewacyjnej 
– pracownicy � rmy, której to zle-
cono, musieli więc przyjeżdżać 
na miejsce trzy razy. Wszystkim, 
którzy mają inne wyobrażenie 
o  tego typu pracach, prezes Sie-
wiera poleca założenie własnej 
� rmy i wystartowanie w przetar-
gu na malowanie klatek schodo-
wych, których w przyszłym roku 
ŁSM planuje ogłosić dość sporo.

Mariusz Siewiera mówi w roz-
mowie z nami, że dzisiaj żałuje, 
że nie zgłosił sprawy bezpośred-
nio na policję jako aktu wandali-
zmu. Dodaje, że spółdzielnia nie 
jest przeciwna muralom, czego 
dowodem jest praca wykonana 
przez Widzewiaków na spółdziel-
czym garażu na os. Dąbrowskie-
go. ŁSM zleciła podświetlenie 
muralu upamiętniającego Bitwę 
nad Bzurą, aby mógł być widocz-
ny także nocą. 

Nieoczekiwane 
miliony 
na wodociągi i kanalizację – str. 13Aktualności

Łowicz | Finał akcji „Podaj łapę”

Tona karmy dla schroniska
– Zebrałyśmy prawie 
tonę karmy suchej oraz 
mokrej! Pełno przysmaków, 
zabawek i innych gadżetów. 
Jesteście wspaniali 
i podajemy wam łapkę 
za nasze psie stworzenia 
– podsumowała świąteczną 
zbiórkę dla Schroniska 
dla Zwierząt w Łowiczu 
jedna z organizatorek akcji 
„Podaj łapę”, 
Patrycja Sosnowska.

Trzy dziewczyny pochodzące 
z  Łowicza: Patrycja Sosnowska, 
Natalia Dzik i  Adrianna Pikul-
ska zorganizowały akcję po raz 
siódmy – i pewnie nie ostatni, bo, 
jak same przyznają, bez świątecz-
nej zbiórki na rzecz schroniska nie 
wyobrażają już sobie świąt.

Akcja „Podaj łapę” miała swój 
� nał w  niedzielę, 19 grudnia. 
Tego dnia zebrane dary zostały 
dostarczone do schroniska. Tak 
jak w  poprzednich latach, akcja 
miała wielu sprzymierzeńców. 
Włączyły się w nią m.in. Szkoła 
Podstawowa w Kocierzewie Płd., 
Zespół Placówek Oświatowych 

w Nieborowie, Szkoła Podstawo-
wa w Gągolinie Płd., Szkoła Pod-
stawowa Nr 4 w Łowiczu i łowic-
ki „Ekonomik”.

– Podziękowania należą się tak-
że marketowi budowlanemu Pa-
tio Color za możliwość zbierania 

podarków w  sklepie. Oczywi-
ście cały czas można wspomagać 
schronisko i  jeżeli ktoś chciałby 
jeszcze dołączyć, to można dzia-
łać indywidualnie lub odzywać się 
do nas – zachęcają wolontariuszki. 
 aa

Zebranych darów były jak zwykle ogromne ilości. 
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Łowicz | PSP

Miasto 
wspomogło 
straż
22 grudnia w PSP 
w Łowiczu odbyło się 
przekazanie sprzętu 
zakupionego przez 
miasto. 

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński i  Maria Solarek z  za-
rządzania kryzysowego odwie-
dzili straż przy ul. Seminaryjnej, 
by uroczyście przekazać moto-
pompy i sorbent. – Wdzięczność 
jest jedną z najzdrowszych ludz-
kich emocji, a w nas są te emocje. 
Składamy serdeczne podziękowa-
nia za pomoc w doposażeniu stra-
żaków – mówił komendant Arka-
diusz Makowski.

Przekazano dwie motopompy: 
Niagara 1 o wydajności 1200 l/
minutę, do wypompowywania 
wody czystej bądź lekko zanie-
czyszczonej oraz SDMO – do 
mocno zanieczyszczonej wody. 
Koszt motopomp to 8 tys. zł. 
Strażacy otrzymali też tonę sor-
bentu do neutralizowania plam 
oleju i  innych zanieczyszczeń 
na drogach. Jego koszt to około 
3 tys. zł.  az

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

REKLAMA

Sprostowanie
W tekście na temat budżetu Ło-

wicza na 2022 rok w poprzednim 
numerze NŁ znalazła się pomył-
ka. Wniosek klubu Łowickie.pl 
zakładał przeznaczenie 300 tys. 
zł (a nie 300 zł) na potrzeby MZK 
– wniosek i tak został odrzucony 
większością głosów. W błąd może 
też wprowadzać użycie określenia 

„wstępny projekt” przedszkola na 
Górkach i  przebudowy skrzyżo-
wania z DK nr 14, wprowadzone 
do budżetu na wniosek klubu „Sa-
morządowcy dla Łowicza”. Cho-
dzi tu po prostu o wizualizacje, nie 
są to projekty w rozumieniu pra-
wa budowlanego. 

Tomasz Matusiak
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Łowicz | Widać już finisz

Ostatni przetarg  
na oczyszczalnię
17 grudnia w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu 
otwarty został trzeci 
i ostatni z przetargów 
zaplanowanych na prace 
w ramach modernizacji 
miejskiej oczyszczalni 
ścieków.

Przypomnijmy, że dwa inne 
zlecenia dotyczące oczyszczalni 
zostały już udzielone, obejmowa-
ły one kompleksową moderniza-
cję części ściekowej oczyszczalni. 
Pierwsze, pod koniec 2019 roku 
o  wartości 57 mln 803 tys. zł, 
otrzymała firma Fambud ze Skier-
niewic – prace już zostały zakoń-
czone, drugie zlecenie o wartości 
21 mln 701 tys. zł trafiło do kon-
sorcjum HMK z Pszczyny i Kon-
strukcje Jastrzębie z  Jastrzębia 
Zdroju – jest w trakcie realizacji.

Trzeci przetarg ma wyłonić fir-
mę, która zajmie się częścią osa-
dową oczyszczalni. Zakres prac 
przewiduje montaż dostarczonej 
na obiekt prasy osadów oraz wy-
konanie pełnej instalacji technolo-
gicznej umożliwiającej jej pracę, 
wraz z  rozruchem i  szkoleniem 
obsługi.

Ratusz zamierzał przezna-
czyć na zlecenie 5 mln 044 tys. 
zł. Najtańsza oferta spółki Profi-
co z Warszawy opiewa na kwotę 
tylko nieco wyższą: 5 mln 129 tys. 
zł. Droższa, złożona przez konsor-
cjum spółek PGTB z Włocławka 

oraz MCC z Chodczy – to 6 mln 
763 tys. zł. Obaj oferenci deklaru-
ją, że ich instalacja odwodni 45% 
wody z osadów, dają też trzyletnią 
gwarancję na urządzenia i pięcio-
letnią na prace budowlane.

Należy przypomnieć, że łowic-
ki ratusz nosił się pierwotnie z za-
miarem zainstalowania w oczysz-
czalni instalacji do hydrolizy, która 
umożliwiałaby odwodnienie osa-
dów do niemal dwukrotnie wyż-
szego poziomu. Zawartość wody 
w nich ma ogromne znaczenie dla 
miasta, które musi płacić od wagi 
za ich utylizację.

Ostatecznie budowę instalacji 
tej zarzucono z powodu wysokich 
kosztów i  zamiaru zmieszczenia 
się w  wydatkach w  pierwotnej 
kwocie unijnego projektu, w  ra-
mach którego realizowana jest 
modernizacja – 93.963.387,27 zł, 
w tym wkład funduszy Europej-
skich 48.905.572,67 zł. Prace na 
oczyszczalni mają się zakończyć 
do 31 grudnia przyszłego roku.  tb

Oczyszczalnia ścieków 
w Łowiczu – część 
zmodernizowana.
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RZUT OKIEM | BUKSZPAN USUNIĘTY Z PARKU

W parku w Alejach Sienkiewicza 
w Łowiczu nie ma już żywopłotu 
z bukszpanu, który przez lata 
rósł pierścieniem wokół pomnika 
Artura Zawiszy Czarnego. Został 
on usunięty z powodu obumarcia po 
ataku gąsienic ćmy bukszpanowej, 
o czym pisaliśmy w lipcu tego 
roku. Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w ratuszu Paweł 
Gawroński powiedział nam, że 
wiosną 2022 roku tego roku wokół 
pomnika zostanie zasadzony nowy 
żywopłot, ale tym razem z trzmieliny, 
która nie jest atakowana przez 
szkodnika, a – podobnie dobrze jak 
bukszpan – daje się formować przez 
cięcie.tbFO
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RZUT OKIEM | KŁĘBY PARY NAD OSM

Mroźna aura na początku tego tygodnia sprawiała, że bardzo ciekawie wyglądały zabudowania 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu – kłębiła się nad nimi para wodna. Przy dodatnich 
temperaturach nie jest ona widoczna. Od kilku dni mogli to obserwować ze swoich okien mieszkańcy  
ul. Przemysłowej, Piekarskiej czy położonego między tymi ulicami odcinka ul. Chełmońskiego. mwk
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dokończenie ze str. 1
Pomimo, iż kluby i  dyskoteki 

mają pozostać zamknięte do od-
wołania, rząd wprowadził wy-
jątek na imprezę sylwestrową. 
W nocy z 31 grudnia na 1 stycz-
nia, czyli w Sylwestra 2021/2022, 
miejsca do tańczenia będą mogły 
być otwarte. Kluby i  dyskoteki 
muszą funkcjonować w  ścisłym 
reżimie sanitarnym – maksymal-
nie 100 osób. Limit ten nie doty-
czy osób, które posiadają certyfi-
kat COVID-19.

Gdzie odbędą się 
lokalne zabawy 
sylwestrowe? 
Imprezy sylwestrowe z pewno-

ścią odbędą się w: Dworze Sopli-
cowo w Woli Gosławskiej, Sali 
Bankietowej Wanilia w  Bia-
łej, Willi Impresja w  Głownie, 
U  Rejenta w  Głownie, Szkieł-
kach w Łowiczu oraz Kaliszan-
ce w Łowiczu. W tym roku zain-
teresowanie sylwestrową zabawą 
jest jednak mniejsze, niż w latach 
sprzed pandemii COVID-19. 

– W bieżącym roku zaintereso-
wanie sylwestrem na sali jest nie-
wielkie. Bardzo prawdopodobne, 
że jest to spowodowane pande-
mią. Cały czas zbieramy zapisy, 
więc ciężko jest mi powiedzieć, 
czy uda nam się zapełnić wszyst-
kie dostępne miejsca. Oczywiście 
zabawa odbywa się zgodnie z ob-
ostrzeniami – mówi Andrzej Gaj-
da, właściciel Dworku Soplicowo 
w Woli Gosławskiej. 

Ceny zabaw na sali wahają się 
od 300 zł do 350 zł od osoby. Naj-
częściej koszt jest uzależniony od 
ilości ciepłych posiłków i dostęp-
ności napojów alkoholowych. 

W tym roku, organizowane 
w salach zabawy sylwestrowe naj-
częściej są przewidziane na 100 
osób. Teoretycznie uczestniczą-
cych w zabawie może być więcej, 
gdyż limit 100 osób można prze-
kroczyć, jeśli „nadmiarowe” oso-
by będą zaszczepione. Jak jednak 
właściciel sali ma sprawdzić, czy 
ktoś jest rzeczywiście zaszczepio-
ny czy nie? Czy ma prawo legity-
mować wchodzącego, czy ten ma 
covidowy certyfikat czy nie ma? 
przepisy tego nie precyzują – stąd 
właściciele sal dla pewności wolą 
sztywno trzymać się limitu 100 
osób.

Na przykład w sali bankietowej 
Wanilia w Białej, impreza odbę-
dzie się z udziałem 96 osób. Jak 
informuje Agnieszka Wachowicz, 
umiarkowane zainteresowanie za-
bawą oraz ilość przewidzianych 
miejsc jest uzależniona właśnie od 
sytuacji epidemicznej. 

Umiarkowane zainteresowanie 
to w  niektórych sytuacjach eu-
femizm. Bywa tak małe, że na-
wet planowane imprezy są odwo-
ływane. Na przykład Sylwester 
był organizowany w  sali OSP 
w Swędowie, ale z powodu bra-
ku odpowiedniej ilości chętnych 
osób, impreza została odwoła-
na na kilka dni przed 31 grudnia, 
o  czym poinformowała Magda-

lena Kucharska, członkini zarzą-
du OSP. 

W OSP Głowno nie jest organi-
zowana żadna impreza sylwestro-
wa, powiedziano nam tam, że nie 
słyszeli, by gdziekolwiek w oko-
licznych strażnicach OSP bal był 
planowany. Z  hucznych imprez 
słynęła niegdyś sala OSP w Łowi-
czu – w tym roku żadnej zabawy 
przy Koziej nie będzie. 

Lęk, jako powód 
niewielkiej ilości ofert 
Niewątpliwie tegoroczny Syl-

wester będzie wyglądał inaczej, 
niż ten z  okresu sprzed pande-
mii koronawirusa. Choć tego 
dnia surowe obostrzenia rządzą-
cych zostaną ograniczone, to jed-
nak zdrowy rozsądek i  obawy 
przed zarażeniem się ciężką cho-
robą w głównej mierze wpływają 
na decyzje organizatorów zabaw 
i ich potencjalnych uczestników. 

– W tym roku nie organizujemy 
sylwestra, jest to spowodowane 
głównie pandemią. Takie imprezy 
w tym czasie wiążą się z dużą od-
powiedzialnością. Otrzymaliśmy 
kilka zgłoszeń, ale nie podjęliśmy 
się organizacji – mówi Wiktor Bo-
czek, właściciel sali bankietowej 
Wiktopolia w Niedźwiadzie pod 
Łowiczem 

– W ciągu roku mieliśmy kilka 
większych imprez, ale było ich na-
prawdę mało. Mam wrażenie, że 
ludzie unikają tego typu tłumnych 
spotkań. W tym roku sami podję-
liśmy decyzję o tym, aby w naszej 

sali nie odbywał się żaden sylwe-
ster. To nie tylko lęk przed tym, 
że w ostatniej chwili rząd wpro-
wadzi radykalne obostrzenia, ale 
również rezultat naszego zdrowe-
go rozsądku. Nie chcieliśmy kusić 
losu i przyczyniać się do naraża-
nia innych osób – mówi właściciel 
jednej z sal w powiecie zgierskim. 

Niewielka ilość imprez sylwe-
strowych jest również spowodo-
wana mniejszym zainteresowa-
niem potencjalnych uczestników 
tego typu wydarzeń. – Zdarzało 
się, że brałam udział w sylwestro-
wych zabawach organizowanych 
na salach, ale w okresie pandemii 
wolę ich unikać. Jestem zaszcze-
piona, imprezy są organizowa-
ne zgodnie z  zaleceniami rządu, 
ale nie przekonuje mnie to. Pod-
czas takich wydarzeń nieuniknio-
ny jest kontakt z innymi. Wszyscy 
zasiadają do jednego stołu i  tań-
czą obok siebie, o chorobę w ta-
kich okolicznościach nietrudno – 
mówi Alicja Kowalska

– Myślałam nad możliwością 
pójścia na imprezę organizowaną 
na sali, ale zrezygnowałam. Wraz 
z  chłopakiem postanowiliśmy 
zrobić domówkę z  najbliższymi 
znajomymi. Po prostu lepiej bawić 
się w mniejszym gronie. To bez-
pieczniejsze i wychodzi dużo ta-
niej, a zabawa i tak będzie udana 
– mówi Sylwia.

Sylwester 2021 będzie więc 
bardzo domowy. Oby mimo tego 
udany – czego naszym czytelni-
kom z serca życzymy!  ml

Łowicz, Głowno, Stryków | Sylwester – jaki będzie?

Gdy bal jest rarytasem
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Sobota | Ośrodek zdrowia

Można skorzystać  
z badań profilaktycznych
Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Łowiczu 
zachęca pacjentów 
z Soboty i okolic do 
skorzystania z programu 
refundowanych 
przez NFZ badań 
profilaktycznych 
w kierunku chorób 
układu krążenia – stąd 
jego skrót CHUK.

Program jest skierowany do 
osób, które w  danym roku koń-
czą lat 35, 40, 45, 50 lub 55 lat  
i w ciągu ostatnich 5 lat nie korzy-
stały z badania z tego właśnie pro-
gramu oraz nie mają zdiagnozo-
wanych chorób układu krążenia.

NFZ zachęca szczególnie oso-
by, które są szczególnie obciążoną 
czynnikami ryzyka, m.in.: mają 
nadciśnienie tętnicze krwi, pod-
wyższone stężenie cholesterolu, 
nadwagę lub otyłość, palą papie-
rosy.

Pacjentowi, który się do niego 
zgłosi wykonane zostaną bada-
nia: biochemiczne krwi i moczu, 
pomiar ciśnienia tętniczego krwi, 
w  uzasadnionych przypadkach 
także EKG. Na koniec wykony-
wane jest badanie fizykalne oraz 
wywiad lekarski i pielęgniarski.

Dyrektor szpitala w  Łowiczu 
Urszula Kapusta-Tymoshchuk po-

wiedziała nam, że program, który 
ruszył w ośrodku zdrowia w So-
bocie w tym roku, będzie w 2022 
roku kontynuowany. Jednocze-
śnie zapowiada, że szpital planuje 
w Sobocie własne akcje profilak-
tyczne z udziałem lekarzy specja-
listów: urologa, onkologa i hema-
tologa. Będą oni przyjeżdżać do 
Soboty, aby przeprowadzać kon-
sultacje i  jeśli zajedzie taka po-
trzeba – skierują pacjenta na spe-
cjalistyczne badania. Gdy zostaną 
ustalone terminy tych akcji, ZOZ 
będzie o nich informował.

Przypomnijmy, że ośrodek 
zdrowia w Sobocie realizuje kon-

trakt z  NFZ od listopada tego 
roku, choć pacjenci korzystać mo-
gli z niego już od lipca – również 
bezpłatnie. Obecnie jest do niego 
zapisanych blisko 800 pacjentów. 
– Uważam, że to bardzo dobry 
wynik, biorąc pod uwagę to, że 
ośrodek działa dopiero 2 miesiące 
– mówi Urszula Kapusta-Tymosh-
chuk. 

Wszelkie informacje na temat 
działania placówki można uzy-
skać na miejscu lub pod nume-
rem telefonu: 530 424 310. Ośro-
dek czynny jest dla pacjentów od 
poniedziałku do piątku w  godz. 
8-18.  mwk

Ośrodek zdrowia w Sobocie, położony jest w sercu osady,  
przy ul. Warszawskiej. 
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Gmina Bielawy | Wyjątkowe urodziny

Sto lat Zofii Dębskiej
14 grudnia swoje 100. 
urodziny świętowała Zofia 
Dębska, mieszkanka Woli 
Gosławskiej w gminie 
Bielawy. Na jej urodziny 
przybyła najbliższa rodzina, 
a także wójt Sylwester 
Kubiński, sekretarz gminy 
Stanisława Błaszczyk oraz 
kierownik GOPS Teresa 
Kociak. 

Zofia Dębska z  domu Żurek 
urodziła się 14 grudnia 1921 roku 
w Dobrej, po pewnym czasie jej 
rodzina przeprowadziła się do 
Waliszewa Starego. Po wyjściu za 
mąż za Jana Dębskiego zamiesz-
kała w Woli Gosławskiej. Tu mał-
żonkowie dorabiali się wszystkie-
go, niemal od podstaw, ponieważ 
początkowo mieli tylko mały po-
koik po cioci, który poza funkcją 
mieszkalną pełnił również rolę 
pracowni krawieckiej, w  której 
stała maszyna do szycia pani Zofii.

Była bowiem krawcową – sa-
moukiem, szyła wszystko swo-
jej rodzinie, ale też miała swoje 
klientki, którym szyła, dorabiając 
sobie. Uczyła też szycia na ma-
szynie inne osoby. Poza szyciem 
robiła na drutach i  szydełku – 
miała talent do takich ręcznych ro-
bótek. Wraz z mężem pracowała 
w 10-hektarowym gospodarstwie. 

Z małżeństwa Zofii i  Jana na 
świat przyszły dwie córki, jedna 
z nich zmarła w wieku niemowlę-
cym. Pan Jan zmarł w 2013 roku, 

a pani Zofia jest pod opieką cór-
ki Małgorzaty i jej rodziny. Poza 
córką ma dwoje wnucząt – Anetę 
i Roberta oraz dwoje prawnucząt 
– Wojtka i Majkę.  

Czy ma receptę na długowiecz-
ność? – To taka rodzina, mama ma 
jeszcze siostrę o 2,5 roku młodszą 
– mówi córka stulatki. Dalej wy-
jaśnia, że jej mama zawsze była 
osobą skromną, trzymającą się 
na uboczu rodziny. Życie jej nie 
rozpieszczało, bo gdy miała 5 lat, 
zmarła jej mama. Do wielu obo-
wiązków musiała się wcześnie 
wdrożyć.

W czasach, gdzie rodziny się 
odwiedzały i  gościły, nigdy nie 
myślała o sobie, ale zajmowała się 
innymi, a ci lubili do niej przyjeż-
dżać. Często najbliżsi mówili jej, 
aby usiadła, zjadła, odpoczęła, na 

co ona reagowała, że wszystko jest 
dobrze, ona sobie daje radę. 

– To super osoba: spokojna, pra-
cowita, ciepła, przyjazna, najuko-
chańsza mama, na której zawsze 
można polegać. I  wciąż trosz-
czy się o nas – wymienia córka. 

Pani Zofia ma pewne ograni-
czenia związane z  wiekiem, bo 
wzrok i słuch ma słabe, nogi też 
nie chcą jej nosić, ale jest komu-
nikatywna i  umysł ma sprawny. 
Urodziny były dla niej szczegól-
nym dniem i była bardzo dzielna, 
gdy odwiedziło ją tylu gości, sama 
dziękowała wszystkim za życze-
nia i przybycie.

– Mama mówi, że nigdy w ży-
ciu się nie spodziewała, że docze-
ka 100. urodzin, ale ja uważam, że 
ona na to zasłużyła – mówi córka. 
  mwk

Życzenia jubilatce składa wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński.
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Gmina Sanniki | Otwarcie drogi w Brzezi

Inwestycja za 1,3 mln zł 
zakończona

W grudniu w  miejscowości 
Brzezia (gmina Sanniki) doko-
nano uroczystego otwarcia nowo 
wybudowanej gminnej drogi, któ-
ra była bardzo długo wyczekiwa-
ną inwestycją. Na jej realizację 
udało się pozyskać dofinansowa-
nie z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg. 

Inwestycja pod nazwą „Budo-
wa drogi gminnej w miejscowo-
ści Brzezia – etap IV” polegała na 
wykonaniu odcinka drogi gmin-
nej o długości 995,3 m. Zadanie 
jest kontynuacją inwestycji re-

alizowanej w  latach 2014, 2018 
i 2019.

Zakres robót obejmował: ro-
boty rozbiórkowe i przygotowaw-
cze, roboty ziemne pod warstwy 
konstrukcyjne nawierzchni i  ro-
wów; budowę przepustów, wy-
konanie warstw konstrukcyjnych 
podbudowy i  nawierzchni jezd-
ni oraz poboczy, wykonanie zjaz-
dów i  rowów, przebudowę sieci 
wodociągowej, przebudowę sie-
ci telekomunikacyjnej, przebudo-
wę sieci drenarskiej, przebudowę 
i  budowę elektroenergetycznej 

sieci napowietrznej, budowę ko-
rytka odwadniającego, likwidację 
i budowę nowego szamba.

Całkowity koszt inwestycji wy-
niósł 1 milion 314 tysięcy 394,13 
złotych. Dofinansowanie ze środ-
ków Rządowego Funduszu Roz-

woju Dróg wyniosło 797.937,51 
zł, natomiast wkład własny miasta 
i gminy Sanniki to 516.456,62 zł.

Wykonawcą robót była Firma 
Zakład Usług Remontowo-Bu-
dowlanych Janusza Pycha z Brzo-
zowa.  az

Uroczyście przecięto wstęgę, by podkreślić otwarcie drogi.
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Łowicz | Ratusz udzielił zlecenia

Trakt zmodernizuje ulice
Kutnowska firma Trakt może 

cieszyć się dobrą passą w  na-
szym mieście. Właśnie otrzymała 
zlecenie na modernizację odcin-
ków ulic Pałacowej i Magazyno-
wej. To trzecie poważne zlecenie, 
które będzie realizować w Łowi-
czu. Wcześniej firma podpisała 
umowy na budowę dróg dojaz-
dowych do budowanego wiaduk-
tu (ok. 8 mln zł) oraz moderniza-
cję ulicy Nieborowskiej (ok. 1,5 
mln zł).

Ulice Magazynowa i Pałacowa 
na kilkudziesięciometrowych od-
cinkach zyskają nową nawierzch-
nię i chodniki na łącznej długości 

172 m. Obecnie ta nawierzchnia 
jest w  części zniszczona w  czę-
ści niejednolita, wykonana z try-
linki i bruku. W zleceniu znajdzie 
się także budowa kanalizacji sa-
nitarnej, deszczowej i oświetlenia 
ulicznego. Zmodernizowanie tych 
ulic umożliwi sprawniejszy do-
jazd do ulicy Napoleońskiej i pod-
ziemnego przejścia wiodącego do 
dworca Łowicz Główny.

Trakt otrzyma za realizację zle-
cenia 757 tys. zł (759 tys. zł re-
zerwowano w  budżecie miasta) 
– była to najkorzystniejsza ofer-
ta spośród trzech. Roboty zostaną 
zrealizowane w 2022 roku.  tb

REKLAMA
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Łowicz | Oni pokazali jak można bawić się razem

Sąsiedzka choinka hitem  
na Zatorzu
Do jej wykonania potrzeba 
było 100 metrów lampek 
choinkowych i współpracy 
lokatorów z kilku mieszkań, 
z dwóch sąsiednich klatek 
schodowych – chodzi 
o choinkę wykonaną na 
bloku nr 4 na Zatorze, która 
stała się hitem tegorocznych 
świąt w Łowiczu.

Pomysłodawcą wykonania tej 
niezwykłej ozdoby świątecznej 
jest Piotr Uczciwek, który myślał 
o tym już od 3 lat. Długo szukał 
lampek choinkowych, które mia-
łyby odpowiednią długość i  da-
łoby się je rozciągnąć na kilku 
balkonach. Gdy wreszcie znalazł 
takie w internecie, postanowił za-
angażować w  realizację pomy-
słu sąsiadów ze swojej i  sąsied-
niej klatki schodowej: Grzegorza, 
Przemysława, Macieja i Michała. 
Z tym nie miał problemu, ponie-
waż przyjaźnią się od lat. W gro-
nie pięciu rodzin spędzają nawet 
osiedlową Wigilię, która co roku 
odbywa się u kogoś innego.

Pan Piotr przyznaje, że to była 
„męska sprawa”, zaś ich żony je-
dynie przyglądały się i śmiały się 
z tego, co wyprawiają ich mężo-
wie. Świąteczne lampki zostały 

dostarczone dzień przed Wigilią, 
23 grudnia i wtedy odbyło się ich 
wieszanie. Wcześniej pięciu przy-
jaciół uzgodniło z pozostałymi są-
siadami, aby wpuścili ich na swo-
je balkony. Jedna z sąsiadek miała 
zareagować słowami: „ Nie zama-
wiałam świątecznych ozdób, ale 
w sumie dobrze się składa”.

Kilka dni później dowiedzie-
li się, że jedna dziewczynka z są-
siedniego bloku spędziła godzi-
nę w oknie, bo była ciekawa, co 
szykują. Wieszanie lampek trwało 
nieco ponad godzinę. Sąsiedzi za-
częli od najwyższego piętra, gdzie 
wyznaczyli środek łańcucha, bę-
dący później czubkiem choinki, 
a  następnie schodzili na niższe 
kondygnacje i  formowali kształt 

świątecznego drzewka. Później 
dokupili jeszcze gwiazdę, która 
została zamontowana osobno.

Efekt końcowy spotkał się 
z  bardzo pozytywnym odbio-
rem, również na naszym Facebo-
oku, gdzie udostępniliśmy zdjęcie 
„sąsiedzkiej choinki”. Internau-
ci docenili pomysł, wykonanie 
i współpracę sąsiadów. Pan Piotr 
zauważa, że z roku na rok na bal-
konach jest coraz mniej ozdób 
świątecznych, przez co ledowa 
choinka jeszcze bardziej rzuca się 
w oczy. Mieszkańcy Zatorza i nie 

tylko specjalnie wybierają się na 
spacery w okolice bloku nr 4, aby 
zobaczyć choinkę, bo podobno na 
żywo jest jeszcze piękniejsza.

Pan Piotr żartuje, że centrum 
sterowania choinką znajduje się 
u niego w mieszkaniu, ponieważ to 
on ją zapala i gasi, a więc wszyscy 
wiedzą kiedy chodzi spać. Gwiaz-
dę włącza do prądu jego sąsiad.

Pan Piotr z sąsiadami zapowia-
dają, że nie zamierzają spocząć  
na laurach i  w przyszłym roku 
znów zamierzają zaskoczyć 
mieszkańców.  aa

Choinka powstała z lampek ledowych, które zostały rozwieszone  
na kilku balkonach w bloku nr 4 na Zatorzu. 
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Kościół – Łowicz | Wizyty duszpasterskie 

Kolęda inna niż 
zwykle
Już w ubiegłym 
roku pandemia 
koronawirusa sprawiła, 
że w wielu łowickich 
parafiach wizyta 
duszpasterska, zwana 
„kolędą”, przybrała 
inny niż dotychczas 
charakter. W tym roku 
będzie podobnie.

Przypomnijmy, że rok temu 
w wielu parafiach zrezygnowano 
z tradycyjnych wizyt księży w do-
mach parafian, a w zamian zosta-
ły odprawione tzw. msze św. ko-
lędowe w  intencji mieszkańców 
poszczególnych wiosek, bloków 
czy ulic. W parafii pw. Chrystu-
sa Dobrego Pasterza w Łowiczu 
wizyta duszpasterska odbyła się 
dopiero po Wielkanocy. W  tym 
roku będzie miała inny charakter.

– Zapraszaliście nas przez wie-
le lat do swoich domów i miesz-
kań. Dzisiaj my chcemy Was za-
prosić do kolędowania w naszym 
kościele. Każda wioska, ulica czy 
blok będzie miała swój dzień,  
by w  ten wyjątkowy sposób 
przeżyć kolędę – czytamy w  li-
ście skierowanym do parafian,  
pod którym podpisał się pro-
boszcz ks. Wiesław Wronka ra-
zem z wikariuszami.

Porządek modlitwy zawsze 
będzie taki sam. Od godz. 16.30 
będzie możliwość spowiedzi, 
o godz. 16.45 rozpocznie się ró-
żaniec za zmarłych, zaś o  godz. 
17.00 msza św. z modlitwą o dar 
błogosławieństwa dla rodzin.

Podajemy porządek kolędy  
na najbliższe dni: 3 stycznia  
– Jamno, Nowe Grudze, 4 stycz-
nia – Zawady, 5 stycznia – Wygo-
da, 8 stycznia – ul. Jana Pawła II, 
Topolowa i Ułańska.

Parafia katedralna zdecydo-
wała, że w  tym roku księża nie 
będą odwiedzali wiernych w  ich 
domach. Decyzje jest oczywiście 
podyktowana względami bezpie-
czeństwa sanitarnego. Zamiast 
tego, będą odprawiane w  bazy-
lice msze święte z obrzędem in-
dywidualnego błogosławieństwa 
dla rodzin z poszczególnych wsi 
i  ulic. Program ma zostać ogło-
szony w najbliższą niedzielę.

Także parafia p.w. Święte-
go Ducha zdecydowała o nie or-
ganizowaniu tradycyjnych wizyt 
duszpasterskich. – Nie chcemy, 
aby ona stała się zagrożeniem dla 
zdrowia i  życia w  Waszych ro-
dzinach. Dlatego parafia zaprosi 
w najbliższych dniach mieszkań-
ców poszczególnych bloków, ulic 
i wsi na msze święte dla rodzin, 
w czasie których udzielane będzie 
błogosławieństwo. Mieszkań-
cy miasta zostaną zaproszeni na 
msze w tygodniu o godz. 18.00, 
natomiast wsi w  soboty o godz. 
10.00. Dokładny grafik mszy zo-
stanie przygotowany na dniach.

Parafia otwarta jest jednak  
na wizyty duszpasterskie w przy-
padku rodzin, które chciałyby, 
aby kapłan udzielił błogosła-
wieństwa rodzinom w  nowych 
domach i mieszkaniach. Zainte-
resowani powinni skontaktować 
bezpośrednio z  parafią i  ustalić 
termin.

W parafii Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy na Korab-
ce wizyty duszpasterskie rozpo-
częły się we wtorek, 28 grudnia. 
– Odwiedzimy tylko te osoby, 
które wyrażą w jakiś sposób pra-
gnienie przyjęcia kapłana w swo-
im domu, np. przez pozostawie-
nie otwartej furtki lub kartki  
na drzwiach z napisem „kolęda”, 
przez poinformowanie sąsiadów, 
którzy przyjmą kapłana, lub po 
prostu bezpośrednio zapraszając 
kapłana przechodzącego obok 
domu. Nasze spotkania, z  zasa-
dy, będą krótkie. Najistotniejszym 
ich elementem będzie wspólna, 
rodzinna modlitwa i  uroczyste 
błogosławieństwo domowników. 
Dłuższe rozmowy czy sprawy, 
które chciałoby się poruszyć przy 
okazji kolędy, jeśli to tylko będzie 
możliwe, odłożymy na inny czas 
– ogłosiła parafia.

Program tych wizyt w najbliż-
szych dniach wygląda następują-
co: w  czwartek, 30 grudnia, od 
godz. 9.00 – Marianka (3 księży); 
od 31 grudnia do 2 stycznia wi-
zyt nie będzie; w poniedziałek 3 
stycznia od godz. 9.00 – Chąśno 
Pierwsze (3 księży), natomiast od 
godz. 16.00 – ul. Makuszyńskiego 
i Korczaka (dwóch księży, jeden 
od strony ul. Zagrodowej, drugi od 
ul. Jordana) oraz ul. Brzozowa (je-
den ksiądz, od strony ul. Strzelec-
kiej).  aa

Łowicz | Wystawa plenerowa na Starym Rynku

Łowiczanie i znani goście w Łowiczu
Na Starym Rynku w  Łowi-

czu, przed ogrodzeniem bazy-
liki katedralnej, można oglądać 
wystawę poświęconą historycz-
nym i  współczesnym postaciom 
związanym z  Łowiczem. Przy-
gotował ją Urząd Miejski w Ło-
wiczu w ramach obchodów 885. 
rocznicy pierwszej historycznej 
wzmianki o Łowiczu.

Na rozstawionych wzdłuż 
ogrodzenia planszach przedsta-
wione są biogramy znanych lu-
dzi na przestrzeni lat związanych 
z Łowiczem. Są wśród nich znani 
mieszkańcy miasta i ziemi łowic-
kiej, osoby tutaj urodzone, ale też 
wiele postaci powiązanych z Ło-
wiczem tylko epizodycznie, cza-

sem nawet poprzez pojedyncze 
odwiedziny. Plansze są więc po-
grupowane w dwa działy: „Zna-

ni, wielcy, gościnnie na Ziemi 
Łowickiej” (tu np. Tadeusz Ko-
ściuszko, Henryk Sienkiewicz, 

Edward Śmigły-Rydz), prezyden-
ci i premierzy III RP) oraz „Zna-
ni Łowiczanie w Polsce i świecie” 
(np. Józef Chełmoński, Włady-
sław Grabski, Stanisław Noakow-
ski, bł. Bolesława Lament).

Są osoby doskonale znane 
z kart polskiej i powszechnej hi-
storii, jak i z pierwszych stron ga-
zet, w tym nam współczesne.

– Przygotowywaliśmy wystawę 
przez 8 miesięcy, z myślą, by była 
zwieńczeniem obchodów 885-le-
cie miasta – mówi Michał Zalew-
ski, naczelnik wydziału Urzędu 
Miejskiego w  Łowiczu zajmują-
cego się m.in. kulturą. – Praco-
chłonna była kwerenda materia-
łów, zbieranie informacji i zdjęć.

O fotografie z  wizyt znanych 
osób organizatorzy zwracali się do 
różnych osób prywatnych i insty-
tucji, także do naszej redakcji. tm

Do oglądania wystawy zachęca Michał Zalewski.
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Pan Piotr przyznaje, 
że to była „męska 
sprawa”, zaś ich żony 
jedynie przyglądały 
się i śmiały się z tego, 
co wyprawiają ich 
mężowie.
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Łowicz – os. Bratkowice | Parkowanie przy Medycznej

Tutaj ŁSM nie może pomóc
W poprzednim numerze NŁ opisywaliśmy 
problem z parkowaniem na ul. Medycznej 
w Łowiczu, który pojawił się w związku 
ustawieniem przy niej słupków blokujących. 

Członek Zarządu Osiedla Brat-
kowice i  prezes Stowarzysze-
nia Łączy nas Łowicz, Krystian 
Cipiński, skierował zapytanie 
w  sprawie miejsc parkingowych 
na Bratkowicach do Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Kil-
ka dni temu otrzymał odpowiedź.

Przypomnijmy, że z  proble-
mem dotyczącym parkowania 
zwrócili się do nas mieszkańcy 
bloków 3b i  4 na os. Bratkowi-
ce. Pojawił się on po zamonto-
waniu słupków blokujących przy 
fragmencie ul. Medycznej, przez 
co zmniejszyła się ilość miejsc 
parkingowych. Słupki zostały za-
montowane na zlecenie Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu, który za-
gwarantował w ten sposób dojście 
i dojazd do nowo pobudowanego 
budynku przy ul. Medycznej – ale 

też kolejnych, które powstaną tam, 
a dla których już wydano pozwo-
lenia na budowę.

W piśmie podpisanym przez 
prezesa Mariusza Siewierę 
i członka zarządu Martę Tylkow-
ską czytamy, że spółdzielnia nie 
jest właścicielem ani zarządcą 
wskazanego terenu. Przypominają 
ponadto, że pas drogowy ul. Me-
dycznej należy do miasta i to ono 
było zleceniodawcą ustawienia 
słupków i  zmiany sposobu par-
kowania.

Spółdzielnia zapewnia, że 
od lat poprawia funkcjonalność 
parkingów, z  których korzysta-
ją mieszkańcy jej zasobów – i te 
działania zamierza kontynuować 
również w przyszłości. W rozmo-
wie z  nami prezes Mariusz Sie-
wiera przywołuje m.in. przebudo-

wane w ostatnich latach parkingi 
na osiedlach Bratkowice, Dąbrow-
skiego i  Marii Konopnickiej.  
– Problem deficytu miejsc parkin-
gowych nie dotyczy tylko osiedla 
Bratkowice, a całego miasta i za-
sobu spółdzielni – czytamy w pi-
śmie.

Prezes nadmienia, że spół-
dzielnia rozważa przebudowę 
skweru pomiędzy blokami 3b 
i 3c w celu poprawy jego funk-
cjonalności, jednak nie wiadomo 
czy pozwoli to na zwiększenie 
ilości miejsc parkingowych.  

aa

Łowicz | Akcja Lewicy na targu

Ich recepta na drożyznę
W środę, 22 grudnia, działacze 

i posłowie Lewicy przeprowadzi-
li świąteczną akcję na targowisku 
miejskim w  Łowiczu. Polegała 
ona na częstowaniu napotkanych 
mieszkańców i osób handlujących 
na targowisku świątecznymi przy-
smakami, którymi były m.in. pie-
rogi, smażona ryba, barszcz czer-
wony i ciasto.

Reakcje przechodniów były 
bardzo różne, jedni przyjęli akcję 
bardzo entuzjastycznie i  dzięko-
wali za poczęstunek, zaś inni wy-
rażali dezaprobatę dla tej opcji po-
litycznej.

Świąteczny poczęstunek po-
przedziła krótka konferencja pra-
sowa z  udziałem m.in. posłów 
Lewicy Tomasza Treli i  Pauliny 
Matysiak, którzy mówili o  dro-
żyźnie przed świętami.

– Dzisiaj zaczynamy od Łowi-
cza, kolejne spotkania z  miesz-
kańcami, kolejne poczęstunki 
dla mieszkańców. Tak napraw-
dę dzielimy się naszą receptą na 
drożyznę, dlatego, że mieszkań-
cy, którzy z nami rozmawiają, naj-
bardziej narzekają na ceny na ryn-

kach i w sklepach – mówi poseł 
Tomasz Trela.

Przedstawił też propozycję „le-
wicowej ulgi noworocznej”, któ-
ra zakłada m.in. obniżkę podatku 
VAT z 23 do 15%, obniżkę po-
datku na żywność z 8 do 0%, re-
kompensat dla wszystkich oby-
wateli z  tytułu wyższych cen 
gazu i prądu. – I wreszcie postu-

lat czwarty, chcemy odzyskać te 
270 miliardów z  Unii Europej-
skiej. To są pieniądze, które Pol-
sce się należą, są potrzebne dla 
samorządów, dla przedsiębior-
ców, a  rząd PiS postawił sobie 
za cel, ze będzie walczył z UE, 
a nie pozyskiwał te należne nam 
pieniądze – kontynuował poseł  
Trela.  aa

Łowicz | Plenerowa szopka w Łowiczu

Na terenie muzeum stanęła 
bożonarodzeniowa szopka

W tym roku, podobnie jak 
w ubiegłym, na terenie łowickie-
go muzeum powstała bożonaro-
dzeniowa szopka. Ta świąteczna 
atrakcja znajduje się pod jedną 
z arkad, od strony ulicy Mostowej 
i będzie można ją podziwiać naj-
prawdopodobniej do 6 stycznia. 

Pomysłodawcą bożonarodze-
niowej szopki jest dyrektor łowic-
kiego muzeum, Grzegorz Dębski. 
Wykonanie konstrukcji zostało 
powierzone pracownikom mu-
zeum. 

We wnętrzu szopki znajdują 
się drewniane postacie autorstwa 
znanego i cenionego artysty ludo-
wego Andrzeja Cichonia. Rzeź-
by stanowią podarunek probosz-
cza parafii pw. Jana Chrzciciela 

w  Kutnie, ks. Jana Dobrodzieja, 
dla łowickiego muzeum. Wśród 
drewnianych figur jest święta ro-
dzina, kapela ludowa, trzej królo-
wie i zwierzęta. 

Rzeźby pochodzą z lat 80. XX 
wieku i budzą duże zainteresowa-
nie wśród mieszkańców Łowicza 
oraz osób przejezdnych. 

– To bardzo ładna szopka. Znaj-
dujące się w niej niej rzeźby przy-
ciągają uwagę. To nie byle jakie 
figurki z supermarketu, ale ręcz-
nie robione, małe dzieła sztuki 
– mówi pan Władysław. – Szko-
da tylko, że jest w takim miejscu. 
Wydaje mi się, że gdyby znajdo-
wała się na Starym Rynku, więcej 
osób mogłoby ją zobaczyć – doda-
je mieszkaniec Łowicza.  ml

RZUT OKIEM | ZAŚPIEWALI KOLĘDY

Zespół Śpiewaczy Bednary wziął udział w mszy świętej w kościele 
parafialnym w Bednarach w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia 
26 grudnia. Prowadząca zespół Aleksandra Kapusta powiedziała 
nam, że zaśpiewane zostały kolędy i pastorałki przed, w trakcie oraz 
po mszy świętej. W rodzimej świątyni zespół występuje w okresie świąt 
co roku, wyjątkiem był tylko rok 2020, z powodu obostrzeń związanych 
z pandemią. Zespół w świątecznym programie wystąpi jeszcze w tym 
roku, m.in. na spotkaniu środowiskowym w najbliższą niedzielę 2 stycznia 
w strażnicy w Bednarach. tb
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Łowicz | Za późno
Pomogli wejść, 
ale już nie żyła

W środę, 22 grudnia, po godz. 
11.00, strażacy otrzymali zgło-
szenie z ul. Podrzecznej w Łowi-
czu, gdzie potrzebna była pomoc 
w  dostaniu się do mieszkania. 
Z  informacji przekazanych stra-
żakom wynikało, że pracownica 
MOPS próbowała nawiązać kon-
takt ze starszą kobietą, która znaj-
dowała się wewnątrz mieszkania, 
jednak nie otwierała ona drzwi.  
Po wejściu do środka okazało się, 
że 72-letnia kobieta zmarła.  aa

REKLAMA

Przy ul. Medycznej ubyło miejsca do parkowania. 
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Działacze Lewicy przygotowali świąteczny poczęstunek  
na targowisku miejskim w Łowiczu. 
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Świąteczna szopka przy ul. Mostowej w Łowiczu.
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Łyszkowice
Pożar auta

Dwa zastępy straży pożarnej 
(OSP Łyszkowice i  PSP z  Ło-
wicza) wyjechały 28 grudnia, 
po godz. 10. na ul. Brzezińską 
w  Łyszkowicach, skąd wpłynęło 
zgłoszenie o  pożarze auta. Gdy 
dojechali na miejsce, zastali pożar 
samochodu osobowego Fiat, któ-
ry rozwinął się w komorze silnika. 
Prawdopodobną przyczyną było 
zwarcie instalacji elektrycznej.  aa
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Gmina Domaniewice | Lokalny tor łyżwiarski

Mróz sprzymierzeńcem 
lodowiska w Domaniewicach
Miłośnicy łyżwiarstwa 
mogą jeszcze 
wykorzystać mroźnią 
temperaturę i skorzystać 
z możliwości zabawy 
na tworzonym 
od lat lodowisku, 
położonym na terenie 
Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach.

Jak informuje Mieczysław Szy-
majda, nauczyciel wychowania fi-
zycznego w Szkole Podstawowej 
oraz organizator lodowiska, panu-
jące od kilku dni niskie tempera-
tury są dużym sprzymierzeńcem 
lokalnej atrakcji. 

– W ostatnim czasie jest mróz, 
a  to wielka radość dla każdego 
miłośnika lodowiska i  jazdy na 
łyżwach. Trzeba zauważyć, że ta-
kich pasjonatów nie brakuje. Było 
to szczególnie widoczne w okre-
sie świąt, kiedy to lodowisko było 
tłumnie odwiedzane – mówi Mie-
czysław Szymajda. 

Domaniewickie lodowisko od 
lat stwarza odpowiednie warunki 
jazdy dla każdego – od lokalnych 
amatorów, aż po zawodników 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
Jak zapewnia pomysłodawca, tor 
umożliwia amatorską jazdę rekre-

acyjną, ale również profesjonalny 
trening jazdy szybkiej na długim 
i krótkim torze. 

W tym roku wstęp na ślizgaw-
kę kosztuje 2 zł. Ta symboliczna 
opłata umożliwia wielogodzinną 
zabawę. Zainteresowani atrakcją 
mieszkańcy mogą również sko-
rzystać z  wypożyczalni łyżew,  
za co muszą zapłacić 5 zł. 

– Lodowisko wymaga bardzo 
dużej ilości pracy i siły. Po brze-
gach toru znajdują się materace, 
a  nie deski, jak to było zwykle, 
dzięki temu każdy upadek jest 
bezpieczniejszy – mówi Mieczy-
sła Szymajda. – Z  racji dużego 
zainteresowania lodowiskiem, ma 
być sprowadzony kontener, który 
będzie stanowił szatnię. Jej obec-
ność poprawi komfort użytkowni-

ków lodowiska. Wszystko u  nas 
pachnie Zakopanem, tylko gór 
niestety brakuje – dodaje z rozba-
wieniem. 

Zdaniem pomysłodawcy toru 
łyżwiarskiego, w tym roku moż-
liwość stworzenia lodowiska na 
utwardzonym i równym torze była 
dużym ułatwieniem i  wielkim 
krokiem na przód. Pan Szymajda 
ma jednak już kolejne plany, które 
pozwolą udoskonalić lodowisko 
w przyszłym roku. 

– Planuję zakup rolby (maszy-
ny do czyszczenia i polerowania 
lodu). To będzie kolejny duży 
postęp. Nowa technika robienia 
lodu nie tylko będzie dla mnie 
dużym ułatwieniem, ale również 
może polepszyć jakość lodowi-
ska. 

Jak podkreśla Mieczysław Szy-
majda, w proces tworzenia lokal-
nej atrakcji zimowej są również 
zaangażowani mieszkańcy Do-
maniewic. 

– Myślę, że jak powiem o po-
trzebie zakupienia rolby, to lu-
dzie będą chcieli wspomóc tą ini-
cjatywę. Często także pomagają 
w  tworzeniu samego lodowiska. 
Jeden zakład nawet sfinansował 
nam przewóz materacy – mówi 
twórca lodowiska. 

Sezon na uprawianie sportów 
zimowych jest otwarty, a lodowi-
sko w Domaniewicach nieustannie 
czeka na nowych miłośników łyż-
wiarstwa. Co prawda teraz nadcią-
ga odwiliż, ale w drugiej i trzeciej 
dekadzie stycznia mróz ma wró-
cić, choć nie tak ostry jak dziś. ml

Trening olimpijczyków na torze w Domaniewicach.
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Łowicz | Gwiazdy na Gwiazdkę

Koszulka Lewego i wiele innych  
fantów na licytacjach

Machina Gwiazd na Gwiazdkę 
wystartowała. W dniu Wigilii, 24 
grudnia, na facebooku rozpoczę-
ły się licytacje sportowych fantów. 
Pieniądze są zbierane na leczenie 
i rehabilitację Marysi Szkop z Ło-
wicza, 10-latki cierpiącej na dzie-
cięce porażenie mózgowe.

Przypomnijmy, że po rocznej 
przerwie wywołanej pandemią 
koronawirusa, turniej powraca do 
swojej tradycyjnej formuły, czy-
li rozgrywek piłkarskich w  hali 
OSiR nr 1 w  Łowiczu. Odbędą 
się one 14 stycznia. W rozgryw-

kach wezmą udział drużyny: Ra-
perów, Dziennikarzy, Youtuberów 
i Przyjaciół Gwiazd na Gwiazdkę.

W terminie poprzedzającym 
turniej główny (7/8 stycznia) od-
będą się rozgrywki w Fifę 2022 
na kanale Youtube Strong Ekipy, 
do której należą związani z  Ło-
wiczem i Głownem: Konrad Kar-
wat, Krzysztof Radzikowski i Do-
minik Abus.

Już teraz wystartowały licy-
tacje sportowych fantów. Aby 
brać w  nich udział, wystarczy 
dołączyć do grupy na Facebo-

oku: LICYTACJE – Gwiazdy 
na Gwiazdkę. Już teraz na licyta-
cję wystawiono koszulki Roberta 
Lewandowskiego, Piotra Zieliń-
skiego, Mateusza Klicha, Mat-
ty Casha, Tymoteusza Puchacza, 
Artura Boruca, Łukasza Piszcz-
ka oraz retro koszulkę Widzewa 
i koszulkę Pelikana.

– Nie jesteśmy nawet w poło-
wie naszych internetowych licyta-
cji. Będzie znacznie więcej fantów 
– zapowiada Krystian Cipiński, 
główny koordynator Gwiazd  
na Gwiazdkę.  aa

Na licytację wystawiono 
m.in. koszulkę Roberta 
Lewandowskiego, kapitana 
Reprezentacji Polski. 
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Łowicz | Przed studniówkami

W Pijarskim LO liczą, 
że się uda
Bale studniówkowe w budynku szkoły nie mogą 
odbywać się po przejściu na naukę zdalną lub hybrydową 
spowodowaną wzrostem zachorowań na Covid-19 
wśród społeczności szkolnej. Tak wynika z wytycznych 
Ministerstwa Edukacji Narodowej, które zostały 
przygotowane wspólnie z Ministerstwem Zdrowia  
oraz Głównym Inspektoratem Sanitarnym.

Przypomnijmy, obowiązko-
wa nauka zdalna we wszystkich 
typach szkół w  Polsce została 
wprowadzona od 20 grudnia do 
9 stycznia. Jeśli nie zostanie prze-
dłużona odgórnie, to w później-
szym terminie będzie zależała od 
ilości zachorowań na Covid-19 
w poszczególnych szkołach.

Przypomnijmy, że w  powie-
cie łowickim są dwie szkoły po-
nadpodstawowe, których tradycją 
jest organizowanie studniówek 
w  ich murach. Sprawdziliśmy 
czy w tym roku uda się tę trady-
cję podtrzymać.

Podobnie jak w latach poprzed-
nich, uczniowie pijarskiego Li-
ceum Ogólnokształcącego planu-
ją bawić się na studniówce w sali 
gimnastycznej swojej szkoły. Ich 
bal planowany jest na 15 stycznia, 
czyli już po zakończeniu zdalnego 
nauczania – co oznacza, że na ra-
zie przynajmniej wiadomo, że bal 
będzie mógł się odbyć. Dyrek-
tor Przemysław Jabłoński powie-
dział nam, że wszystko odbędzie 
się w zgodzie z wytycznymi Mi-

nisterstwa Edukacji i obowiązują-
cymi przepisami prawa.

Zofia Rosa, wicedyrektor Ze-
społu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbro-
wie, powiedziała nam, że w tym 
roku, po raz pierwszy w  histo-
rii, młodzież zdecydowała, że bę-
dzie się bawić poza murami szko-
ły. Bal studniówkowy planowany 
jest na 29 stycznia w sali bankie-
towo-weselnej „Westa” koło Kut-
na.  aa

Łowicz | Szkoła na Blichu

Praktyki katechetyczne
W listopadzie i w grudniu 
diakon Krzysztof Żądło 
z Wyższego Seminarium 
Duchowego w Łowiczu 
odbywał praktyki 
katechetyczne w szkole  
na Blichu. 

Najpierw przysłuchiwał się 
lekcjom prowadzonym przez na-
uczyciela religii Piotra Sumiń-
skiego, a  następnie prowadził je 
samodzielnie. W  czasie praktyk 
diakon poznał kierunki naucza-
nia i specyfikę szkoły, nauczył się 
obsługi dziennika elektroniczne-
go Vulcan i zmierzył się z bezpo-
średnim kontaktem z  młodzieżą. 
– Przekonał się, że praca nauczy-
ciela katechety niesie za sobą dużo 

radości i satysfakcji – relacjonuje 
Piotr Sumiński, katecheta z dwu-
dziestoletnim stażem pracy. Pew-
ne jest, że zdobył cenne doświad-
czenie.  aa
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Od lewej Krzysztof Żądło,  
obok Piotr Sumiński. 

REKLAMA

Dyrektor Przemysław 
Jabłoński powiedział 
nam, że wszystko 
odbędzie się w zgodzie 
z wytycznymi 
Ministerstwa Edukacji 
i obowiązującymi 
przepisami prawa.
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Punkt zapalny
Gmina Bielawy | Wójt dostał minimalną wysokość wynagrodzenia

Niedźwiedzia przysługa
Rada Gminy Bielawy na sesji 15 grudnia przyjęła uchwałę dotyczącą 
wynagrodzenia wójta Sylwestra Kubińskiego. Zostało ono ustalone 
na minimalnym poziomie, co było propozycją radnych, ale sam wójt 
również o to prosił. Z 12 obecnych na sali radnych 11 było za, od głosu 
wstrzymał się Adam Krysicki.

Sekretarz gminy Stanisława 
Błaszczyk wyjaśniała że w gmi-
nie do 15 tys. mieszkańców mak-
symalne łączne wynagrodzenie 
zostało ustawowo określone na 
19.470 zł, a minimalne stanowić 
musi 80% tej kwoty, czyli 15.576 
zł, to na takim poziomie ustalo-
no wynagrodzenie wójta Kubiń-
skiego (dotąd wynosiło 8.479 zł). 
Poszczególne składniki dopaso-
wano tak, aby ten próg osiągnąć. 
Wynagrodzenie zasadnicze wy-
niosło 8.200 zł, dodatek funkcyj-
ny – 2.520 zł, dodatek specjalny 
– 3.216 zł, wysługa lat – 1.640 zł.

Przedstawiona propozycja, 
wraz ze wstępem, że ustalenie 
wysokości wynagrodzenia wój-
ta to wyłączna kompetencja rady 
gminy, skłoniła radnego Krzysz-
tofa Antczaka do re� eksji, że nie 
do końca to jest prawdą, ponieważ 
rada nie ma dużego pola manew-
ru. Nawet gdyby nie zdecydowa-
ła się podwyższyć wójtowi wyna-
grodzenia, to pieniądze musiałyby 
zostać wypłacone w minimalnej, 

ustawowej wysokości. Radny do-
dał również, że podczas obrad 
komisji stałych pojawił się wątek 
podwyżek dla pracowników, więc 
wyraził nadzieję, że wójt „coś dla 
nich wygospodaruje”.

„Wyłączne” 
kompetencje rady?
Również radny Krzysztof Ra-

cewicz przyznał, że jak pani se-
kretarz przedstawiała zagadnienie, 
mówiąc o wyłącznych kompeten-
cjach rady, to go to rozbawiło. Bo 
gdyby rada nie przyjęła uchwały, 
byłoby to złamanie prawa, a  se-
kretarz gminy musiałby na to za-
reagować. – To pokazuje, jak sa-
morządność w Polsce działa – do 
pewnego momentu. Radny przy-
znał, że faktycznie wójt od kilku 
lat nie miał podwyżki i  był już 
czas, aby o  tym porozmawiać, 
jednak w  tym przypadku cho-
dzi o skalę – podwyżka wyniesie 
ponad 50%. – Ja nie jestem prze-
ciwny podwyżce, bo wszyscy po-
winni godnie zarabiać – mówił 
Krzysztof Racewicz, akcentując 
słowo „wszyscy”. Dodał też, że 
zadziwiające było dla niego to, że 
ta ustawa – jak to określił – gładko 
przeszła przez sejm i dość zgod-
nie, bo widocznie poszczególni 

posłowie myśleli „nasi też dosta-
ną”. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Andrzej Zimiński dołączył 
do apelu w  sprawie podwyżek 
dla pracowników. Przyznał, że od 
1 stycznia rośnie przecież mini-
malne wynagrodzenie, ale pozo-
stali pracownicy też powinni wię-
cej zarabiać.

W odpowiedzi wójt deklaro-
wał, że przyjrzy się możliwo-
ściom podwyżek dla pracowni-
ków, aby nie było paradoksów, że 
pracownik z  wieloletnim stażem 
ma mniejsze uposażenie niż ten, 
który dopiero rozpoczyna pracę.

Co do wynagrodzenia wójtów, 
ocenił, że parlamentarzyści zro-
bili im „niedźwiedzią przysługę”. 
– Nie sądzę, aby ktoś z  nas żą-
dał czy oczekiwał podwyżki. Ja 
od wójtów w  Łowickim nigdy 
nie słyszałem, aby mówili, że za 
mało zarabiają. To uszczęśliwia-
nie na siłę. 

– To niewiele ma wspólnego 
z samorządnością, gdy minimum 
i maksimum jest z góry narzuco-
ne – dodał jeszcze Racewicz. 

– Sprawa jest drażliwa – mówił 
z kolei wójt – bo budżety gmin są 
ledwo dopięte, człowiek się gło-
wi, jak je spiąć, in� acja galopuje... 
Cokolwiek bym nie powiedział, 
uznacie, że nie jestem obiektyw-
ny, ale ja do tej pory godnie zara-
białem, a  płaca odzwierciedlała 
moje możliwości i działania – do-
dał Sylwester Kubiński.

On również przyznał, że był 
zaskoczony, że tak duża podwyż-
ka przez parlament przeszła bez 
większych emocji. Zastanawiają-
ce dla niego w nowej ustawie jest 
to, iż jest w sumie mała różnica 
między stawkami dla wójta gminy 
takiej jak Bielawy, która ma oko-
ło 5 tys. mieszkańców, a  prezy-
dentem miasta z milionem miesz-
kańców, a przecież zakres pracy 
takich samorządowców i  odpo-
wiedzialność są nieporównywal-
ne. – Dlatego proszę o minimal-
ną wysokość. Wiem, że sytuacja 
jest niezręczna dla mnie i dla was, 
a mieszkańcy oburzeni i ja się im 
nie dziwię, ale niewiele możemy 
zrobić, jedynie prosić ograny za 

to odpowiedzialne, aby podejmo-
wały takie decyzje, które są prze-
myślane. Dla tej podwyżki ja nie 
widzę uzasadnienia. Środowiska 
samorządowego nie pytano o  to, 
tak jak kilka lat temu nie pytano 
nas o zdanie, gdy zarobki zostały 
obniżone o 20% – dodał na koniec 
tej dyskusji wójt. 

Sam projekt uchwały radni 
głosowali dwa razy, ponieważ za 
pierwszy razem przewodniczą-
cy nie odczytał ostatniego zdania, 
że wójt otrzyma wyrównanie od 
1 sierpnia 2021 roku. Za pierw-
szy razem obecnych na sesji 11 
radnych głosowało jednogłośnie, 
przy drugim głosowaniu, gdy An-
drzej Zimiński odczytał ostatnie 

zdanie, zgodności już nie było, 
choć ci sami radni byli za. Na sesję 
przybył jednak radny Adam Kry-
sicki, który od głosu się wstrzy-
mał. 

Bolimów | Rada podjęła uchwałę

Więcej dla wójta, 
radnych i sołtysów
Radni gminy Bolimów 
zdecydowali 
na sesji 27 grudnia 
o podniesieniu 
wynagrodzenia 
dla wójta 
Stanisława Linarta 
oraz miesięcznych 
zryczałtowanych diet 
sołtysów – oraz swoich. 

Podniesieniu wynagrodzeń nie 
towarzyszyła dyskusja, rada przy-
jęła uchwałę w związku z nowy-
mi przepisami dotyczącymi wyna-
grodzenia wójtów i burmistrzów. 
Wójt od stycznia otrzyma mie-
sięczne wynagrodzenie w  wy-
sokości 15.576 zł – jest to mini-
malny poziom, do którego radni 
mogli podnieść wójtowi wyna-
grodzenie. Maksymalnie bowiem 
mogłoby ono wynieść 19.470 zł. 

Na wynagrodzenie wójta zło-
ży się 8,2 tys. zł wynagrodzenia 
zasadniczego, 2.520 zł dodatku 
funkcyjnego, 3,216 zł dodatku 
specjalnego (30% pensji zasad-
niczej i  dodatku funkcyjnego), 
1.640 zł dodatku za wielolet-
nią pracę (20% wynagrodzenia 
zasadniczego). Głosowanie nie 
było jednomyślne, na 13 radnych 
11 było za, dwóch wstrzymało się 
od głosu: Łukasz Rzepecki i Sła-
womir Skrzypowski.

Do chwili obecnej wójt otrzy-
muje miesięczne wynagrodzenie 
w  wysokości 9.850 zł. Na kwo-
tę tę składa się wynagrodzenie 
zasadnicze – 4,7 tys. zł, dodatek 
funkcyjny – 1.9 tys. zł, dodatek 
specjalny – 2.310 zł oraz dodatek 
za staż pracy – 940 zł. Wysokość 
wynagrodzenia nie ulegała zmia-
nie od czerwca 2018 roku.

Radni zdecydowali także 
o  podniesieniu przysługujących 
im diet o 200 zł w stosunku do 
dotychczasowej wysokości. I tak, 
przewodniczący Rady Gminy 

otrzyma 1,4 tys. zł, wiceprzewod-
niczący RG – 800 zł, przewodni-
czący komisji – 700 zł, zastępcy 
przewodniczących komisji – 650 
zł, radni – 600 zł. Dieta będzie po-
mniejszana o 25% w momencie 
nieobecności radnego w sesji lub 
w obradach komisji RG.

Wysokość wprowadzonej pod-
wyżki została określona w  pro-
jekcie głosowaniu uchwały przez 
wójta gminy Stanisława Linarta 
po dyskusji w komisjach.

Na 13 radnych, 11 zagłosowa-
ło za, natomiast dwóch: Sławomir 
Skrzypowski i  Michał Konop-
czyński głosowali przeciw.

Radni jednomyślnie podnieśli 
także diety sołtysom do wysoko-
ści 300 zł, o 100 zł w stosunku do 
wysokości obowiązującej dotych-
czas. Przewodniczący RG Wiktor 
Tarmanowski powiedział na se-
sji, że dyskutowano na komisjach 
czy wypłatę diet sołtysom uza-
leżnić od ich obecności na se-
sjach. Ostatecznie jednak uznano, 
że nie będą wprowadzane takie 
ograniczenia, gdyż sołtysi pracu-
ją nie tylko biorąc udział w dys-
kusjach na sesjach, ale także reali-
zując szereg zadań bezpośrednio 
w swoim środowisku.  tb

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wiem, że sytuacja jest 
niezręczna dla mnie 
i dla was, a mieszkańcy 
oburzeni i ja się im nie 
dziwię, ale niewiele 
możemy zrobić, jedynie 
prosić ograny za to 
odpowiedzialne, aby 
podejmowały takie 
decyzje, które są 
przemyślane. Dla tej 
podwyżki ja nie widzę 
uzasadnienia.

Zadziwiające było dla 
niego to, że ta ustawa 
– jak to określił – 
gładko przeszła przez 
Sejm i dość zgodnie, bo 
widocznie poszczególni 
posłowie myśleli 
„nasi też dostaną”. 

Wójt od stycznia 
otrzyma miesięczne 
wynagrodzenie 
w wysokości 
15.576 zł – jest to 
minimalny poziom 
do którego radni mogli 
podnieść wójtowi 
wynagrodzenie. 
Maksymalnie bowiem 
mogłoby ono wynieść 
19.470 zł.
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Gmina Zduny | Z sesji Rady Gminy

Wójt prosił o pensję  
w minimalnej wysokości
Radni gminy Zduny na sesji 16 grudnia 
jednogłośnie przyjęli uchwałę w sprawie zarobków 
wójta Krzysztofa Skrowońskiego (w obradach 
uczestniczyło 12 radnych). Zgodnie z jej zapisami 
wójt otrzymał wyrównanie od 1 sierpnia. 

Przypomnijmy, że dotychcza-
sowe wynagrodzenie wójta gminy 
Zduny wynosiło łącznie 9.652 zł 
brutto. W takiej wysokości ustalo-
ne zostało 17 sierpnia 2020 roku. 
Rada Gminy przyznała wówczas 
Krzysztofowi Skowrońskiemu 
podwyżkę wynagrodzenia zasad-
niczego o 400 zł i dodatku funk-
cyjnego o 200 zł, co skutkowało 
też wzrostem dodatku specjalne-
go, obliczanym na podstawie tych 
dwóch pierwszych składników 
o 312 zł. Trzy lata temu, po obję-
ciu stanowiska wójt zarabiał 8.660 
zł.

Jednak przyjęta we wrześniu 
zmieniona ustawa o wynagrodze-
niach osób zajmujących kierow-

nicze stanowiska w  administra-
cji państwowej i  samorządowej 
znacznie podniosła dotychczaso-
we „widełki” – zarówno minimal-
ne, jak i maksymalne wysokości 
zarobków tych osób, stąd wszyst-
kie samorządy w całej Polsce mu-
szą dostosować prawo lokalne do 
tej ustawy. Jak już pisaliśmy na 

naszych łamach, starosta łowicki 
Marcin Kosiorek otrzymał oko-
ło 8,5 tys. zł brutto wynagrodze-
nia łącznego, a burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński – 6 tys. zł. 

Podwyżka wójta gminy Zdu-
ny wyniesie 6.674 zł, ponieważ 
w uchwale określono poszczegól-
ne składniki w następującej wyso-
kości: wynagrodzenie zasadnicze 
8.700 zł, dodatek funkcyjny 2.520 
zł, dodatek specjalny 3.366 zł. 
Wysługa lat nie została tam wpisa-
na kwotowo, jedynie jako „zgodna 
z  obowiązującymi przepisami”, 
ale wójt gminy Zduny już wcze-
śniej miał 20-procentowy doda-
tek, a  to jego maksymalna wy-
sokość. W tym przypadku jest to 
więc 1.740 zł. Łącznie 16.326 zł.

Takie stawki wypracowali rad-
ni, sam wójt Krzysztof Skowroń-
ski, zabierając głos, stanął na sta-
nowisku, że budżet gminy Zduny 
na 2022 rok jest napięty (przyj-
mowany był na tej samej sesji), 

a  samorząd będzie potrzebował 
środków własnych na wkład do in-
westycji. Dodał też, że z powodu 
wzrostu płac minimalnych wzro-
sną koszty wynagrodzeń, z kolei 
rosnące ceny energii spowodują 
większe koszty utrzymania sieci 
wodociągowej, kanalizacyjnej etc. 
Dlatego wnioskował, aby ustalić 
jego wynagrodzenie w minimal-
nej wysokości.

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Wiesław Dałek wrócił uwa-
gę, że propozycja wypracowana 
przez radnych zakłada, że wójt bę-
dzie miał płacę zasadniczą o 500 
zł więcej niż wynosi minimalna, 
ustalona w ustawie. Ocenił też, że 
wniosek wójt nie jest formalnym, 
więc najpierw poddany pod gło-
sowanie będzie projekt uchwały 
przygotowany przez radnych. Do-
piero gdyby nie został on przyjęty 
w głosowaniu, podda propozycję 
wójta. Tak się jednak nie stało, bo 
głosowanie było jednogłośne. mwk

Kościół | Decyzja biskupa łowickiego

Dyspensa na Sylwestra
Biskup łowicki Andrzej Dziu-

ba udzielił na najbliższy piątek,  
31 grudnia, dyspensy dla wszyst-
kich wiernych przebywających  

na terenie diecezji łowickiej.  
Od czego jesteśmy zwolnieni?

Biskup udzielił dyspensy od 
obowiązku zachowania pokutne-

go charakteru piątku oraz od obo-
wiązku zachowania wstrzemięź-
liwości od pokarmów mięsnych. 
„Wierni korzystający z niniejszej 
dyspensy mają obowiązek pod-
jąć inną formę zadośćuczynie-
nia, np. modlitwę w  intencjach 
Ojca Świętego, jałmużnę czy inne 

uczynki pobożności i  miłości”  
– czytamy. W informacji opubli-
kowanej na stronie diecezji łowic-
kiej nie zostało to wskazane, ale 
można przypuszczać, że dyspen-
sa ma związek z tym, że w nocy 
z 31 na grudnia na 1 stycznia bę-
dziemy witać Nowy Rok.  aa

REKLAMA

Podwyżka wójta  
gminy Zduny  
wyniesie 6.674 zł.
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Łyszkowice | Sukces w konkursie szczepionkowym

Czwarte miejsce w kraju!
Koło Gospodyń Wiejskich 
w Łyszkowicach odebrało 
premię za zorganizowanie 
wydarzenia, w którym 
przeszło 100 osób przyjęło 
szczepienia przeciwko 
Covid-19. Chodzi 
o pierwszy z tegorocznych 
prozdrowotnych festynów 
(bo nie był to jedyny), 
zorganizowany przez to koło 
12 września.

Na festynie, o  którym mowa, 
szczepionki przyjęło 127 osób. 
Lepszym wynikiem na pojedyn-
czym wydarzeniu mogą się po-
chwalić tylko koła z  Kiełczyna, 
Bieśnika i  Bolszewa. Do tego 
ostatniego (czyli miejsca na  po-
dium) zabrakło tylko trzech za-
czepionych osób, a  to dało-
by kołu z  Łyszkowic 50 tys. zł.  
Za IV miejsce gospodynie otrzy-
mały natomiast 25 tys. zł, co i tak 
jest sporym sukcesem.

Warto podkreślić, że jest to 
jeszcze młode (zawiązane w 2019 
roku) i  jeszcze niezbyt liczne, 
za to prężnie rozwijające się koło.

Za swoje osiągnięcie KGW 
Łyszkowice otrzymało dodatko-
wą premię, spełniając warunki 
wynikające z  rządowego rozpo-
rządzenia. 15 grudnia w budyn-
ku Centrum Kultury Turysty-
ki i  Promocji Ziemi Łowickiej 

kierownik Biura Powiatowe-
go ARiMR w  Łowiczu Rena-
ta Rutkowska-Liberska przeka-
zała na ręce pań podziękowanie 
ze  strony premiera Mateusza 
Morawieckiego za udział w ak-
cji „#SzczepimySię”. Dodatkowo 

ze swojej strony starosta Marcin 
Kosiorek wręczył podziękowanie 
oraz nagrodę rzeczową.

Relacja z tego spotkania znala-
zła się w Agrobiznesie (stała au-
dycja TVP o tematyce rolniczej). 
 tm

Gratulacje od starosty Marcina Kosiorka przyjmują reprezentantki koła – Beata Koszewska-Jóźwiak 
(przewodnicząca) oraz Grażyna Rykała.
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Łowicz | Świetlica przy Św. Duchu

Wigilia w „Słonku”
15 grudnia w świetlicy „Słon-

ko”, działającej przy parafii p.w. 
Świętego Ducha w Łowiczu, mia-
ła miejsce środowiskowa Wigilia, 
która zgromadziła około 35 osób: 
podopiecznych placówki, jej ka-
drę i zaprzyjaźnione osoby.

Młodzi ludzie zaprezentowali 
świąteczny program artystyczny 
w formie wierszy, życzeń i śpie-
wanych kolęd przygotowanych 
pod okiem kierownik placówki 
Doroty Guzek i  wolontariuszy. 
Po nim wszyscy obecni, łamiąc 
się opłatkiem, złożyli sobie świą-
teczne życzenia, po czym zasie-

dli do posiłku. Przybył także Mi-
kołaj, w  rolę którego wcielił się 
zaprzyjaźniony z  placówką pan 
Arek. 

Dzieci otrzymywały prezenty 
po wykonaniu prostych zadań, jak 
np. powiedzenie wiersza, zaśpie-
wanie piosenki czy po wykonaniu 
ćwiczenia sportowego.

Z prezentami dla dzieci przyszli 
również goście, wiceburmistrz 
Łowicza Bogusław Bończak 
przekazał kosz niespodzianek 
oraz maskotki, a proboszcz para-
fii Świętego Ducha ks. Władysław 
Moczarski – słodycze. tb

Podopieczni świetlicy „Słonko”, z kierownik Dorotą Guzek i jakże 
oczekiwanym Mikołajem. 
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Łowicz | Zapamiętamy jego uśmiech

Zmarł Zbigniew Kucharek
24 grudnia, w wieku 63 lat zmarł Zbigniew 
Kucharek z Łowicza, który przez 28 lat  
zajmował się prowadzeniem pomocy drogowej 
w naszym mieście i okolicach. Jego firma  
Hol-Car zlokalizowana była przy ul. Zamkowej 
(droga krajowa nr 14), gdzie działał też  
parking strzeżony. 

Był osobą w  Łowiczu zna-
ną, ponieważ przez wiele lat miał 
umowę z policją i prokuraturą na 
holowanie pojazdów biorących 
udział w wypadkach drogowych. 
Realizował też zlecenia w ramach 
assistance. Wielu osobom w Ło-
wiczu i  okolicach pomógł, gdy 
znaleźli się na drodze w  tarapa-
tach. W  takich kryzysowych sy-
tuacjach jego uśmiech i doświad-
czenie dla wielu kierowców było 
bezcenne. 

– To był bardzo ciepły, serdecz-
ny, życzliwy człowiek, który chęt-
nie służył innym pomocą. Był 
uczynny i  bardzo normalny, jak 
na dzisiejsze czasy – powiedziała 
nam sąsiadka Zbigniewa Kuchar-
ka, pani Mirosława Zasępa.

– Holowanie to było jego ma-
rzenie, wcześniej przez kilka lat 
był ratownikiem medycznym 
i  pracował w  pogotowiu w  ło-
wickim szpitalu – powiedział nam 
Dariusz Doroba, współwłaści-
ciel działającej w Łowiczu przez 
wiele lat firmy Polmoblich, która 
współpracowała ze Zbigniewem 
Kucharkiem nie tylko dlatego, 
że był najbliżej. – Byliśmy jego 
klientami, ponieważ on profesjo-
nalnie podchodził do swojej pra-
cy. Bardzo dbał o pojazdy, które 
miał przetransportować – dodaje 
Dariusz Doroba.

Tych zleceń na przestrzeni lat 
było sporo, gdy np. ktoś spoza 
Łowicza kupił samochód i trzeba 
było go dostarczyć lub gdy klien-
ci salonu Fiata wygrywali samo-
chód i trzeba go było o konkret-
nej godzinie odebrać z  Lublina. 
Zbigniew Kucharek był zawsze 
na czas.

– Zbyszka chyba wszyscy 
w Łowiczu znali, bo on był bar-
dzo energiczny i  wszędzie lubił 
wpaść, pokazać się – dodaje nasz 
rozmówca.

Pogrzeb odbędzie się we wto-
rek 4 stycznia 2022 roku o godz. 
11.30 w kaplicy na cmentarzu ka-
tedralnym w Łowiczu.  mwk

Przez 28 lat pracy w pomocy 
drogowej Zbigniew Kucharek 
dał się poznać jako profesjonalista 
i człowiek życzliwy dla innych. 
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Samorząd lokalny | Zmiany w budżetach, które cieszą

Miliony na wodociągi 
i kanalizację
Pod koniec roku radni 
w licznych naszych 
gminach mieli okazję 
zwiększać budżety tych 
gmin w związku  
z – niespodziewanym 
dla wielu – otrzymaniem 
dużych dotacji 
państwowych. Przeznaczone 
są one na wodociągi 
i kanalizacje.

Na przykład 15 grudnia na 
sesji w  Bielawach radni zwięk-
szyli budżet po stronie docho-
dów i wydatków o 3.808.424 zł, 
z czego aż 3.251.694 zł przezna-
czone będzie na inwestycje z za-
kresu wodociągów i kanalizacji. 
Skarbnik gminy Dorota Kubiak 
zarekomendowała w  związ-
ku z  tym zwiększenie planu 
wydatków w  rozdziale infra-
struktura wodociągowa i  sani-
tarna: na budowę sieci wodocią-
gowej w Walewicach – 300.000 
zł oraz budowę kanalizacji wraz 
z oczyszczalnią ścieków dla bu-
dynków użyteczności publicznej 
w Bielawach – 2.951.694 zł.

Wójt Sylwester Kubiński sam 
był zaskoczony tym, że gmina 
dostała takie wsparcie (nie wystę-
powała o nie – przyp. red.). On 

sam najpierw pomyślał o  tym, 
aby pieniądze przeznaczyć na 
przydomowe oczyszczalnie ście-
ków, ponieważ kiedyś gmina ro-
biła rozeznanie i właściciele oko-
ło 300 gospodarstw domowych 
byli nimi zainteresowani, ale 
okazało się, że nie można. Dla-
tego proponuje wrócić do kon-
cepcji budowy jednej lub dwóch 
oczyszczalni lokalnych, z  któ-
rych jedna zlokalizowana byłaby 
na działce przy Urzędzie Gminy 
w Bielawach i odbierałaby ście-
ki z tego budynku, a także ośrod-
ka zdrowia, biblioteki, dawnego 
posterunku policji, a w kolejnym 
etapie także w pobliskiego osie-
dla oraz z budynków przy rynku. 
Druga znajdowałaby się w oko-
licach szkoły i  obsługiwała ten 
właśnie oświatowy kompleks bu-
dynków, wraz ze żłobkiem, a w 
kolejnym etapie – pobliskie osie-
dle. W  pierwszym przypadku 
oczyszczone ścieki trafiałby do 
rzeki, w drugim – do rowu.

Wójt przyznaje, że 3 mln zł plus 
udział własny gminy nie pozwoli 
na pobudowanie oczyszczalni – 
jak to określił – „z prawdziwe-
go zdarzenia”, która będzie mia-
ła wydajność liczoną w tysiącach 
metrów sześciennych, bo takie 
inwestycje kosztują kilkadziesiąt 

milionów. W  Bielawach rozwa-
żana będzie możliwość ustawie-
nia jednej lub dwóch oczyszczal-
ni kontenerowych i pobudowania 
sieci kanalizacyjnej prowadzącej 
do nich. 

300 tys. zł na sieć wodociągo-
wą wójt proponował zainwesto-
wać na doprowadzenie wody do 
Walewic – problem ten sygnali-
zował już wcześniej na sesjach. 
Polega on na tym, że około 300 
mieszkańców tej miejscowości 
zaopatrywanych jest w wodę ze 
stadniny koni, ale kolejni preze-
si tej spółki zgłaszali gminie, że 
odżelaziacze i  odmanganiacze 
z tamtejszego ujęcia nie spełniają 
obecnych norm i są wyeksploato-
wane, a  jeśli dojdzie do poważ-
niejszej awarii studni, to stadnina 
nie będzie mieć pieniędzy na ka-
pitalny remont hydroforni. Aby 
nie pozostawić mieszkańców bez 
wody, Sylwester Kubiński rozwa-
ża doprowadzenie wody do Wa-
lewic od strony Walewskiej Wsi.

Gmina szuka projektanta, któ-
remu w  2022 roku zleci wyko-
nanie stosowanej dokumentacji 
zarówno odcinka wodociągu, jak 
i oczyszczalni ścieków i kanaliza-
cji. Na wykorzystanie 3.251.694 zł 
na oba zadania ma czas do końca 
2024 roku. 

Stąd te pieniądze?  
I dla kogo?
Gmina Bielawy 3.251.694 zł 

otrzymała z  Ministerstwa Finan-
sów, jako uzupełnienie subwen-
cji ogólnej, z przeznaczeniem na 
wsparcie finansowe takich kon-
kretnych inwestycji: zaopatrzenia 
w  wodę i  wodociągowych oraz 
kanalizacyjnych. Ministerstwo Fi-
nansów wyjaśnia, że rozdzieliło 
w sumie 4 mld zł dla 1714 gmin 
gmin, które mają największe po-
trzeby w  tym zakresie. Podział 
pieniędzy nastąpił automatycz-
nie, na postawie algorytmów 
oraz danych GUS, które brały 
pod uwagę m.in. procent licz-
by mieszkańców gminy korzy-
stających z sieci kanalizacyjnej 
w ogólnej liczbie mieszkańców 
oraz poziom zamożności gminy.

W powiecie łowickim z  tego 
samego źródła najwięcej pienię-
dzy popłynie do gminy Nieborów 
– blisko 5,2 mln zł. Pozostałe gmi-
ny otrzymają wsparcie: Chąśno – 
1,5 mln zł na kanalizację plus 300 
tys. zł na wodociągi, Domaniewi-
ce – prawie 1,8 mln zł na kanaliza-
cję oraz 300 tys. zł na wodociągi, 
Kiernozia – 1,1 mln zł na kana-
lizację i 300 tys. zł na wodociągi, 
Kocierzew Płd. – ponad 2,5 mln 
zł na kanalizację, Łowicz (gmina) 
– ponad 2,3 mln zł na kanalizację, 
Łyszkowice – ponad 2,5 mln zł na 
kanalizację, Zduny – blisko 2,3 
mln zł, również na kanalizację.

Gmina Bolimów otrzyma nie-
wiele ponad 1 mln zł na kanali-
zację i 300 tys. zł na wodociągi, 
Sanniki – blisko 2,7 mln zł na ka-
nalizację i 338,1 tys. zł na wodo-
ciągi.  mwk

Sanniki | Pałac zaprasza

Rusza klub sympatyków Pałacu
Tuż po Nowym Roku, od 3 

stycznia 2022 roku w  Europej-
skim Centrum Artystycznym im. 
Fryderyka Chopina ruszą zapisy 
do „Klubu sympatyków Pałacu”. 
Mają one potrwać do 21 stycznia, 
ale później też będzie możliwość 
dołączenia. Pierwsze spotka-
nie klubu zaplanowane jest na 25 
stycznia 2022 roku. Zgłosić moż-
na się dzwoniąc do sekretariatu, 
wysyłając e-mail, bądź osobiście 
przychodząc do pałacu. Człon-
kowstwo w klubie jest bezpłatne, 
a dołączyć może każdy. Na spo-

tkania organizowane przez klub 
będą zapraszani pisarze, aktorzy 
oraz ludzie z regionu. W planach 
są też m.in pokazy i  wycieczki. 
Organizatorem jest pałac. – Chce-
my ożywić pałac, żeby coś się 
działo. Mamy zajęcia dla dzieci, 
teraz czas na dorosłych – mówi 
Monika Gadzińska z Pałacu.

W ECA Sanniki działają m.in. 
zajęcia angielskiego dla dzieci 
oraz „Dyskusyjny klub książki”. 
Teraz klub będzie miał spotkania 
raz na kwartał ze względu na po-
wstanie Sympatyków.  az

Sanniki | Koncert kolęd

Młodzież śpiewała w kościele
W niedzielę 26 grudnia o go-

dzinie 12, tuż po mszy w koście-
le św. Trójcy w Sannikach odbył 
się koncert. Młodzież z regional-
nego zespołu pieśni tańca w San-
nikach, przy akompaniamencie 
kapeli z Sannik zaśpiewała wiele 

kolęd i pastorałek. – Po mszy zo-
stała większość ludzi, by posłu-
chać koncertu, wielu przyszło już 
na sam koncert. Występy nagro-
dzono brawami , koncert bardzo 
się spodobał – ocenia Barbara Go-
lus, jedna z organizatorek. az

Kiernozia | Świątecznie

Koncerty świąteczne
W Kiernozi w pierwszy i dru-

gi dzień świąt odbyły się koncerty. 
W sobotę 25 grudnia Zespół Śpie-
waczy „Jutrzenka” wystąpił pod-
czas mszy w kościele w Kiernozi. 

Zaśpiewano znane kolędy w  lu-
dowej aranżacji. W niedzielę, 26 
grudnia, również podczas mszy 
w kościele w Kiernozi, wystąpił 
zespół „Kiernozianie”.  az
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Ikonopisarz z Łowicza | Nowa pasja Krzysztofa Kowalczyka

Tu każdy element 
jest symbolem
Artysta-samouk z Łowicza Krzysztof Kowalczyk tworzył już przeróżne prace: 
obrazy, gra� ki, rzeźby, litogra� e czy fotogra� e. Od około roku jego główną pasją są 
wizerunki świętych na wzór bizantyński.

Pan Krzysztof maluje od dziec-
ka. Zaczęło się od fascynacji ko-
miksami, takimi jak „Thorgal”, 
„Yans” czy inne prace Grzego-
rza Rosińskiego. Potem malował 
różne rzeczy w  różnych stylach, 
od realizmu i  fantastyki, po abs-
trakcję, cały czas eksperymen-
tując i  poszukując własnej drogi 
twórczej.

Już w 2009 roku miał wystawę 
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Nieborowie, prezentując prace 
inspirowane legendami, baśniami 
i bajkami.

Postacie świętych pasjonowa-
ły go od dłuższego czasu, jesz-
cze zanim spróbował je malować. 
Zafascynowała go twórczość An-
drieja Rublowa. Wpływ na to mia-
ła na pewno żona Dominika, po-
lonistka i  rusycystka, która też 
mocno interesuje się kulturą pra-
wosławia. Wspólnie zwiedzali 
Podlasie, a tam wiele cerkwi. Pan 
Krzysztof, choć jest rzymskim 
katolikiem, mówi o  ogromnym 
wrażeniu, jakie wywiera na nim 
prawosławny ryt, obrzędowość 
i siła cerkiewnych śpiewów.

Od naśladownictwa 
do stylu Kowalczyka
– Na początku wydawało mi 

się, że pisanie ikon jest stosun-
kowo proste – mówi. – Pierw-
szą robiłem zupełnie bez pojęcia, 
po prostu starałem się wiernie od-
tworzyć pierwowzór cudzej pracy. 
Są zresztą do kupienia szablony, 
które w zasadzie wystarczy tylko 
pokolorować. Im więcej tworzę, 
tym bardziej się w to zagłębiam, 
poszerzam horyzonty... i tym bar-
dziej wiem, jak wiele jeszcze mu-
szę zrozumieć.

Pan Krzysztof ma ambicję, 
aby nadawać swoim ikonom tak-
że cząstkę siebie poprzez indywi-
dualny styl. – Za swoją przełomo-
wą pracę uznaję ikonę św. Anny 
– mówi. – Pracując nad nią prze-
kroczyłem granicę odtwarzania 
już wypracowanych wizerunków, 
by przejść do tworzenia własnych. 
Tylko na pierwszy rzut oka może 
się komuś wydawać, że wszystkie 
ikony są do siebie bardzo podob-
ne, ale dobrzy twórcy mają swój 
styl. Ja też dążę do tego, żeby kie-
dyś ktoś zorientowany w temacie 
mógł popatrzeć i powiedzieć: „To 
w stylu Kowalczyka z Łowicza”. 

Na razie dopiero się uczę. Myślę 
o  tym, żeby w niedalekiej przy-
szłości wziąć jakieś lekcje u praw-
dziwego mistrza w klasztorze.

Indywidualny styl widać 
w ostatnich pracach, przedstawia-
jących np. św. Filipa, św. Olgę, św. 
Tadeusza. Sam też zwraca uwagę, 
że w jego odwzorowaniach twa-
rzy świętych odbijają się echem 
stare, ale wciąż żywe, fascynacje 
komiksem.

W pokoju 
przy elektrycznej 
lampce
Ikony, podobnie jak inne swo-

je prace, tworzy w  mieszkaniu. 
Za pracownię służy mu po pro-
stu część pokoju, przy oknie. Naj-
lepiej pracuje mu się o  późnych 
porach, kiedy wszyscy w  domu 
już śpią, ale pisanie ikony zajmuje 
często całą dobę, a niekiedy nawet 
dwie doby. Czas ten wydłuża się 

przez to, że w  trakcie tworzenia 
trzeba kilka razy czekać na wy-
schnięcie nałożonych warstw. 

Od czegoś trzeba zacząć, 
a podstawowym, potrzebnym ele-
mentem, jest deska o odpowied-
nich wymiarach i  proporcjach. 
Materiałem musi być drewno, bo 
w ikonie każdy element ma swo-
ją symbolikę, a drewno to nawią-
zanie do krzyża. Nie ma natomiast 
ścisłych zasad określających tego 

drewna gatunek. Pan Krzysztof, 
jak wielu twórców ikon, szczegól-
nie lubi drewno lipowe, ze wzglę-
du na jego gęstość. Są też zwolen-
nicy malowania na dębowym czy 
jesionowym – ogólnie preferowa-
ne są gatunki drzew liściastych.

– Często, gdy pisze na zamó-
wienie, klient życzy sobie, żeby to 
było na naprawdę starym drewnie 
– mówi twórca. – Ale piszę rów-
nież na świeżym, wcześniej wy-
konując na nim zabiegi postarza-
jące je wizualnie.

W obecnych czasach w  inter-
necie można bez problemu zamó-
wić taką deskę, jaką się chce, na-
tomiast problem polega na tym, 
że nie jest to towar tani. Za jedną, 
wcale nie wielką, trzeba zapłacić 
około 12 zł.

Na razie pan Krzysztof korzy-
sta z farb temperowych ze sztucz-
nych barwników, bo jest to prost-
sze. Myśli jednak o  przejściu 
na wyższy poziom, jakim byłoby 
wykorzystanie temper opartych 
na naturalnych barwnikach, mie-
szanych w  znany na Podlasiu 
sposób z  żółtkiem jajka, octem 
i wodą, według ściśle określonych 
proporcji.

Tym, co przede wszystkim od-
różnia tworzenie ikony od typowe-
go obrazu, to przede wszystkim jej 

warstwowość – i to także w zna-
czeniu zupełnie dosłownym, 
bo w  zwykłym malowaniu 
na ogół nie nanosi się tak wie-
lu warstw, a  farby się często 
miesza. Przy ikonie nanosi się 
podkład jednego koloru, czeka 
aż wyschnie, nanosi kolejną war-
stwę w innej barwie, czeka, nano-
si kolejną itd. To na pewno zajęcie 
dla ludzi cierpliwych.

Elementem, nad którym od 
niedawna szczególnie pracuje pan 
Krzysztof, doskonaląc technikę, są 
złocenia, które nakłada się prze-
ważnie na końcu procesu tworze-
nia. Można kupić gotowe płatki 
do złoceń, ale ich nanoszenie wy-
maga koncentracji i wprawy.

Zdaniem pana Krzysztofa 
twarz nie jest, jakby mogło się 
wydawać, najtrudniejszym ele-
mentem. Dużo więcej trudności 
sprawia mu malowanie szat, kiedy 
dużą wagę przywiązuje do ich po-
fałdowania czy zgięć. Niezmier-
nie ważne jest też odwzorowanie 
światła, bijącego od twarzy świę-
tych.

Malowanie, pisanie, 
a może modlitwa?
Tradycyjnie tworzenie ikon 

określa się „pisaniem”, w odróż-
nieniu od zwykłego obrazu, który 
się po prostu „maluje”. Tłumaczy 
się to najczęściej tym, że ikony 
mają swoją symbolikę, która jest 
jak odrębny język. Tak napraw-
dę bierze się to stąd, że w grece, 
jak i w języku rosyjskim, nie ma 
rozróżnienia – obie te czynności 

Krzysztof Kowalczyk w trakcie pracy nad wizerunkiem Jezusa Chrystusa. 
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Krzysztof Kowalczyk w swoim pokoju. Dziewczynka w kapeluszu 
na obrazie w tle to jego córka Liliana. 
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Wizerunek św. Agnieszki. 
Każdy święty przedstawiany jest 
z przypisanymi mu atrybutami, 
w jej przypadku to baranek 
i gałązka palmowa (nie są to 
jedyne jej atrybuty w ikonografi i).
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Święty Mikołaj według 
Krzysztofa Kowalczyka. 
Z pozoru dziwne ułożenie palców 
też ma swoje symboliczne 
znaczenie.
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określano tymi samymi słowa-
mi. W polskim „malowanie ikon” 
nie jest błędem językowym, choć 
„pisanie” jest uważane za lepszą 
formę w tym kontekście. Podob-
nie twórcę najlepiej jest nazywać 
„ikonopisarzem” albo „ikonogra-
fem”, ale określenie „malarz” też 
nie jest błędem.

A czy poza już wcześniej wspo-
mnianymi różnicami techniczny-
mi, jest jakaś zasadnicza różnica 
w przeżywaniu procesu twórcze-
go? Czy pisanie ikony to rodzaj 
modlitwy, medytacji, przeżycia 
mistycznego?

Pan Krzysztof mówi, że wielu 
ikonopisarzy, często będących za-
konnikami, tak do tego podcho-
dzi. Mają oni silną wiarę w to, że 
przemawia przez ich pracę Duch 
Święty. – Być może jeszcze do 
tego etapu nie doszedłem – stwier-
dza. – Na początku mojej przy-
gody z  ikonami po prostu moc-
no koncentrowałem się na stronie 
technicznej, więc większego prze-
żywania w  tym nie było. Teraz 
odczuwam coś w rodzaju bardzo 
przyjemnego odcięcia się od ze-
wnętrznego świata, wyciszenia 
się, zapomnienia o problemach. 

Jest wiele modlitw o natchnie-
nie twórcze. Pan Krzysztof mówi, 
że posłuchał rady pewnej siostry 
zakonnej, która też zajmuje się pi-
saniem ikon. – Pod pewną moją 
ikoną napisała mi: „Pisząc iko-
nę módl się. Po ukończeniu słu-
chaj, co ma tobie do powiedzenia”  
– cytuje pan Krzysztof. – Tak więc 
czynię. Modlę się do Boga i świę-
tych jak umiem, słucham co mi 
mają do powiedzenia.

Dodaje też, że od kiedy oddał 
się ikonom, znajduje coraz mniej 
czasu dla innych form malarstwa, 
choć ma też pewne plany.

Poznać świętego  
przed malowaniem
– Oczywiście, jako świadomy 

twórca, przygotowuje się, zapo-

znając się z  symboliką poszcze-
gólnych atrybutów postaci, ich ge-
stów, padającego światła – mówi 
łowicki ikonograf. – Nawet ta-
kie z pozoru błahe szczegóły jak 
ułożenie dłoni postaci ma wpływ  
na wymowę całej ikony.

Poza tym, zanim ikonograf 
przystąpi do utrwalania wizerun-
ku, czyta żywot świętego, szu-
ka informacji na temat otocze-
nia, w  jakim ów żył i  działał. 
– W  ten sposób poznaję też hi-
storię świata z zupełnie innej stro-
ny – mówi. – Pierwsze tysiąclecie 
chrześcijaństwa to okres fascynu-
jący, a  tak mało znany, pomija-
ny. Nawet w  programie naucza-
nia historii można zauważyć taki 
dziwny przeskok, że jest starożyt-
ność, upada cesarstwo zachodnio-
rzymskie i nagle przenosimy się  
do czasów Mieszka I.

O tym, że ikony pan Krzysztof 
traktuje inaczej niż inne swoje ob-
razy, świadczy też to, że nie pod-
pisuje się na pracy swoim pseu-
donim „Zenek”. – Są też twórcy, 
którzy podpisują ikony z przodu, 
mnie jakoś to nigdy nie pasowało 
– mówi. – Jeśli piszę na zamówie-
nie, to mogę, na życzenie odbior-
cy, podpisać się z  tyłu, zostawić 
dedykację albo treść modlitwy  
do świętego, którego przedstawi-
łem.

Dochód niewielki, 
satysfakcja ogromna
Są ludzie, którzy chętnie kupu-

ją i zamawiają ikony. Pan Krzysz-
tof już nieraz pisał je na zlecenie. 
Cena zależy od formatu pracy, za-
zwyczaj to ok. 100 złotych. Ce-
lem pana Krzysztofa nigdy nie 
było zresztą zarabianie, bo two-
rzenie daje mu satysfakcję trudną 
do przeliczenia na pieniądze, ale 
ogromną. Prace sprzedaje, by po-
kryć część materialnych kosztów 
tworzenia – o deskach i  farbach 
już wspominaliśmy, podobnie jak 
o płatkach do złocenia (za ostatni 
ich zestaw zapłacił 65 zł). Szybko 
zużywają się też pędzelki.

– Mam kilka obrazów, które nie 
są na sprzedaż, ale z większością 
nie żal mi się rozstawać – mówi 
pan Krzysztof. – Cieszę się, że 
moje prace wiszą w domach in-
nych ludzi. Kto wie, może kiedyś 
będą oni opowiadali swoim wnu-
kom, że to dzieło malarza z Ło-
wicza?

Ikonopisarze  
łączą się  
przez Facebooka
Proces pisania na pewno wy-

maga spędzania czasu sam na sam 
z materiałem, ale nie oznacza to, 
że wszyscy twórcy zamykają się 
w monastyrach. Pan Krzysztof na-
leży do kilku facebookowych grup 
twórców ikon, gdzie trwa inten-
sywna wymiana zdjęć własnych 
prac, materiałów, spostrzeżeń  
na temat techniki twórczej czy in-
formacji o wydarzeniach. 

Na Facebooku znaleźliśmy kil-
ka takich grup dla użytkowników 
polskojęzycznych. Grupa „Ikony” 
liczy przeszło 2200 użytkowni-
ków, druga o takiej samej nazwie 
– 410. „Grupa Ikony – Hand-writ-
ten Orthodox icon ikony icons ico-
ne икони” – 1300, „Pisarze ikon 
– grupa kontaktowa” – 349. Jest 
też specjalna grupa dla początku-
jących: „Ikonografia od podstaw” 
– 2400 członków.

– Sam się nawet zdziwiłem, jak 
odezwał się do mnie przez Face-
booka pan Józef z  Łowicza, pi-
szący naprawdę świetne ikony 
– mówi Krzysztof Kowalczyk.  
– Okazało się, że nawet w naszym 
mieście nie jestem jedynym, któ-
rego pochłonęła ta pasja! 

Przełomowa w pracy Krzysztofa 
Kowalczyka ikona św. Anny 
(matki św. Maryi) – pierwsza, którą 
pisał we własnym stylu.
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– Mam kilka obrazów, 
które są nie na 
sprzedaż,  
ale z większością nie 
żal mi się rozstawać 
– mówi pan Krzysztof. 
– Cieszę się,  
że moje prace wiszą 
w domach innych 
ludzi. Kto wie, może 
kiedyś będą oni 
opowiadali swoim 
wnukom, że to dzieło 
malarza z Łowicza?

Łowicz | Konkurs literacko-historyczny

Łowicka młodzież pisze do 
bohaterów Szarych Szeregów
II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu 
zorganizowało 
powiatowy konkurs 
literacko-historczny 
„Dziś – Jutro  
– Pojutrze”, którego 
tematem były Szare 
Szeregi. Został on 
objęty patronatem 
Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu oraz 
łowickiego oddziału 
Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów.

Do 17 grudnia uczestnicy mo-
gli nadsyłać prace takie jak: kart-
ka świąteczna dla żyjącego sza-
roszeregowca (grafika wykonana 
dowolną metodą i  treść życzeń), 
kartka z  pamiętnika szarosze-
regowca (treść typowa dla narra-

cji pamiętnikarskiej) czy list sza-
roszeregowca do współczesnego 
nastolatka. Wpłynęło łącznie 
16 prac, z  czego najwięcej kar-
tek pocztowych z życzeniami. 22 
grudnia konkurs został rozstrzy-

gnięty. W  podsumowaniu wzięli 
udział tylko nagrodzeni uczniowie.

Zorganizowano również wysta-
wę wszystkich nadesłanych prac. 
Każdy mógł przeczytać i obejrzeć 
nadesłane prace. Każda praca zo-
stała opatrzona recenzją, która zo-
stała odczytana.

Komisja wyłoniła troje laure-
atów nagrody głównej, którymi 
zostali:

  Kamil Gala – uczeń ZSP 
nr 3 w Łowiczu, za profesjonal-
ną szatę graficzną kartki poczto-
wej i poruszającą treść skierowaną 
bezpośrednio do Prezesa Stowa-
rzyszenia Szarych Szeregów Od-
dział w Łowiczu dh. Kazimierza 
Szymańskiego.

  Emilia Fudała – uczennica 
ZSP nr 4 w  Łowiczu, za umie-
jętność połączenia rzeczowej in-
formacji z osobistym tonem listu, 
w którym wspomniani są druho-
wie łowickich Szarych Szeregów.

  Katarzyna Litwin – uczen-
nica II LO w Łowiczu za poru-
szającą i osobistą relację z grud-
nia 1942 roku i  umiejętność 
odtworzenia wrażliwości młode-
go człowieka tamtego pokolenia.

Przyznane zostały też nagrody 
specjalne Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów Oddziału w  Łowiczu. 
Ich laureatami zostali:

  Filip Popławski – uczeń 
ZSP nr 2 w Łowiczu, za wpro-
wadzenie świątecznego nastroju 
i refleksji wigilijnej do życzeń dla 
Szaroszeregowca płynących pro-
sto z serca.

  Marcel Mika, uczeń II 
LO w  Łowiczu, za umiejętność 
wskazania prawdziwych warto-
ści i  ideałów szaroszeregowych 
oraz potrzebę kultywowania ich  
przez młode pokolenie.

  Adrianna Kalinowska, 
uczennica I  Liceum Ogól-
nokształcącego w  Łowiczu,  
za utrwalenie wspomnień kape-
lana Szarych Szeregów księdza 
Stefana Wysockiego ps. „Ignac” 
z pierwszego Zjazdu Środowiska 
Szarych Szeregów i radości, jaką 
odczuwał ze spotkania ze „swoimi 
chłopakami”.

Wyróżnienia otrzymali: Wik-
toria Florczak (ZSP nr 4), Zo-
fia Warzywoda (II LO), Jakub 
Pawlikowski ( II LO).  

tm
Kartka Kamila Gali dla prezesa łowickiego oddziału Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów. 
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Nagrodę odbiera jeden z laureatów – Kamil Gala. 
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Edukacja | Podwójny sukces

Dwie reprezentantki 
Pijarskiego LO na podium
W ogólnopolskim konkursie „Lekcja historii 
i sztuki z Jackiem Kaczmarskim” dwa miejsca  
na podium zajęły reprezentantki Pijarskiego 
Liceum Ogólnokształcącego w Łowiczu. 
Aleksandra Wielgomas (II miejsce) i Martyna 
Gajewska (III miejsce) zostały laureatkami.

Konkurs ten był organizowany 
po raz ósmy przez Fundację Un-
derground, przy współpracy z m.
in. Ministerstwem Edukacji i Na-
uki i Wydziałem Polonistyki UJ. 
W tym roku pod hasłem „Requ-
iem rozbiorowe” (tytuł jednego 
z utworów tria Kaczmarski, Gin-
trowski, Łapiński).

W pierwszym etapie Aleksan-
dra i Martyna pisały pracę nauko-
wą związaną z zagadnieniem in-
tertekstualności w kulturze. Obie 
zajęły się sylwetką Jacka Mal-
czewskiego, ukazując co stano-
wiło inspirację dla jego twórczo-
ści oraz analizując, kto inspirował 

się tym malarzem (m.in. Jacek 
Kaczmarski, który miał w swym 
dorobku teksty inspirowane bez-
pośrednio konkretnymi wizjami 
Malczewskiego).

W ogólnopolskim finale pre-
zentowały swoje prace przed 
komisją konkursową, odpowia-
dały przy tym na pytania komi-
sji z  zakresu literatury i historii  
sztuki.

Uczestniczki mówią, że kon-
kurs ten nie tylko pozwolił im po-
szerzyć wiedzę, ale dał też cenną 
umiejętność swobodnego i  opi-
niotwórczego dyskutowania o  li-
teraturze. tm

Łowicz | Twa świąteczna zbiórka

Nie tylko do Solecznik
Boże Narodzenie już za nami, 

ale nadal trwa świąteczna zbiórka 
Polskiego Stowarzyszenia Rodak.

Do 7 stycznia w  sklepach na 
terenie Łowicza można będzie 
znaleźć koszyki na produkty spo-
żywcze i środki czystości dla po-
trzebujących. Paczki dla rodaków 

na Wileńszczyźnie zostały do-
starczone już przed świętami, ale 
nadal są jeszcze dostarczane dla 
osób z Łowicza i powiatu łowic-
kiego. Otrzymują je osoby bory-
kające się z  różnymi problema-
mi życiowymi – starsze, samotne, 
chore czy niepełnosprawne.  tm

Część paczek trafiła w Wigilię do podopiecznych DPS w Borówku.
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Zofia Rżewska (1950-2021) – cz. II
dokończenie
z poprzedniego
numeru

Historia spełnionych 
marzeń
Publiczność bardzo dobrze 

przyjęła występ duetu akorde-
onowego Zofii Rżewskiej i jej na-
uczyciela Jerzego Jasiaka, który 
został zaprezentowany podczas 
jubileuszu 10-lecia ŁUTW w Re-
stauracji Szkiełka. Usłyszeliśmy 
w ich wykonaniu melodię „Upły-
wa szybko życie, jak potok płynie 
czas”.

Zofia Rżewska rozpoczęła na-
ukę gry na instrumencie od pod-
staw po przejściu na emerytu-
rę. Ona sama powiedziała nam,  
że marzyła o tym od dzieciństwa. 
Przyznała, że pochodziła z  dość 
muzykalnej rodziny: jej tata ład-
nie śpiewał, zaś ona, podobnie jak 
brat, grała na organkach, a dodat-
kowo jeszcze na mandolinie. 

Dusza towarzystwa
Halina Wróbel jest słuchacz-

ką ŁUTW, ale Zofię Rżewską 

poznała dużo wcześniej. Razem  
ze swoimi rodzinami mieszkały 
na os. Dąbrowskiego, a ich dzie-
ci bawiły się wspólnie w piaskow-
nicy i  nazywały je „ciociami”. 
– Zosię wspominam bardzo do-
brze. Była niezwykłą osobowo-
ścią, miała charyzmę i  ogrom-
ną siłę wewnętrzną – słyszymy. 
Szybko zjednywała sobie lu-
dzi i wszędzie, gdzie się pojawi-
ła, miała wielu przyjaciół. Każ-
dy z nich, w razie jakichkolwiek 
problemów, mógł do niej zadzwo-
nić i zawsze otrzymał mógł liczyć  
na wsparcie lub dobrą radę.

Halina Wróbel opowiada,  
że Zofię cechowała także wrażli-
wość na krzywdę ludzką i biedę. 
Należała do oddziału Europejskiej 
Unii Kobiet w Łowiczu i  razem 
z  jego przewodniczącą Krystyną 
Brodecką angażowała się w akcje 
pomocowe, m.in. na rzecz MOS 
w Kiernozi.

Dbała o zdrowie 
i tężyznę fizyczną
Alicja Trzcińska i Zofia Rżew-

ska zaprzyjaźniły się za sprawą 
przynależności do sekcji nordic 
walking w ŁUTW. Razem z kil-
koma innymi osobami, średnio 2 
razy w tygodniu, starały się brać 
udział w  spacerach po Lasku 
Miejskim na dystansie ok. 5 kilo-
metrów. – Ona miała samochód 
i ja miałam samochód, dlatego raz 
ja jeździłam z nią, a innym razem 
ona ze mną. Po drodze zabierały-
śmy też inne osoby – wspomina 
Alicja Trzcińska.

Obie miały wspólne cele, któ-
rymi było dbanie o zdrowie i tę-
żyznę fizyczną. Poza tym space-
ry zawsze upływały im w  miłej 
atmosferze, na ciekawych rozmo-
wach. – Zosia była bardzo lubia-
na przez wszystkich członków 
ŁUTW. Zawsze miła i uśmiech-
nięta. O  nikim nigdy nie wypo-
wiadała się źle – podkreśla Alicja 
Trzcińska.

Wspaniały czas 
z przyjaciółkami
Grażyna Antosik poznała Zo-

fię Rżewską na jednym ze spotkań 

integracyjnych członków ŁUTW 
w Restauracji Stara Łaźnia. Z bie-
giem czasu zaczęły ich łączyć co-
raz bardziej przyjacielskie rela-
cje, a w ostatnim czasie stworzyły 
grupę pięciu koleżanek, które lu-
biły swoje towarzystwo i święto-
wały nawet swoje imieniny. Miej-
scem wspólnych spotkań często 
była działka w Dąbkowicach, któ-
ra należała do jednej z nich, Bar-
bary Mili.

Do tego grona przyjaciółek na-
leżała również Maria Jagodziń-
ska, która Zofię Rżewską pozna-
ła za sprawą ŁUTW. Wspólnie 
uczęszczały m.in. na basen, język 
angielski i koło literackie. Wspo-
mina, że Zofia lubiła te zajęcia, 
m.in. za sprawą syna Marka, któ-
ry powtarzał jej, że nauka języ-
ka i gry na instrumencie pozwala 
uniknąć Alzheimera. Podczas ich 
wspólnych wyjazdów za granicę, 
syn Marek zachęcał mamę, aby 
ćwiczyła rozmowy w języku an-
gielskim, np. pytając kogoś o dro-
gę lub składając zamówienie w re-
stauracji.

Pani Maria podkreśla, że Zofia 
była motorem napędowym wielu 
aktywności, spotkań i wyjazdów. 
– Byłyśmy ze sobą bardzo blisko. 
Dzieliłyśmy ze sobą wszystkie ra-
dości i zmartwienia – wspomina. 
Dodaje, że Zofia pozostawiła po 
sobie wielką pustkę, którą trudno 
będzie zapełnić.

Kochała kino  
i muzykę
Poza tym Zofia Rżewska była 

wielką kinomanką i często wycią-
gała koleżanki do kina, najczęściej 
na komedie. Po seansie odwoziła 
wszystkich swoim samochodem 
do domu, nie było dla niej proble-
mem to, że ktoś mieszka w innej 
części miasta.

– Zosia była pozytywnie nasta-
wiona do życia i ludzi – wspomi-
na ją Grażyna Antosik.

Inna jej koleżanka, Henry-
ka Znajdek, powiedziała nam, 
że Zofia Rżewska wypatrzyła ją 
kiedyś w  kinie i  zaproponowa-
ła, że po seansach mogą wracać  
do domu w  kilka osób. W  ten 
sposób zawiązało się kółko osób 
podzielających pasję do kina, 
które wzajemnie polecały sobie 
ciekawe filmy.

Zofia Rżewska była wielką fan-
ką Och! Film Festiwalu w łowic-
kim kinie Fenix, na który razem 
z koleżankami kupowały karnety. 
Lubiła ten festiwal za sprawą innej 
wielkiej pasji, którą była muzyka. 
– Nasza Zosieńka miała liczne za-
interesowania – przyznaje Henry-
ka Znajdek.

Chętnie uczęszczała też na inne 
wydarzenia kulturalne w mieście, 
którymi były m.in. festiwal orga-
nowy Jan Sebastian Bach w ba-
zylice katedralnej i koncerty przy 
baszcie gen. Klickiego. Razem 
z  grupą melomanek wyjeżdża-
ła także na koncerty organizowa-
ne w  pałacu w  Sannikach. Ma-
ria Jagodzińska powiedziała nam,  
że przez ostatnich pięć lat starały 
się nie opuścić ani jednego kon-
certu w Sannikach.  aa

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życiaODESZLI OD NAS | 15.12.2021–28.12.2021

  15 grudnia: Stanisław 
Klimczak, l.84; Arkadiusz 
Goliszewski, l.32.

  16 grudnia: Marta Różycka, 
l.92; Alicja Surma, l.86; 
Mieczysław Barlak, l.77; 
Barbara Teresa Nowakowska, 
l.66; Leokadia Zaręba, l.81.

  17 grudnia: Stanisław 
Wysocki, l.72; Bolesław 
Słomiany, l.91; Leszek 
Ledzion, l.71.

  18 grudnia: Jan Wilk, l.78; 
Edward Kubiak, l.87; Bernard 
Zbigniew Rygielski, l.77. 

  21 grudnia: Mirosława 

Zaorska, l.64.
  22 grudnia: Zofia 

Chruzimska, l.91; Marianna 
Dębska, l.91.

  23 grudnia: Karol Kolka, 
l.59.

  24 grudnia: Bogdan 
Anckiewicz, l.64.

  25 grudnia: Marianna Rosa, 
l.89.

  26 grudnia: Alina Pawlik, 
l.96; Ewa Sobańska, l.59.

  27 grudnia: Stanisław 
Witkowski, l.81.

  28 grudnia: Eugeniusz 
Karpiński, l.86.

Występ duetu akordeonowego Zofii Rżewskiej i jej nauczyciela 
Jerzego Jasiaka podczas jubileuszu 10-lecia Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku.
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REKLAMA

  � Zofia Rżewska 
(1950-2021)

Przez wiele lat była 
kierowniczką łowickiego 
Sanepidu, do dziś jest tam 
wdzięcznie wspominana. 
Podobnie ciepło mówią  
o niej ci, którzy znali ją  
z jej aktywności  
w Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku.
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Gmina Bielawy | Odszedł były dyrektor szkoły w Sobocie

Zmarł Kazimierz Perzyna
W sobotę 19 grudnia 
zmarł Kazimierz 
Perzyna, nauczyciel 
i wieloletni kierownik 
oraz dyrektor 
Szkoły Podstawowej 
w Sobocie w gminie 
Bielawy. Miał 88 lat. 

– To bardzo znana i  lubiana 
postać, nauczyciel wielu pokoleń 
dzieci i młodzieży, harcerz i spo-
łecznik – mówi Wojciech Szcze-
śniak, obecny dyrektor szkoły 
w Sobocie. 

Kazimierz Perzyna urodził się 
20 stycznia 1933 roku w Niedź-
wiadzie. W  tej też miejscowo-
ści ukończył Szkołę Podstawo-
wą, a potem kontynuował naukę 
w Liceum Pedagogicznym i Stu-
dium Nauczycielskim w  Łowi-
czu. Został nauczycielem przed-
miotów ścisłych: matematyki, 
fizyki i chemii. 

Pracę zawodową rozpoczął 
w  1951 w  szkole w  Łyszkowi-
cach, następnie pracował w Bie-
lawach – były to jednak kilku-
miesięczne okresy. W 1953 roku 
podjął pracę w  SP w  Sobocie 
i  pracował w  niej aż do  1986 
roku, najpierw jako nauczy-
ciel, od 1963 roku jako kierow-
nik, od 1983 roku – jako dyrek-
tor. Trzy lata później przeszedł 
na emeryturę.

Z Sobotą związany był nie tyl-
ko zawodowo, ale też mieszkał tu 
i  interesował się tym miejscem. 
Ponieważ przez 20 lat pełnił funk-
cję kierownika schroniska mło-
dzieżowego, to gromadził infor-
macje dotyczące Soboty i okolic. 
W połowie lat 70. pojawiła się na-
dzieja, że mogą one zostać wy-
dane przez ówczesny Urząd Wo-
jewódzki w  Skierniewicach jako 
przewodnik pt. „Sobota i  okoli-

ce”, zebrane wcześniej informacje 
opracował. Niestety nie doczekały 
się one wtedy wydania. 

Sprawę na  wiele lat odłożył, 
jednak myśl o  wydaniu książki 
wróciła do  niego w  1996 roku, 
gdy – jak kiedyś opowiedział na-
szej dziennikarce – lekarz miał 
go nastraszyć, że zostało mu nie-
wiele życia. Wtedy rodzina zmo-
bilizowała go do  tego, aby wró-
cić do tematu. Praca zaowocowała 

wydaniem 7 tomików publika-
cji pt. Między Piątkiem a Sobo-
tą” które ukazywały się w latach 
2004-2012 i chyba okazała się te-
rapeutyczna, do  pan Kazimierz 
dożył 88 lat. 

Wojciech Szcześniak podkre-
śla, że Kazimierz Perzyna był na-
uczycielem z  powołania, ale też 
angażował się w życie społeczne 
Soboty i okolic, był jednym z ini-
cjatorów budowy miejscowego 
ośrodka zdrowia, a  także człon-
kiem komitetu społecznego jego 
budowy. Do końca życia intere-
sował się szkołą, którą odwiedzał. 
Jeszcze niedawno, gdy parkowi 
w  Sobocie nadano imię Artura 
Zawiszy Czarnego, zainteresował 
się tym wydarzeniem i uczestni-
czył w nim wraz z żoną Eugenią, 
która również była nauczycielką 
w Sobocie. mwk

Kazimierz Perzyna przy maszynie do pisania, na której pisał książkę 
„Między Piątkiem a Sobotą”. Zdjęcie z 2002 roku. 
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Łowicz | Klub Seniora „Radość”

Wigilia jak w rodzinie
16 grudnia łowicki Klub Se-

niora Radość zorganizował Wigi-
lię w restauracji Polonia w Zaci-
szu. Spotkanie rozpoczęły kolędy 
przy akompaniamencie akorde-
onu Szymona Mońki, przyszło 
około 60 osób. 

Pojawili się zaproszeni goście, 
m.in. burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński, Ilona Wężowska – dy-
rektor Wydziału Kontroli i  Za-
rządzania Jednostkami ze Staro-
stwa Powiatowego w  Łowiczu, 
Krystian Cipiński – radny po-
wiatowy, naczelnik Wydziału 
Współpracy z Organizacjami Po-
zarządowymi, Aktywności Oby-
watelskiej i  Przedsiębiorczości, 
a  jednocześnie lider Łączy nas 
Łowicz czy Zofia i Włodzimierz 

Galowie ze  Skierniewic, przed-
stawiciele jednego z tamtejszych 
klubów seniora, znani miłośnicy 
łowickiego folkloru. 

– Brakowało takiej uroczy-
stości zdecydowanie, jesteśmy 
szczęśliwi, że udało się ten wie-
czór wigilijny zrobić – mówi 
Anna Bieguszewska, przewodni-
cząca Klubu Seniora. – To ważne 
dla nas żeby się spotykać, dzie-
lić opłatkiem – to podtrzymywa-
nie wigilijnej tradycji, która jest 
niesamowicie ważna. Tradycja 
łączy, to bardzo rodzinne świę-
ta, każdy przyjeżdża, spotyka się 
z  rodziną, te święta bardzo łą-
czą ludzi. – A najważniejszy jest 
człowiek – dodała Bieguszew-
ska. az

W Wigilii udział wzięli członkowie klubu i zaproszeni goście.  
Na zdjęciu od lewej: Zofia Gala, burmistrz Krzysztof Jan Kaliński  
i Anna Bieguszewska.
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Kazimierz Perzyna 
był nauczycielem 
z powołania, ale też 
angażował się w życie 
społeczne Soboty 
i okolic, był jednym 
z inicjatorów budowy 
miejscowego ośrodka 
zdrowia, a także 
członkiem komitetu 
społecznego jego 
budowy.

PODZIĘKOWANIE SPONSOROWANE
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, 
SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY 
CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. 
SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

REKLAMA

samochodowe
kupno

 �Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Złomowanie pojazdów– 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI B4, tel. kom. 607-189-155.

 �DAEWOO Tico benzyna/
gaz, 2000r, Tanio, 
tel. kom. 506-899-986.

 �FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 
5-osobowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 �FIAT Grande Punto, 1.4 
benzyna/gaz, 2009r., atrakcyjna 
cena, tel. kom. 513-375-786.

 �HYUNDAI I10, 1.2, 2009r, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Astra, 1,4 sedan 
benzyna/gaz, 1999 rok, 
230000km, 1-właściciel, salon 
Polska, 2xAirBag, 3.000 zł, 
tel. kom. 602-855-893.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011 
rok, tel. kom. 667-342-372.

 �OPEL Vectra Signum, 
2.0 benzyna, 2003 rok, 
tel. kom. 607-142-267.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2009r, 
tel. kom. 606-348-077.

 �PEUGEOT 206, 1.2,  
2002 rok, 140.000km,  
bordowy metalik, 
tel. kom. 604-706-309.

 �ROVER 200, 1999r, 
tel. kom. 533-195-848.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 2005rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �SKODA Citigo, 1.0 benzyna, 
2015r, tel. kom. 603-676-220.

 �VW Golf, 1.4, 2003r, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Golf V, 1,9 diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 668-481-409.

 �VW Passat, 6 skrzynia  
diesel, 2007r, czarny metalik,  
bogate wyposażenie, 
bezwypadkowy, w oryginale, 
w rozliczeniu mogę  
przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię motorynkę, WSK, części, 
tel. kom. 603-444-431.

garaże
sprzedaż

 �Garaż murowany, Tkaczew, 
tel. kom. 661-504-599.

wynajem
 �Wolny, garaż, Tuszewska, 

tel. kom. 692-101-989.

nieruchomości
kupno

 �Kupię dom w okolicach 
Łowicza, może być do remontu, 
tel. kom. 669-419-321.

 �Kupię ziemię rolną, sad w gminie 
Głowno, tel. kom. 660-217-444.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 �Działka budowlana 2150 mkw.,  
Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502-163-313.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam działkę 8.500 mkw. 
w Łowiczu, tel. (46) 837-06-67.

 �Działka rekreacyjna 430 mkw., 
Bolimowska, tel. kom. 661-504-599.

 �Domek 60 mkw.,  
działka 6.000 mkw., budowlano-
usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Dom o powierzchni 122,06 mkw., 
budynki gospodarcze,  
działka pow. 0,811 ha, 
Leśniczówka 11, gmina Bielawy, 
tel. kom. 796-001-313.

 �Wydzierżawię 4,5 ha ziemi, 
tel. kom. 693-220-901.
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 �Sprzedam działkę budowlano-
rolną, tel. kom. 784-134-678.

 �Sprzedam lub wynajmę: 
wulkanizacja z budynkami, 
Napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

wynajem
 �Do wynajęcia kawalerka, centrum 

Łowicza, tel. kom. 725-171-178.

 �Wynajmę kawalerkę 25 mkw., 
I piętro, Łowicz, Bratkowice 3c, 
tel. (46) 837-46-11.

 �M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608-667-148.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 727-472-512.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzęt niwelacyjny, inkubator na 
35 jajek, tel. kom. 607-302-816.

 �Sprzedam łuparkę do drewna 
trzyfazową, tel. kom. 664-493-502.

 �Piec c.o., dwukółka, 
tel. kom. 518-405-534.

 �Wytłaczanki do jaj, 
tel. kom. 512-520-546.

 �Wózek Toyota 7FGF, 2002r., LPG, 
24.500zł, tel. kom. 602-584-266.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 

kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 �Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną, praca w Łowiczu, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Do ochrony z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa 
o pracę, tel. kom. 533-325-452.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
na trasach międzynarodowych. 
Każdy weekend w domu, 
tel. kom. 601‑720‑805.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721-136-023.

 �Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni  
na stanowisko sprzedawcy. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601‑153‑348.

 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnimy do przyuczenia 
w zawodzie elektryka, 
tel. kom. 500‑245‑696.

 �Kierowca międzynarodowy, 
wyjazdy max. 10 dni lub 3/1, 
tel. kom. 660-709-109.

 �Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, 
Głowno, tel. kom. 506-807-560.

 �Zatrudnię pracownika na 
1/2 etatu na stację paliw PKN 
Orlen, Łowicz, pomoc przy 
tankowaniu, prace porządkowe, 
tel. kom. 605-199-148.

 �Ślusarz – spawacz 
migomat, złota rączka 
– na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501‑930‑953.

 �Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.

remontowo‑
budowlane

usługi
 �Tynki maszynowe, 

tel. kom. 730-679-727.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Wykonywanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Tynki tradycyjne, 
tel. kom. 795-015-274.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663-777-006.

 �Remonty, tel. kom. 663-987-289.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739-021-981.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 �Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Płytki, remonty mieszkań, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 �Wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 607‑168‑196.

 �Rozbiórki i wyburzenia budynków 
kompleksowo od A do Z, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665-935-737.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, tel. kom. 667-324-294.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790-294-337.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Tynki maszynowe, 
cementowo‑wapienne, gipsowe, 
tel. kom. 513‑985‑412.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Malowanie, szpachlowanie, 
zabudowa płyt K-G, ścianki 
działowe, układanie paneli, 
podwieszanie sufitów i wiele 
innych, tel. kom. 791-120-283.

 �Krycie dachów, 
drobne przebudowy, 
tel. kom. 788-154-202.

 �Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. kom. 788-154-202.

 �Układanie kostki 
brukowej, krótkie terminy, 
tel. kom. 883-215-523.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
tel. kom. 792-781-446.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513‑019‑010.

 �Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.
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usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601‑818‑310.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506‑891‑289.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

usługi podnośnikami 
koszowymi 27‑metrowymi, 
tel. kom. 668‑591‑725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

 �Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794‑060‑711.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837‑70‑20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
 �Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. kom. 606‑735‑889.

 �Poznam Panią do 47 lat, 
szczupłą, do stałego związku, 
tel. kom. 880‑454‑989.

nauka
 �Angielski, matematyka, 

tel. kom. 607‑440‑582.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
– pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań. Kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. kom. 794‑060‑711.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601‑303‑279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, 
tel. kom. 783‑112‑512.

 �Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 508‑471‑814.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 604‑634‑249.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726‑721‑037.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

 �Kupię buraczek czerwony okrągły 
i podłużny tirowe ilości i mniejsze, 
tel. kom. 507‑707‑579.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki  

150‑600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, 

C‑355, C‑380, MTZ, MF‑255, T‑25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

 �Kupię uszkodzone ciągniki 
rolnicze, tel. kom. 667‑285‑669.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może być do 
remontu, tel. kom. 604‑752‑472.

 �Kupię kopaczkę, owijarkę, 
sadzarkę, globogryzarkę, talerzówkę, 
ładowcz Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515‑710‑848.

 �Kupię przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605‑084‑979.

inne
 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

tel. kom. 727‑472‑512.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam otręby jęczmienne, 

tel. kom. 668‑478‑617.

 �Bób Bizon, Rambos, 
tel. kom. 727‑534‑450.

 �Sprzedam pszenicę 120zł, 
ziemniaki jadalne Lord, Boleroza 
0,80zł/kg, tel. kom. 609‑838‑713.

 �Sprzedam sianokiszonkę, siano, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

 �Ziemniaki jadalne, kapusta, 
tel. kom. 696‑604‑979.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 783‑668‑523.

 �Wysłodki:ćwikła, jabłko, 
tel. kom. 785‑240‑260.

 �Wysłodki buraczene, wytłoki 
z jabłek, tel. kom. 600‑323‑947.

 �Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 603‑222‑457.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, 
Chąśno, tel. kom. 502‑123‑315.

 �Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669‑419‑342.

 �Sprzedam żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602‑689‑205.

 �Sprzedam siano, 
tel. kom. 784‑537‑266.

 �Bób Bizon, Bachus, 
tel. kom. 724‑551‑112.

 �Siano 80 bel, możliwy dowóz, 
tel. kom. 502‑518‑607.

 �Kukurydza sucha, 
tel. kom. 606‑294‑284.

 �Sprzedam jęczmień, 
Kiernozia, tel. (24) 277‑91‑85, 
tel. kom. 517‑567‑535.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 693‑037‑568.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, 

tel. kom. 664‑196‑280.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu: 
22.01, tel. kom. 662‑045‑858.

 �Prosiak, 21 sztuk, 
tel. kom. 575‑429‑669.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 504‑667‑151.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 508‑157‑179, 692‑912‑891.

 �Jałówka cielna, wycielenie 
26.01.22, tel. kom. 664‑192‑205.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 502‑768‑
409, 511‑220‑652.

 �Sprzedam jałówkę Simental 
wysokocielną, tel. kom. 503‑562‑330.

 �Prosiaki mięsne, 30 szt., 
tel. kom. 662‑059‑527.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 503‑784‑574.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 536‑880‑865.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726‑931‑728.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669‑482‑486.

 �Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 10.01.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

 �Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia 31.01.2022, 
tel. kom. 603‑477‑845.

 �Sprzedam prosięta mięsne, 
tel. kom. 607‑150‑316.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
15.03, tel. kom. 602‑213‑726.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 604‑385‑186.

 �Prosiaki 23 sztuki, 20 kg, 250 zł/
para, tel. kom. 665‑493‑071.

 �Sprzedam 33 sztuki warchlaków, 
350 zł, tel. kom. 665‑493‑071.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511‑713‑596.

 �Ciągnik Farmer 8244‑C2, 2007 
rok; zadbany, doinwestowany, 
tel. kom. 530‑605‑290.

 �Siewnik poznaniak 3m, 
tel. kom. 603‑676‑220.

 �Siewnik Hassia 2,5m, rozsiewacz 
800kg Rotina, agregat uprawowo‑
siewny 3,4m, tel. kom. 886‑135‑119.

 �Silosy zbożowe, pług zagonowy 
i obrotowy na resorze Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
przyczepa 18t 3‑stronny wywrot, 
tel. kom. 663‑931‑810.

 �Kombajn zbożowy Deutz‑
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511‑241‑504.

 �Łuskarka do bobu, 
tel. kom. 790‑575‑493.

 �Cyklop do obornika, 
tel. kom. 504‑667‑151.

 �Siewnik zbożowy „Poznaniak”, 
opryskiwacz Pilmet 400l, 
tel. kom. 725‑902‑083.

 �Sprzedam kombajn New Holland 
TC5070, 2013 rok, stan bdb, 
tel. kom. 783‑112‑512.

 �C‑330, tel. kom. 513‑300‑346.

 �Zetor 5211, agregat uprawowy, 
zgrabiarka Słoneczko, 
tel. kom. 783‑017‑131.

 �Sprzedam gałęziarkę napędzaną 
silnikiem 5,5 kW, młocarnię 
Warmiankę 2, tel. kom. 532‑874‑075.

 �Opona C‑330, 12.4‑28, 
tel. kom. 604‑649‑151.

 �Prasa JD 550, 
tel. kom. 665‑349‑136.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, stan 
idealny, tel. kom. 795‑063‑245.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 726‑121‑861.

 �Wytłaczanki do jaj, 
tel. kom. 512‑520‑546.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505‑928‑735.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Hodowla owczarka niemieckiego, 

szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

 �Suczka owczarka niemieckiego, 
3‑miesięczna, tel. kom. 663‑428‑181.

 �Sprzedam ratlerka 
12‑tygodniowego, 
tel. kom. 607‑302‑816.

 �Szczeniaki owczarka 
niemieckiego, 
tel. kom. 691‑355‑728.

 �Owczarki niemieckie szczeniętai, 
suczki czarne i podpalane, 
tel. kom. 506‑641‑866.

 �Szczeniaki doga i owczarka, 
tel. kom. 726‑102‑811.

 �Szczenięta owczarka 
niemieckiego, 
tel. kom. 782‑521‑171.



21www.lowiczanin.info

Informator
    nr 52       30 grudnia 2021

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: telefon alarmowy:  
998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – 785-
050-293;  punkt w Głownie 665-530-
294; punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
w Strykowie: tel. 65-529-866;  
Punkt Informacyjno-Konsultacyjnym  
ds. Przeciwdziałania Przemocy i dla 
Osób w Kryzysie ul. Tadeusza Kościuszki 
31, czynny: pon., śr. w godz. 16.00-18.00.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

apteki
 �Dyżury nocne w Głownie: 
czwartek, 30 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

piątek, 31 grudnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  
i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Milczenie” – wystawa foto-grafik 
Marcina Jędrzaka, zorganizowana w 
ramach 8. Festiwalu Grafiki Artystycznej 
GRAFIKALIA 2021, czynna do 31 grud-
nia, Miejski Ośrodek Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45, wstęp wolny.
 �„W podróży… Fotografie i opo-
wieści” – wystawa fotografii Adriana 
Sekury z podróży m.in. Iran, Chiny, Tybet, 
Kenię, Tanzanię i Armenię), Ośrodek 

OFERTY PRACY
z dnia 29.12.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kasjer-sprzedawca
 � Kosmetyczka
 � Pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne  

z użyciem wózka widłowego
 � Inżynier budowy
 � Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne
 � Kierowca samochodu osobowego
 � Główny księgowy
 � Pomocnicze prace konserwatorskie oraz po-

mocnicze prace magazynowo-produkcyjne
 � Kierownik sprzedaży
 � Kierownik pociągu roboczego
 � Operator maszyn introligatorskich
 � Szwaczka maszynowa
 � Operator maszyn przędzalniczych

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pracownik magazynu
 � Kierownik biura
 � Pracownik ds. obsługi biura
 � Pracownik biurowy (do spraw animacji lokalnej  

i współpracy, ds wdrażania podejścia Leader)
 � Dozór/ochrona
 � Pomoc kucharza
 � Kasjer-sprzedawca
 � Zastępca kierownika magazynu ( brygadzista)
 � Operator wózka widłowego
 � Pakowacz ręczny
 � Handlowiec
 � Elektryk
 � Monter sieci cieplnych
 � Operator wielomaszynowy
 � Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
 � Koordynator zakładu
 � Czynności magazynowe
 � Trener Gimnastyki Artystycznej
 � Pracownik magazynowy
 � Listonosz
 � Monter sieci telekomunikacyjnych
 � Fizjoterapeuta
 � Sprzątaczka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Robotnik magazynowy/czynności magazynowe
 � Koordynator zakładu
 � Kasjer/kasjerka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Pracownik produkcyjny wykonujący prace proste 

gdzie indziej niesklasyfikowany
 � Stolarz meblowy
 � Robotnik magazynowy
 � Pomoc kucharza kuchni orientalnej
 � Portier/dozorca
 � Pracownik lady mięsnej
 � Pracownik magazynu
 � Specjalista ds. jakości
 � Kierownik lokalu gastronomicznego
 � Robotnik magazynowy
 � Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
 � Dekarz
 � Płytkarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Pomoc kuchenna
 � Kasjer - sprzedawca
 � Specjalista ds. jakości
 � Kelner
 � Sprzątaczka
 � Pracownik budowlany
 � Monter układów elektronicznych
 � Kontroler jakości
 � Mechanik maszyn i urządzeń
 � Konstruktor-technolog
 � Konserwator / kierowca
 � Młodszy wychowawca
 � Konserwator
 � Robotnik gospodarczy
 � Przedstawiciel-doradca ds. odszkodowań
 � Monter stolarki
 � Magazynier
 � Nauczyciel współorganizujący kształcenie
 � Pracownik produkcji
 � Stolarz
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik biurowy
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
 � Asystent projektanta
 � Pracownik ogólnobudowlany
 � Operator koparko-ładowarki
 � Brukarz

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 28.12.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,30 zł/kg + VAT
 � Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg + VAT
 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 11,20 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 �Teleplatforma Pierwszego Kontaktu 
800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej.
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
 �Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
 �Osoby posiadające własne łyżwy mogą 

korzystać z obiektu za darmo.
 �  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
 �  Ostrzenia łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; w poniedziałki nieczynne.  
Sylwester i Nowy Rok (31 grudnia  
i 1 stycznia) – nieczynne. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Pierwszy mecz” – historia biało-
-czerwonych 1921-2021 – wystawa 
w 100. rocznicę rozegrania pierwszego 
meczu przez reprezentację Polski w piłce 
nożnej, ukazująca dzieje naszej kadry, 
prezentuje liczne przedmioty związane  
z piłką nożną, czynna do 16 stycznia. 
• „Pocztówki i stemple poczty poczty 
podziemnej ze zbiorów Henryka 
Marczaka” – ekspozycja towarzyszy 
łowickim obchodom 40. rocznicy 
Stanu Wojennego w Polsce i prezentuje 
stemple oraz pieczątki, wykonane przez 
internowanych działaczy „Solidarno-
ści”, charakterystyczne dla wszystkich 
ówczesnych „miejsc odosobnienia” w 
Polsce. Odbijane były one na grypsach, 
kopertach lub kartach. Wystawa czynna 
do 31 grudnia.
• „Modne – łowickie” – projekty 
odzieży dziecięcej inspirowane folklorem 

łowickim, tworzone przez studentów In-
stytutu Ubioru Akademii Sztuk Pięknych 
im. Władysława Strzemińskiego  
w Łodzi – wystawa pokonkursowa 
czynna do 16 stycznia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).  
Sylwester i Nowy Rok (31 grudnia  
i 1 stycznia) – nieczynne.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
2022 roku nieczynny
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne 
od 1 marca do 30 listopada, dni 
powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00; Sromów 11, 
tel. 46 838 44 72.
 �Pałac w Nieborowie – czynny codzien-
nie w godzinach od 10.00 do 15.30; 
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież (ucząca się,  
7–26 lat); poniedziałek dzień bezpłatny  
(za wyjątkiem dni świątecznych i długich 
weekendów).
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00–
16.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•„Barwy światła – barwy ciszy Kate-
dry Notre Dame w Paryżu” – wystawa 
fotograficzna Emilii Wandy Małkowskiej; 
czynna do 30 stycznia.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Malowanie bez farb” – plenerowa 
wystawa fotografii autorstwa Jerzego 
Wernika, czynna do 31 grudnia.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej – zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji  
tel. 693 422 684.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �Wystawa prac Arkadiusza 
Hablewskiego – cykl abstrakcyjnych 
obrazów inspirowanych motywem  
z łowickich strojów ludowych, Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Stary Rynek 17, czynna: pon. – 
pt. w godz. 9.00-15.00.
 �Wystawa pt. „Stan wojenny  
1981–1983”, plac przy kościele  
Ojców Pijarów w Łowiczu.

 �Łowicka Szopka Bożonarodzeniowa 
– wystawa pokonkursowa, czynna do 
końca stycznia 2022 r.; Miejska Bibliote-
ka im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu, Al. 
Sienkiewicza 62. 
 �„Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej” oraz „Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie” – wystawa 
plenerowa poświęcona wybranym 
postaciom, które odwiedziły Łowicz oraz 
znanym i zasłużonym dla miasta Łowicza, 
przygotowana na zakończenie jubileuszu 
885-lecia miasta, czynna przed Bazyliką 
Katedralną Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny i św. Mikołaja w Łowiczu.

koncerty
 �Sobota, 8 stycznia:
• godz. 14:00 i godz. 15:30 – Kolędo-
wanie z Dziecięco-Młodzieżowym Ze-
społem Ludowym „Koderki” – koncert 
specjalny dla rodziców; Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20.
 �Sobota, 22 stycznia:
• godz. 15:00 – Wspólny koncert 
Dziecięco-Młodzieżowego Zespołu 
Ludowego „Koderki” oraz  Dziecię-
cego Zespołu Ludowego „Kocie-
rzewiacy” pod patronatem wójt gminy 
Kocierzew Płd. Agnieszki Wojdy; Szkoła 
Podstawowa w Kocierzewie Południo-
wym, wstęp wolny.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 30 grudnia:
• godz. 15.00 – W 80 dni dookoła 
świata /sala II – animacja / przygodowy, 
reżyseria: Samuel Tourneux,  
czas: 1 godz. 22 min.
• godz. 16.30 – Clifford. Wielki czer-
wony pies /sala II – animacja / familijny 
prod. Kanada / USA, reżyseria: Walt 
Becker, czas: 1 godz. 36 min.
• godz. 18.30 – Lokatorka /sala II – dra-
mat / sensacyjny prod. Polska, reżyseria: 
Michał Otłowski, czas: 1 godz. 58 min.
 �Piątek, 31 grudnia:
kino nieczynne
 �Sobota, 1 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata 
• godz. 16.30 – Szczęścia chodzą 
parami /przedpremiera – komedia 
romantyczna prod. Polska, reżyseria: 
Bartosz Prokopowicz; obsada: Weronika 
Książkiewicz, Michał Żurawski, Tomasz 
Karolak, Aleksandra Domańska
godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera  
– dramat / sci-fi prod. Islandia / Polska / 
Szwecja, reżyseria: Valdimar Jóhannsson, 
czas: 1 godz. 46 min.
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania – akcja / sci-fi prod. USA, 
reżyseria: Lana Wachowski, czas: 2 godz. 
28 min.
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie – 
thriller prod. Francja, reżyseria:  

Nicole Garcia, czas: 1 godz. 42 min.
 �Niedziela, 2 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Poniedziałek, 3 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Wtorek, 4 stycznia:
godz. 15.00 / sala II – W 80 dni dooko-
ła świata
godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Środa, 5 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie
 �Czwartek, 6 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata
• godz. 16.30 – Hiszpański romans – 
komedia rom. prod. Hiszpania / USA / 
Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb /premiera
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania
• godz. 19.00 / sala II – Kochankowie

inne
 �Poniedziałek, 10 stycznia:
• godz. 11.00 – Projekt edukacyjny  
X Muza. Edycja XIV. Literatura i ekran 
– „Austeria”– reż. Jerzy Kawalerowicz, 
prod. Polska, 1982 r., 02 min. (ekranizacja 
powieści J. Stryjkowskiego, kapitalna 
ewokacja problemu antysemityzmu na 
ziemiach polskich). Spotkanie prowadzi 
Grzegorz Pieńkowski; Kino w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. Zapisy: mateusz.
rudak@lok.art.pl, tel. 570-220-402.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych  

w Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
 �Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  
24 351-20-33; 24 351-20-32;  
USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury  
24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, SUW 24 285 
13 59, Oczyszczalnia 24 285 12 35
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie:  
kierownik 24 282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie  
24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54,  
24 285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �GOPS w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 11 zł i 7 zł 
(ulgowy), w poniedziałki wstęp bezpłatny
 �Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
 �Kutno w stanie wojennym – wystawa z 
okazji 40. rocznicy wprowadzenia stanu 
wojennego w Polsce; czynna do 13 
stycznia w godz.: pon.–pt. 9–17, sob.–
niedz. 10–16; Pawilon Wystawienniczo-
-Muzealny na Placu Wolności w Kutnie, 
wstęp wolny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37 

 �Czwartek, 30 grudnia:
godz. 14.30 – W 80 dni dookoła świata 
/premiera – familijny, 2D dubbing, 82 min.
godz. 16.00– Spider-Man. Bez drogi do 
domu – akcja/sci-fi, 2D dubbing, czas: 
150 min.
godz. 18.40 – Spencer – dramat, 2D, 
napisy, czas: 111 min.
godz. 20.40 – Spider-Man. Bez drogi 
do domu – akcja/sci-fi, 2D dubbing, 
czas: 150 min.
Poniedziałek – środa, 3–5 stycznia:
godz. 14.30 – W 80 dni dookoła świata

godz. 16.00 – Powrót do tamtych dni 
– dramat produkcja: Polska, reżyseria: 
Konrad Aksinowicz, czas: 1 godz. 44 min.
godz. 18.00 – Szef roku – komedia pro-
dukcja: Hiszpania, reżyseria: Fernando 
León de Aranoa, czas: 2 godz.
godz. 20.15 – Matrix zmartwychwsta-
nia – akcja / sci-fi prod. USA, reżyseria: 
Lana Wachowski, czas: 2 godz. 28 min.

koncerty
 �Czwartek, 20 stycznia:
godz. 18.00 – Halina Frąckowiak – 
spotkanie muzyczne z okazji Dnia Babci 
i Dziadka, prowadzenie: Leszek Bonar; 
Kutnowski Dom Kultury, bilety 40 zł;
 �Czwartek, 10 marca:
godz. 19.30 – Andrzej Piaseczny – Aku-
stycznie – Kutnowski Dom Kultury, bilety 
od 129 zł dostępne na: scenakonesera.pl
 �Piątek, 11 marca:
godz. 18.30 – Andrzej Piaseczny –  
Akustycznie – Kutnowski Dom Kultury, 
bilety od 129 zł, dostępne na: kdk.net.pl

inne
 �Niedziela, 2 stycznia:
godz. 8.00 – Noworoczne polowanie 
Koła Łowieckiego „Hubertus”, zbiórka 
uczestników: Luszyn;

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 28.12.2021 r.

w Łowiczu
cebula kg 3,00
jabłka kg 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00
kapusta kiszona kg 5,00
marchew kg 3,00
pieczarki kg 10,00
pietruszka kg 6,00
por szt. 3,00
seler szt. 5,00
włoszczyzna pęczek 5,00
ziemniaki kg 2,00
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Łowicz | Wernisaż w Muzeum w Łowiczu

Wernisaż „Modne-Łowickie”,
czyli folklor inaczej
Od 19 grudnia  
do 16 stycznia w Muzeum 
w Łowiczu można 
podziwiać pokonkursową 
wystawę projektów odzieży 
dziecięcej inspirowanej 
sztuką łowicką.  
Wstęp jest darmowy.

Wystawa powstała w  ramach 
konkursu „Modne – Łowickie”. 
Projekt realizowany był w oparciu 
o największą w kraju, znajdującą 
się w zbiorach Muzeum w Łowi-
czu, kolekcję ubiorów Księżaków 
Łowickich. Celem konkursu było 
zaproponowanie nowoczesnych 
rozwiązań́ projektowych, inspiro-
wanych tradycyjnym strojem ło-
wickim. Projekt został zorganizo-
wany przez Muzeum w Łowiczu 
oraz Akademię Sztuk Pięknych 
w  Łodzi dla studentek i  studen-
tów Instytutu Ubioru Wydziału 
Sztuk Projektowych ASP w Ło-
dzi. 

Nowe oblicze 
współczesnego folkloru
Wystawa jest wyjątkowa po-

nieważ łączy elementy ludowej, 
łowickiej kultury i  tradycji ze 
współczesnymi trendami modo-
wymi i  sztuką projektową. Pro-
jektanci coraz częściej sięgają do 
kultury ludowej i  wykorzystują 
motywy folklorystyczne w swych 
pracach. Na pokazach mody pre-
zentowane są kolekcje nawiązują-
ce do stylu etno-folk, które zbiera-
ją coraz lepsze recenzje i uznanie 
zarówno wśród artystów, jak i od-
biorców tej formy sztuki. 

– Każdy artysta znajduje in-
spirację w świecie, który go ota-
cza. To on sam decyduje, jakie 
elementy własnych obserwacji 
przemyci do swojej sztuki i  na 
ile ona będzie dosłowna – mówi 
Anna, jedna z  byłych studentek 
ASP w Łodzi. – Jednych inspiru-
ją emocje, innych barwy, jeszcze 

innych konkretne przedmioty. Ist-
nieją również twórcy, którzy ko-
chają kulturę ludową. Nie dziwię 
się, bo jest ona wyjątkowa: tajem-
nicza i ponadczasowa, pełna barw, 
różnorodnych faktur i form. Mam 
wielu znajomych, którzy inspi-
rowali się ludowością w  swoich 
pracach. Uważam, że to dobrze, 
bo pozwala to na ukazywanie tej 
samej, wartościowej i starej sztu-
ki w różnych obliczach. Nie dzi-
wi mnie również fakt, że tak wie-
lu moich kolegów zaangażowało 
się w projekt „Modne-Łowickie”. 
Moim zdaniem łowicka kultura 
ludowa jest tak bogata i charakte-
rystyczna, że będzie stanowić in-
spirację dla twórców przez wieki 
– wyjaśnia. 

Sztuka ludowa ma wiele do za-
oferowania, udowodnili to młodzi 
artyści biorący udział w konkur-

sie „Modne-Łowickie”. W  swo-
ich projektach nie bali się oni 
nietypowych krojów, żywych 
kolorów i  bogatej ornamenty-
ki. Wśród projektów znalazły się 
m.in. żakardowe swetry zdobio-
ne tradycyjnymi wzorami wyko-
nywanymi haftem krzyżykowym, 
bawełniane sukienki inspirowane 
łowickimi wycinankami, wielo-
barwne peleryny i  koszule zdo-
bione łowicką koroną, a także dre-
sowe komplety zawierające pasy 
w  łowickich barwach i  print we 
wzory łowickich haftów ludo-
wych.

Studenci w  swoich pracach 
bardzo często uwzględniali no-
watorskie projekty tkanin inspiro-
wane barwami zawartymi w tra-
dycyjnych strojach Księżaków 
Łowickich, np: geometryczne ze-
stawienia pasów, asymetryczne 
i  zniekształcone wzory haftów 
łowickich, a  nawet kompozycje 
stworzone z  kolorowych kształ-
tów przypominających granice 
miasta Łowicz. 

Dostępne w  muzeum projek-
ty nie tylko zachwycają dbałością 
o szczegóły i kreatywnością, ale 
również ukazują nowe, współ-
czesne oblicze kultury ludowej 
i  tradycji. Artyści, których prace 
tworzą wystawę, nie odtwarza-
ją w  bezpośredni sposób sztuki 
ludowej, a  przejmują jedynie jej 
najbardziej charakterystyczne ele-
menty. 

Szerzenie  
czy niszczenie  
kultury ludowej? 
Należy zauważyć, że nie 

wszystkim podoba się takie wyko-
rzystanie tradycyjnych motywów 
ludowych. Niektórzy mówią,  
że projekty zawierające elemen-
ty kultury ludowej prowadzą  
do niszczenia kultury. A jak myślą 
łowiczanie? 

– Prawdę mówiąc nie je-
stem zwolenniczką wprowadza-
nia elementów kultury ludowej 
do współczesnej mody. W  mo-
jej ocenie jest to tandetne i dale-
ce odbiega od tradycji. Łowickie 
stroje ludowe są piękne w swojej 
klasycznej, tradycyjnej odsłonie. 
W nowatorskich projektach to już 
nie to samo… – mówi pani Elż-
bieta. 

– Mam świadomość, że są 
to projekty artystów. Sam arty-
stą nie jestem i podejrzewam, że 
z fachowego punktu widzenia to 
jest dobre, ale sam postrzegam 
to bardziej jako komercjalizację 
niż szerzenie prawdziwej kultury  
– mówi pan Kamil. 

– Ja uważam, że to bardzo faj-
na opcja. Te projekty nie są tan-
detną chińszczyzną, a  wizją ar-
tystyczną osób, które w  jakimś 
stopniu zainspirowały się kul-
turą ludową Ziemi Łowickiej. 
To nie tak, że połączyli wzory 
i tyle. Przemyśleli to, zrozumieli 
i cząstkę tradycji włożyli w nie-
powtarzalne projekty, które są 
formą sztuki. A więc sztuka lu-
dowa otrzymała swoją nową od-
słonę, także w  sztuce – mówi 
pani Ewa. 

Łowicka kultura ludowa jest 
jedną z  najbardziej charaktery-
stycznych i  rozpoznawalnych 
w  Polsce. Łączy ona przyrodę, 
pory roku, religię, rodzinę, chleb, 
pot i  pracę. Nieprzerwanie za-
chwyca i inspiruje nie tylko rodo-
witych mieszkańców ziem łowic-
kich, ale również ludzi na całym 
świecie. 

Projekty są piękne i na pewno 
nie da się przejść obok nich obo-
jętnie!  ml

Gmina Domaniewice | Muzykowanie 

Śpiewać każdy może...
W poniedziałek 21 grudnia w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach odbyły się muzyczno-
ruchowe zajęcia dla zerówkowiczów i dzieci 
w wieku przedszkolnym.

– Śpiewać każdy może – stwier-
dza Kinga Misiarczyk, pracow-
nica GOK-u w  Domaniewicach. 
– Wspólne muzykowanie ćwiczy 
pamięć, uwrażliwia i  udowad-
nia, że tworzyć można niezależnie  
od zasobów i wieku – dodaje. 

Spotkanie miało być formą 
wspólnej zabawy i  integracji po-
przez muzykę. Celem zajęć było 
upowszechnianie tradycji świą-
tecznego muzykowania i kolędo-
wania oraz zachęcenie najmłod-
szych do podejmowania działań 
interpersonalnych. 

Podczas zajęć dzieci bawiły się 
do opowieści ruchowej o Mikoła-
ju i melodii „Le Basque”, tańczy-
ły do kolędy „Jezus Narodzony”, 
a  także uczestniczyły w  impro-
wizacji grzechotkowo-bębenko-
wo-dzwoneczkowej do kolędy 
„Przybieżeli do Betlejem”. Wśród 
atrakcji był również relaks do pio-
senki „Snowflake” oraz swobod-
ny taniec do melodii „Jingle bell 
rock”. Dodatkowo, w trakcie spo-
tkania dzieci wraz z opiekunami 
śpiewały polskie kolędy. 

– Dzieci szczególnie mocno 
angażowały się w  grę na instru-
mentach. Nie było to jednak dla 

mnie zaskoczeniem, ponieważ 
niektóre z  nich po raz pierwszy 
trzymały w  dłoniach drewniany 
bębenek czy janczary, a więc były 
to dla maluchów zupełnie nowe, 
interesujące przedmioty – opo-
wiada Kinga Misiarczyk. 

Zdaniem organizatorki świą-
tecznego muzykowania, dzieci 
miały największe trudności pod-
czas realizacji zadań muzyczno-
-ruchowych. 

– Wydaje mi się, że ten czas 
spędzony w  trakcie pandemii 
w  domu bardzo negatywnie 
wpłynął na rozwój psychofizycz-
ny dzieci – mówi pracownica 
GOK-u. – Zaobserwowałam, że 
trudno było się im skoncentrować  
na zadaniach, a  chwilami nawet 
wykazywały opór przed fizyczną 
aktywnością – stwierdza. 

Pandemia nie służy utrzyma-
niu sprawności fizycznej dzieci. 
To okres, kiedy najmłodsi spę-
dzają bardzo dużo czasu przed 
ekranami komputerów, table-
tów czy smartfonów. A przecież 
zdrowy rozwój dziecka to do-
świadczanie świata poprzez ruch, 
wartościowe odżywianie i  rege-
nerujący sen.  ml

Wspólne zabawy i śpiewy dzieci z Gminy Domaniewice.
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Studenci w swoich 
pracach bardzo 
często uwzględniali 
nowatorskie projekty 
tkanin inspirowane 
barwami zawartymi 
w tradycyjnych strojach 
Księżaków Łowickich.

Wernisaż pokonkursowy „Modne – Łowickie” w Muzeum w Łowiczu.
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Aktualności
Łowicz | Przed wielkim turniejem

Ekipa Gwiazd na Gwiazdkę 
odwiedziła studio Cafe Futbol
Trwają intensywne 
przygotowania do 
kolejnej edycji turnieju 
charytatywnego 
„Gwiazdy na 
Gwiazdkę” w Łowiczu, 
w czasie którego 
zbierane będą 
pieniądze na leczenie 
i rehabilitację Marysi 
Szkop, 10-latki 
cierpiącej na dziecięce 
porażenie mózgowe.

Główny koordynator impre-
zy, Krystian Cipiński, powiedział 
nam, że po rocznej przerwie wy-
wołanej pandemią koronawi-
rusa, turniej powraca do swojej 
tradycyjnej formuły, czyli rozgry-
wek piłkarskich w  hali OSiR nr 
1 w Łowiczu. Odbędą się one 14 
stycznia. W rozgrywkach wezmą 
udział drużyny: Raperów, Dzien-
nikarzy, Youtuberów i Przyjaciół 
Gwiazd na Gwiazdkę. Organiza-
torzy nie zdradzają na razie skła-
dów drużyn, ponieważ są one 
jeszcze w fazie ustaleń, ale trzeba 
się przygotować na naprawdę zna-
ne nazwiska.

Przypomnijmy, że z  powodu 
ograniczeń pandemicznych ubie-
głoroczny turniej przybrał formę 
wirtualną. Na Kanale Sportowym 
oglądaliśmy transmisję rozgry-
wek w FIFA z udziałem znanych 

osób, zaś podczas wejść na żywo 
ze sztabu w Łowiczu prowadzo-
ne były licytacje sportowych ga-
dżetów.

W tym roku organizatorzy 
GnG postanowili nie rezygnować 
z tej formuły, dlatego w terminie 
poprzedzającym turniej główny 
(7/8 stycznia) odbędą się rozgryw-
ki w FIFA 2022 na kanale Youtu-
be Strong Ekipy, do której należą 
związani z  Łowiczem i  Głow-
nem: Konrad Karwat, Krzysztof 
Radzikowski i  Dominik Abus. 
Będzie to też okazja do urucho-
mienia tzw. skarbonek, do których 
będą zbierane pieniądze na rzecz 
chorej Marysi. W zamian za dat-
ki wrzucone do skarbonki będzie 
można otrzymać upominki.

Licytacje sportowych fan-
tów rozpoczęły się natomiast 24 
grudnia na grupie facebooko-
wej „LICYTACJE – Gwiazdy 

na Gwiazdkę”. Można dołączyć, 
żeby nie przegapić żadnej kolek-
cjonerskiej perełki. Krystian Ci-
piński powiedział nam, że w tym 
roku gadżetów wystawionych na 
licytację będzie więcej niż w po-
przedniej edycji, a  pośród nich 
będą m.in. koszulki Roberta Le-
wandowskiego i innych reprezen-
tantów Polski, a także piłki z pod-
pisami czy rękawice bramkarskie.

W ramach promocji wydarze-
nia, w  niedzielę 19 grudnia eki-
pa GnG odwiedziła zaprzyjaźnio-
ne studio Cafe Futbol. Krystian 
Cipiński relacjonuje, że powstało 
tam już grono ludzi, którzy są bar-
dzo życzliwi projektowi i promu-
ją go szerzej w środowisku spor-
towym. Jest to też zawsze okazja 
do nawiązania nowych kontak-
tów, tym razem udało się spotkać  
np. wieloletniego reprezentanta 
Polski Macieja Żurawskiego.  aa

RZUT OKIEM | BETLEJEMSKIE ŚWIATŁO POKOJU W NŁ

Jak co roku w okresie  
przed Bożym Narodzeniem  
do naszej redakcji przy  
ul. Pijarskiej 3a w Łowiczu 
przybyli harcerze z łowickiego 
hufca ZHP. Przynieśli nam 
Betlejemskie Światło Pokoju. 
Łowiccy harcerze, podobnie  
jak inne hufce z chorągwi łódzkiej, 
odebrali światło w archikatedrze 
łódzkiej. Przynosili je w okresie 
przedświątecznym  
do działających na naszym 
terenie instytucji, organizacji i firm 
we własnoręcznie wykonanych, 
dużych lampionach. tmFO
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Łowicz | Myśliwi przygotowali prezenty

Dla dzieci ze szpitala
Myśliwi z Koła 
Łowieckiego Nieborów 
kolejny rok z rzędu 
przeprowadzili akcję 
„Myśliwska paczka”, 
w ramach której zakupili 
i przekazali paczki 
dla dzieci leżących na 
szpitalnym oddziale, który 
odwiedzili 21 grudnia. 

W paczkach znalazły się m.in. 
słodycze, owoce i maskotki. Pacz-
ki od myśliwych odebrała ordy-
nator Oddziału Pediatrycznego 
Elżbieta Młoczkowska, a  razem 
z  nią lekarz Urszula Szymczak-
-Białecka, pielęgniarka oddziało-
wa Iwona Sujkowska i pielęgniar-
ka Marzena Wilkoszewska. Za ich 
pośrednictwem prezenty trafiły  
do dzieci.

Doktor Elżbieta Młoczkow-
ska powiedziała nam, że na Od-

dziale Pediatrycznym przebywało 
tego dnia 9 pacjentów, ale plano-
wane były 3 wpisy. W  przypad-
ku 4 dzieci potrzebna była dłuższa 

hospitalizacja. Paczki otrzyma-
ły wszystkie dzieci przebywające  
na oddziale oraz trafiające na le-
czenie w okresie świątecznym. aa

Henryk Florczak, prezes Koła Łowieckiego Nieborów i myśliwy 
Wojciech Miazek, przekazali prezenty dla małych pacjentów. 
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Ekipa GnG odwiedziła studio Cafe Futbol 19 grudnia.
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Łowicz | Ruszyła jadłodzielnia

Podziel się posiłkiem!
W dniu Wigilii,  
24 grudnia, w kameralnym 
gronie odbyło się otwarcie 
jadłodzielni w Łowiczu. 
Znajduje się ona  
w Al. Sienkiewicza, 
przy budynku dawnego 
Gimnazjum Nr 1, który jest 
teraz siedzibą stowarzyszeń.

Poza naczelnikiem ratuszowe-
go wydziału ds. współpracy z or-
ganizacjami pozarządowymi Kry-
stianem Cipińskim, w  otwarciu 
wzięli też udział: radny miejski 
Krzysztof Olko, inicjator utworze-
nia jadłodzielni na rynku w Bo-
limowie i  prezes Stowarzyszenia 
„Zróbmy to” – Zbigniew Skroń-
ski i  pomysłodawczyni utworze-
nia społecznej lodówki w Łowi-
czu – Zofia Wielemborek.

Krystian Cipiński dołożył sta-
rań, aby jadłodzielnia ruszyła jesz-
cze przed świętami, ponieważ jest 
to czas, gdy w  naszych domach 
marnuje się najwięcej jedzenia. 
Przez kilka dni malował na niej 
neonową farbą grafiki. Udało się 
skończyć przed Wigilią. Okazu-
je się, że był to idealny moment, 
ponieważ w okresie świąt lodów-
ka pękała w szwach. Wiele było 
w niej produktów kupnych, jesz-

cze nie rozpakowanych, ale miesz-
kańcy przynosili też żywność  
ze swoich domów. Niektórzy do-
łączyli nawet karteczki, na których 
napisali, jaka jest zawartość opa-
kowania.

Warto wspomnieć, że już wcze-
śniej w naszym regionie powsta-
ły jadłodzielnie w  Bolimowie 
i  w Skierniewicach, a  pomysło-
dawcą ich utworzenia był Zbi-
gniew Skroński ze Stowarzysze-
nia „Zróbmy to”. W  Łowiczu, 
realizacja projektu ma związek 
z  interpelacją złożoną na sesji 
Rady Miejskiej w Łowiczu przez 
radną Zofię Wielemborek z klu-
bu Łączy nas Łowicz. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński przychylił się 

do pomysłu radnej, która zasuge-
rowała, że dobrze by było, gdyby 
jadłodzielnia powstała przy bu-
dynku stowarzyszeniowym, któ-
ry jest siedzibą wielu organizacji 
senioralnych. Opiekę nad społecz-
ną lodówką powierzono Klubo-
wi Seniora „Radość”, ale wkrótce 
zostaną w nią włączone także inne 
stowarzyszenia.

Lodówka została umieszczona 
w zabudowie pod schodami, któ-
rą wykonał Tomasz Sekuła, sto-
larz z Łowicza. Wewnątrz wywie-
szono regulamin, który określa 
jakie produkty przynosić, a  cze-
go nie zostawiać. Zaznaczono też,  
że każdy korzysta z  jadłodzielni 
na własną odpowiedzialność.  aa

Bolimów | „Zróbmy To” działało przed świętami

Dwa pomocowe działania stowarzyszenia
32 domy na terenie gminy 
Bolimów odwiedził  
18 grudnia Mikołaj  
ze Stowarzyszenia  
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” w ramach 
akcji „Świątecznej  
Paczki Pomocy”.

Prezes Stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że przed świętami Bożego Na-
rodzenia udało się zebrać około  
2 ton różnej żywności.

Paczki trafiły do osób starszych, 
samotnych, chorych i rodzin wie-
lodzietnych. W każdym z tych do-
mów przekazane przez Mikołaja 
dary zostały przyjęte z  wdzięcz-
nością, stanowiły znaczne wspar-
cie aby godnie przeżyć okres 
świąteczny i dać nieco finansowe-
go wytchnienia. – Dla mnie wizy-
ty te są szczególnym przeżyciem 
– mówi prezes Stowarzyszenia 
Zbyszek Skroński, który wcielił 
się Mikołaja.

W rodzinach dzieci reagowały 
na jego pojawienie się radośnie, 
dla nich w paczkach znalazły się 
także drobne upominki w posta-
ci zabawek. Starsze osoby reago-
wały zaś wzruszeniem, często 
prowadzącym do łez. – Dla tych 
osób odwiedziny Mikołaja z dara-
mi to duże przeżycie, taka wizyta 
jest ważna, bo to dowód na to, że 
nie są sami, że o nich pamiętamy  
– powiedział nam.

Dary zostały zgromadzo-
ne dzięki wsparciu sponsorów 
i  mieszkańców gminy, którzy 
w  okresie przedświątecznym ro-

bili zakupy w  sklepach spożyw-
czych na terenie gminy, gdzie 
ustawiono koszyki z  prośbą 
o  włożenie jakiegoś produktu. 
Skroński podkreśla, że każdy dar, 
który się pojawił w tych koszach, 
miał olbrzymie znaczenie. – Na-
wet jeśli była to jedna torba cu-
kru czy makaronu, suma tych to-
reb i innych rzeczy dała wspaniały 
efekt – usłyszeliśmy. Każdy, kto 
włożył coś do koszyka, pomógł 

i każdy był Mikołajem. – To nie ja 
pomogłem, ale wszyscy uczestni-
cy akcji, ja tylko dostarczyłem to 
tam, gdzie byli ludzie potrzebują-
cy wsparcia – mówi Skroński.

Sama organizacja takiej akcji 
też nie jest prosta, bo po zakoń-
czeniu zbiórki wszystkie produk-
tu trzeba zawieźć w jedno miejsce 
dokonać ich segregacji, a następ-
nie spakować do toreb. Praca ta, 
rozpoczęta w sobotę 17 grudnia, 
zakończyła się o 2 po północy.

Stowarzyszenie miało też swój 
udział w  organizacji na terenie 
gminy Bolimów Szlachetnej Pacz-
ki, wspólnie z  GOPS pomogło 
wskazać cztery rodziny wymaga-
jące pomocy, które zostały zakwa-
lifikowane do jej udzielenia. 11 
grudnia wolontariusze Szlachetnej 
Paczki – Powiat Łowicki, człon-
kowie stowarzyszenia oraz dru-
howie z  jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych w  Bolimowie 
i Łasiecznikach zebrane dary do-
starczyli pod wskazane adresy. tb

Wolontariusze Szlachetnej Paczki z Łowicza wraz ze strażakami 
i wolontariuszami z gminy Bolimów.
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Gmina Domaniewice | Radość w rodzinie państwa Chmurskich

Trojaczki z Rogóźna rosną
14 października w jednym 
z łódzkich szpitali 
przyszły na świat trojaczki. 
Szczęśliwymi rodzicami 
są Justyna i Witold 
Chmurscy, którzy mieszkają 
w Rogóźnie w gminie 
Domaniewice. 

Mają na imię Ignacy, Julia i Ju-
lian. Przyszły na świat jako wcze-
śniaki, w 34. tygodniu ciąży. Wa-
żyły kolejno: 1.780 g, 1.830 g 
i  1.840 g. W  inkubatorze dzie-
ci spędziły 2 tygodnie, ale szyb-
ko nabierały sił i  już po niespeł-
na miesiącu przyjechały razem ze 
swoimi rodzicami do domu, który 
znajduje się w Rogóźnie. Mieszka 
w nim wielopokoleniowa rodzina, 
której członkowie bardzo pomaga-
ją w opiece nad trójką rodzeństwa.

– Bóg dał, Bóg pomoże wycho-
wać – powiedział nam o tych wy-

jątkowych narodzinach pan Wi-
told. Przyznał, że zarówno w jego 
rodzinie, jak też w rodzinie żony, 
zdarzały się już wcześniej ciąże 
bliźniacze, ale narodzin trojacz-
ków nigdy dotąd nie było.

Państwo Chmurscy mają już 
4-letniego syna Wojtka, a  więc 
po narodzinach trojaczków stali 
się 6-osobową rodziną. Wszystkie 
wydatki muszą mnożyć razy trzy, 
ale na razie niczego im nie braku-
je, bo wszyscy, którzy przychodzą 
w odwiedziny, przynoszą w pre-
zencie pampersy i inne akcesoria 
niemowlęce. – Najgorsze są noce 

– nie kryje pan Witold, który żar-
tuje, że najgłośniejsza z całego ro-
dzeństwa jest jak na razie Julia.

Przed Świętami Bożego Na-
rodzenia, 23 grudnia, szczęśliwą 
rodzinę odwiedził w  ich domu 
wójt Paweł Kwiatkowski razem 
z  sekretarz gminy Marleną Ró-
życką-Żak. Przekazali gratulacje 
i  życzenia dla rodziców, ale też 
przywieźli ze sobą prezenty, któ-
rymi były trzy takie same foteliki 
samochodowe.

Przypomnijmy, że całkiem nie-
dawno pisaliśmy o  narodzinach 
trojaczków w gminie Nieborów. aa

Ignacy, Julia i Julian – potrójne szczęście rodziców z Rogóźna. 
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Łowicz | Przedszkole „Pod Świerkami”

Dzień piżamy
Społeczność Przedszkola In-

tegracyjnego Nr 6 „Pod Świer-
kami” włączyła się 14 grudnia 
w  akcję charytatywną Fundacji 
„Gdy liczy się czas”, organizując 
„Dzień Piżamy” na znak solidar-
ności i  wsparcia dzieci chorych  
na nowotwory. 

Ubranie to nawiązuje do co-
dziennego stroju dzieci przeby-
wających w  szpitalu. W  piża-
my ubrały się zarówno dzieci, 

jak i  pracownicy placówki. We 
wszystkich grupach miały miej-
sce spotkania, na których opo-
wiadano dzieciom o  idei akcji 
oraz o tym, że niektóre dzieci bo-
rykają się z ciężkimi chorobami 
i warto jest wesprzeć datkami ich 
leczenie. 

Przedszkolaki wzięły też udział 
w przygotowanych dla nich zaba-
wach ruchowych w ramach profi-
laktyki prozdrowotnej.  tb

Gmina Zduny | List do redakcji

Podziękowania ze Zdun
W imieniu Zarządu Stowa-

rzyszenia Seniorów Gminy Zdu-
ny i  Rady Zespołu Wokalnego 

„Wrzos”, z  okazji okresu świą-
tecznego i  Nowego 2022 Roku 
życzę Państwu i Rodzinom wiele 

serdeczności przy cennym zdro-
wiu, w  poczuciu bezpieczeń-
stwa. Dziękuję za miłą współpra-
cę w  mijającym 2021, z  prośbą 
o dalszą w 2022. Szczególne po-
dziękowania kieruję pod adresem 
redaktor podpisującej się inicja-
łami mwk, za artykuły dotyczące 
działalności w naszym stowarzy-
szeniu i zespole. 

Z wyrazami szacunku w imie-
niu aktywu społecznego stowarzy-
szenia i zespołu 

Krystyna Guzek
Zduny, 27 grudnia 2021 r.

Od redakcji: Osobą podpisują-
cą się inicjałami mwk jest nasza 
reporterka Mirosława Wolska-
-Kobierecka.

REKLAMA

REKLAMA

– To nie ja pomogłem, 
ale wszyscy 
uczestnicy akcji, ja 
tylko dostarczyłem to 
tam, gdzie byli ludzie 
potrzebujący wsparcia 
– mówi Skroński.

Na otwarciu jadłodzielni w Łowiczu byli: Krzysztof Olko, Zbigniew 
Skroński, Zofia Wielemborek i Krystian Cipiński. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Rewanż zdecydowanie 
dla rywala z Kutna
Podopieczni 
trenera Bartosza 
Włuczyńskiego 
z drużyny UMKS 
Księżak Łowicz 
z rocznika 2007 
skończyli ten rok w nie 
najlepszych nastrojach. 
W sobotę, 18 grudnia, 
w Łowiczu nasza 
drużyna przegrała 
z UKS Siódemka Trans 
Michor Kutno 44:75.

Ekipa kadetów UMKS Księ-
żak Łowicz, która rywalizuje w li-
dze wojewódzkiej zaczęła już 
rundę rewanżową i  po raz drugi 
w tym sezonie zagrała z drużyną 
z  Kutna. W  pierwszym meczu, 
rozegranym na wyjeździe Księ-
żacy przegrali tylko jednym punk-
tem 68:69 i teraz liczyli na dobry 
rewanż. Atut własnej hali miał im 
w tym pomóc.

Łowiczanie prowadzili wyrów-
nany mecz do 24. minuty. Gra to-
czyła się praktycznie kosz za kosz 
i  wydawało się, że nasz team 
wreszcie się przełamie i odniesie 
wygarną. Niestety, stało się zupeł-
nie inaczej. Nasi koszykarze stanę-
li i ze stanu 32:36 zrobiło się szyb-
ko 32:54. To było tragiczne sześć 
minut, które zaważyło o przegra-
nej. W kolejnych minutach goście 
kontrolowali przebieg meczu i po-
większali stopniowo przewagę, 
wygrywają pewnie 75:44. 

– Niestety będzie ciężko, ale 
o  tym meczu trzeba szybko za-

pomnieć. Co do ataku... Ry-
wale grali strefą. My mieliśmy 
grać zagrywkę, której nie grali-
śmy. Przetrzymywaliśmy piłkę, 
a  przy strefie, jeżeli ktoś się za-
waha, niestety pozycji rzutowej 
już nie ma. My i  tak mieliśmy 
bardzo dużo wolnych pozycji, ale 
nie trafialiśmy. Nie dzielimy się 
mądrze piłką. A  co do obrony...  
Niestety obrona 1 na 1 i  zasta-
wianie. Przeciwnicy mieli bar-
dzo dużo ponowień. Zbierali 
i dobijali, jak tylko chcieli. W ca-
łym meczu kompletnie nie by-
liśmy zaangażowani. Nie bie-
galiśmy tylko „człapaliśmy” po 
boisku. Szkoda, bo to jest prze-

ciwnik w  naszym zasięgu – po-
wiedział po meczu trener Bartosz  
Włuczyński.

Po świątecznej przerwie Księ-
żacy zagrają z ŁKS KM Szkoła 
Gortata II Łódź. W  pierwszym 
meczu w  Łowiczu łowiczanie 
wygrali 86:83. Zobaczymy czy 
w rewanżu będą potrafili wygrać 
i  zaliczyć drugie zwycięstwo 
w tym sezonie.  zł

10. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15: 

 �UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– UKS Siódemka Trans Michor 
Kutno 44:75 (11:10, 14:19, 
7:25, 12:21)

Księżak-2007: Dawid Gładki 21, 
Jan Doroba 9 (1x3), Mateusz Piń-
kowski 5 (1x3), Ryszard Kurczak 3 
(1x3) i Antoni Pietrzak oraz Maciej 
Fudała 4, Krystian Dutkowski, Szy-
mon Szygulski, Maciej Brzozowski 
i Rafał Wojda.
Najwięcej dla Siódemki: Pajor 21 
(1x3), Jaworski 16 i Galus 14.

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (4) 8 16 914-389

2. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (1) 9 15 716-573

3. MKS Ósemka Skierniewice (3) 8 14 713-427

4. PKK 99 Pabianice (3) 8 13 627-596

5. UKS Siódemka Trans Michor Kutno (6) 9 12 536-691

6. TK Basket Stryków (2) 9 12 537-821

7. AZS PWSZ Skierniewice (9) 6 10 410-442

8. UMKS Księżak-2007 Łowicz (7) 7 8 411-540

9. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (8) 8  8 465-850

Dawid Gładki (z piłką) to podstawowy strzelec łowickich kadetów. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów starszych U19

Dobra była druga połowa meczu
Tuż przed świętami juniorzy UMKS Księżak-2004 
Łowicz zagrali mecz w lidze wojewódzkiej. 
Zespół trenera Michała Sękalskiego przegrał 
z AZS PWSZ Skierniewice 61:90, zatem  
na wygraną w tym sezonie musi nadal poczekać.

W wyjazdowym spotkaniu 
12. kolejki, rozegranym we wto-
rek 21 grudnia, UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz nie był fawory-
tem. W  pierwszym meczu nasz 
team przegrał w  Łowiczu 57:95 
i  teraz jechał powalczyć ambit-
nie o wygraną, ale wiedział, że to 
trudne zadanie.

O  porażce zadecydowa-
ła pierwsza połowa spotkania, 
w której Księżak stracił do rywa-
la 29 punktów. Nasza ekipa prze-
spała pierwsze dziesięć minut. 
Brakowało koncentracji w  obro-
nie i  sprawnego ataku. Po dzie-
cięciu minutach miejscowi pro-
wadzili już 31:13 i  wiedzieli, że 

mają kontrolę nad tym meczem. 
Do przerwy AZS wygrywał już 
54:25 i zaliczka 29 oczek dawała 
im spokój w grze.

Po przerwie gra była bardzo 
wyrównana, jednak o odrobieniu 
strat nie było mowy. Łowiczanie 
zaczęli grać lepiej, ale za późno. 
Drugą połowę Księżacy zremiso-
wali 36:36, jednak w takich spo-
tkaniach trzeba grać swoje od po-
czątku meczu.

– Pierwsze zwycięstwo jeszcze 
przed nami... – krótko skomento-
wał trener Michał Sękalski.

Na wygraną nie ma za dużo 
czasu. Nasi juniorzy mają do ro-
zegrania jeszcze tylko dwa spo-

tkania. W  2022 roku zagrają  
8 stycznie z ekipą z Kutna w Ło-
wiczu i  15 stycznia ŁKS KM 
Szkoła Gortata II Łódź. W Kut-
nie łowiczanie przegrali w pierw-
szej rundzie 57:95, a w Łowiczu 
z ekipą Gortat II 47:111. Patrząc 
na wyniki to raczej trudno spo-
dziewać się wygranej, ale może 
łowiczanie sprawią miłą niespo-
dziankę na zakończenie rozgry-
wek.  zł
12. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych U19:

 �AZS PWSZ Skierniewice – UMKS 
Księżak-2004 Łowicz 90:61 
(31:13, 23:12, 17:15, 19:21)
Księżak-2004: Jakub Bogus 20 
(3x3), Łukasz Pińkowski 14 (1x3), 
Szymon Durmaj 8 (1x3), Dominik 
Wilk 7 i Wojciech Szygulski, oraz 
Kajetan Kowalski 7, Dawid Gładki 
3 i Jan Doroba 2.
Najwięcej dla AZS: Mikołaj Miś-
kiewicz 22 (3x3), Bartosz Andra-

szewski 17, Jakub Sadowniczyk 13 
i Maciej Maciesiak 12.

1. ŁKS KM Szkoła Gortata I Łódź (1) 10 20 1228-487

2. KS Kutno (2) 10 17 813-681

3. ŁKS KM Szkoła Gortata II Łódź (4) 10 16 900-883

4. Profi Sunbud PKK 99 Pabianice (3) 10 16 714-750

5. SKS Start Łódź (5) 11 15 868-935

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 9 11 634-818

7. UMKS Księżak-2004 Łowicz (7) 10 10 512-1135

Juniorzy Księżaka mają do rozegrania jeszcze tylko dwa mecze w lidze wojewódzkiej. 
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Piłka halowa | Turniej świąteczny

Młodzi piłkarze 
rywalizowali w Bedlnie

Kolejny raz w   hali sporto-
wej w Bedlnie odbył się cykl tur-
niejów w  halowej piłki nożnej.  
Na zaproszenia GKS Bedlno od-
powiedziało łącznie aż 23 druży-
ny z piętnastu klubów wojewódz-
twa łódzkiego, mazowieckiego 
i kujawsko-pomorskiego. Zawod-
nicy rywalizowali w trzech kate-
goriach wiekowych 2011, 2009 
oraz 2008.

Jako pierwsi do rywaliza-
cji przystąpiła najstarsza katego-
ria U13, w której łącznie zagrało 
siedem zespołów. Dało się za-
uważyć, iż już w tym wieku za-
wodnicy prezentują dość wysoki 
poziom sportowy, a fakt, że osta-
tecznie nikt nie zakończył rozgry-
wek bez porażki świadczy o wy-
równanym poziomie zawodów.

 
 �Klasyfikacja końcowa: 1. Róża 

Kutno; 2. Boruta Zgierz; 3. GKS 
Bedlno; 4. Szopen Sanniki; 5. FEA 
Gostynin; 6. AP Młody Lubień Ku-
jawski; 7. Victoria Bielawy

 �MVP Turnieju: Mikołaj Solarski 
(Róża Kutno)

 �Król strzelców: Bartosz Dudek 
(Boruta Zgierz)

 �Wyróżnienia: Maksymilian Roź-
niatowski (GKS Bedlno), Eryk Ka-
liński (Sanniki), Marcel Włodarczyk 
(FEA Gostynin), Krystian Loba  
(AP Młody Włocławek), Gabryś  
Jakiel (Victoria Bielawy).

W wieczornym etapie do gry 
przystąpił rocznik 2009, w  któ-
rym organizatorzy gościli zespo-
ły z Kutna, Krośniewic, Zdun oraz 
Łącka. Bezkonkurencyjna okaza-
ła się drużyna MKS Expom Kro-
śniewice, która zdobyła komplet 
zwycięstw oraz większość nagród 
indywidualnych. Trenerzy zgod-
nie uznali, że świetną postawą 
wykazali się najmłodsi zawodnicy 
turnieju z GKS Bedlno 2010, któ-
rzy mimo słabszych wyników po-
kazali się z bardzo dobrej strony. 

Do ostatniego meczu toczyła 
się walka o drugą pozycję, którą 
ostatecznie udało się wywalczyć 
Astrze Zduny.

 �Klasyfikacja oraz wyróżnienia: 
1. MKS Expom Krośniewianka;  
2. Astra Zduny; 3. GKS Bedlno 
2009; 4. FEA Łąck; 5. Róża Kutno; 
6. GKS Bedlno 2010.

 �MVP i król strzelców turnieju: 
Alan Błaszczyk

 �Wyróżnienia: Piotr Szczepanik 
(Astra Zduny), Wiktor Kaczmarek 
(GKS Bedlno 09), Bartosz Ka-
miński (FEA Łąck), Jakub Garbyś 
(Róża Kutno), Filip Jaroszewski 
(GKS Bedlno 10)

Ostatnim akcentem była rywa-
lizacja kategorii U10, w której ze 
względu na duże zainteresowa-
nie, turniej podzielono na dwa 
poziomy. W obu etapach nie bra-
kowało emocji, a  o ostatecznej 
kolejności często musiały decy-
dować wyniki ostatnich meczów 
turnieju.
Klasyfikacja i wyróżnienia:

 �Grupa A: 1. Pelikan Łowicz;  
2. Róża Kutno; 3. Błękitni Gąbin;  
4. Stal Głowno; 5. Orkan Sochaczew

 �Grupa B: 1. LKS Rosanów;  
2. MKS Żychlin; 3. Pelikan Łowicz; 
4. GKS Bedlno; 5. Pelikan II Łowicz

 �MVP: Alan Kozmana (Róża Kut-
no), Olaf Martofel (MKS Żychlin)

 �Król Strzelców: Kacper Witkow-
ski i Hubert Jasiński (Pelikan Łowicz)

 �Najlepszy bramkarz: Kajetan 
Piechocki (Gąbin), Wojciech Rygiel-
ski (Rosanów)

 �Wyróżnienia: Hubert Drabik (Be-
dlno), Grzegorz Karda (Pelikan), 
Bruno Szubielak (Głowno), Jan Fel-
czak (Sochaczew).

Turnieje odbyły się dzięki 
wsparciu Urzędu Gminy Bedlno 
oraz sponsorów. W ciągu dwóch 
weekendów łącznie rozegrano po-
nad 100 meczów, w których wy-
stąpiły 43 drużyny z ponad dwu-
dziestu klubów. Info: GKS Bedlno
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PROGNOZA POGODY | 30.12.2021 – 5.01.2022

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno,  
okresami opady deszczu.  
W piątek pochmurno, miejscami słabe 
opady deszczu. Widzialność umiarkowana 
w czasie opadów, zamglenia.  
Wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 4 st. C  
w czwartek do + 8 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 1 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże,  
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 8 st. C w sobotę  
do + 5 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 2 st. C do – 1 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.  
Widzialność umiarkowana w czasie 
opadów, zamglenia. Wiatr północno-
wschodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 8 st. C. 
Temp. min w nocy: + 2 st. C do 0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Szachy klasyczne | Mistrzostwa Łowicza

Chojnowski i Grażka 
triumfatorami  
szachów klasycznych
Ponad trzy miesiące 
trwały w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu 
w Al. Sienkiewicza 
62 najważniejsze 
rozgrywki szachowe  
na Ziemi Łowickiej.

Można grać radośnie blitza, 
można lubić rapida, można roz-
koszować się szachami Fische-
ra, ale cała magia szachów kryje 
się w klasykach. Tu trzeba mieć 
plan, taktykę, umiejętności, wie-
dzę, a nawet kondycję aby odnieść 
końcowy sukces. W tym roku do 
rywalizacji o „Mistrza Mistrzów” 
przystąpiło 61 zawodników, któ-
rzy zagrali w  dwóch grupach B 
i C po 9 rund systemem szwajcar-
skim.

W „mistrzowskiej” grupie B 
pod Patronatem Kacpra Pioru-
na (najlepszy szachista w historii 
Łowicza z wieloma sukcesami na 
arenie międzynarodowej) walczy-
ło 16 najlepszych zawodników. 
Ostatecznie najlepszym okazał się 
trener miejscowej młodzieży Ro-
bert Chojnowski. „Totti” uzyskał 
7 punktów, a paradoksem końco-
wego zwycięstwa może być fakt 
przegrania swojej partii na inau-
gurację rozgrywek 10 września. 
Jest to dobry przykład dla wszyst-
kich młodych adeptów tego spor-
tu, że „żeby coś wygrać trzeba 
najpierw swoje przegrać”. Zatem 
cierpliwość w  szachach jest też 
bardzo ważnym elementem koń-
cowego sukcesu. Drugie miejsce 
zajął Mateusz Dzierżawski repre-
zentujący UKS „GOK” Zduny 
wykorzystując porażkę Kacpra 
Zakrzewicza na finiszu rozgry-
wek, który ostatecznie stanął na 
najniższym stopniu podium.

W słabszej grupie B pod Pa-
tronatem Jana Krzysztofa Kaliń-
skiego triumfował z  8 punktami 
Rafał Grażka, wyprzedzając Lenę 
Mitręgę i  Aleksandra Dąbrowi-

cza. Dodatkowym plusem tur-
nieju było uzyskanie aż siedmiu 
kategorii szachowych. Od sobo-
ty 18 grudnia nowymi rankinga-
mi mogą pochwalić się już: Rafał 
Grażka, Antoni Siwiński i Alek-
sander Dąbrowicz, którzy mają 
ranking 1600 oraz Paweł Kwiat-
kowski, Jacek Ciesielski, Szymon 
Lesiak i  Oskar Muras, którzy 
mają IV kategorie szachowe.

Wszystkie puchary wręczał 
na uroczystym zakończeniu za-
wodów Burmistrz Łowicza Jan 
Krzysztof Kaliński. Nowy sezon 
szachowy w roku 2022 roku roz-
pocznie 7 stycznia turniej blitza.

 �Wyniki w najważniejszych kla-
syfikacjach w grupie B: 1. Robert 
Chojnowski (UKS „Pałac” Niebo-
rów) – open, 2. Mateusz Dzierżaw-
ski (UKS „GOK” Zduny) – open, 3. 
Kacper Zakrzewicz (UKS „Pałac” 
Nieborów) – open. 1. Kacper Za-
krzewicz (UKS „Pałac” Nieborów) 
– junior, 2. Magdalena Walczak 
(UKS „Pałac” Nieborów) – junior, 
3. Ernest Wolski (UKS „Pijarski KS” 
Łowicz) – junior. 1. Magdalena Wal-
czak (UKS „Pałac” Nieborów) – ko-
bieta, 2. Wiktoria Mitręga (UKS „Pa-
łac” Nieborów) – kobieta, 3. Sabina 
Maciejewska (Łódź). 

 �Wyniki w najważniejszych kla-
syfikacjach w grupie C: 1. Rafał 
Grażka (UKS „Jedynka” Łowicz) 
– open, 2. Lena Mitręga (UKS „Pa-
łac” Nieborów) – open, 3. Aleksan-
der Dąbrowicz (UKS „Pijarski KS” 
Łowicz) – open. 1. Bartosz Materek 
(UKS „GOK” Zduny) – junior, 2. 
Szymon Lesiak (UKS „Jedynka” 
Łowicz) – junior, 3. Piotr Jabłoński 
(UKS „Pałac” Nieborów) – junior. 
1. Maja Wysocka (UKS „Jedynka” 
Łowicz) – kobieta, 2. Marcelina 
Guzek (UKS „GOK” Zduny), 3. Mi-
chalina Dąbkowska (UKS „Pałac” 
Nieborów) – kobieta.  Fischer

Robert Chojnowski odbiera 
puchar za pierwsze miejsce z rąk 
Burmistrza Łowicza.
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Mistrz Kacper Piorun uroczyście otworzył we wrześniu 1 rundę 
rozgrywek i usilnie wypatrywał swoich następców.
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Sport szkolny | Powiatowa Licealiada Szkolna w tenisie stołowym chłopców

Tenisiści z Blichu mistrzami powiatu
Reprezentanci szkół 
ponadgimnazjalnych 
z powiatu łowickiego 
w piątek, 17 grudnia, 
walczyli w mistrzostwach 
powiatu w tenisie 
stołowym, które odbyły się 
w hali OSiR nr 1  
w Łowiczu. Tytuł 
mistrza powiatu zdobyła 
para z Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 2 
CKZ w Łowiczu.

W zawodach, które organizu-
je Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy w  rywalizacji chłop-
ców wystartowały cztery drużyn, 
które walczyły o dwa miejsca pre-
miowane awansem na półfinały 
wojewódzkie.

Rywalizację przeprowadzono 
systemem „każdy z każdym”, za-
tem pary zagrały po trzy spotka-
nia, a  w sumie rozegrano sześć 
pojedynków. Poziom zawodów 
okazał się wyrównany. Żaden 

mecz nie zakończył się wyni-
kiem 3:0.

Mistrzami powiatu zostali 
uczniowie z  Zespołu Szkół Po-
nadpodstawowych nr 2 CKZ 
w  Łowiczu (Tomasz Graszka, 

Maciej Pełka i Jakub Golis). Pod-
opieczni nauczyciela w-f Jakuba 
Żaczkiewicza z  Blichu wygrali 
swoje wszystkie spotkania. 

Drugie miejsce, również pre-
miowane awansem na półfinały 
wojewódzkie, zajęła reprezen-
tacja I  LO w  Łowiczu (Miłosz 
Kowalski i Marcel Pawlaczyk – 
nauczyciel w-f Przemysław Po-
pławski).  zł

 �Powiatowa Licealiada Szkolna 
w tenisie stołowym chłopców: 
ZSP 4 Łowicz – ZSP 1 Łowicz 3:1, 
ZSP 2 Łowicz – I LO Łowicz 3:2, 
ZSP 1 Łowicz – I LO Łowicz 1:3, 
ZSP 4 Łowicz – ZSP 2 Łowicz 1:3, 
ZSP 2 Łowicz – ZSP 1 Łowicz 3:1, 
I LO Łowicz – ZSP 4 Łowicz 3:1.

1. ZSP 2 Łowicz 3 6 9-4

2. I LO Łowicz 3 4 8-5

3. ZSP 4 Łowicz 3 2 5-7

4. ZSP 1 Łowicz 3 0 3-9

Tenisiści z Blichu zostali mistrzami powiatu łowickiego.
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Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Dzieci w minisiatkówce dziewcząt

Tylko dwie szkolne reprezentacje 
Tytuł mistrza powiatu 
łowickiego w tym 
roku wywalczyły 
zawodniczki z SP 1 
Łowicz. W zawodach 
w tym sezonie zagrała 
rekordowo niska liczba 
drużyn. Do rywalizacji 
zgłosiły się tylko dwie 
szkolne reprezentacje.

 W tamtym roku o miano naj-
lepszego zespołu walczył komplet 
siedmiu ekip. W tym sezonie nie 
było chętnych do gry. Pandemia 
i przedświąteczny termin zrobiły 
swoje. Zabrakło dziewczyn z Do-
maniewic, które przeważnie do-
minują na takich imprezach, choć 
w  tamtym sezonie mistrzostwo 
zdobyły uczennice z  SP Mysła-
ków.

 W  turnieju, który rozegrano 
w piątek, 17 grudnia, w jedynym 
rozegranym meczu, który był jed-
nocześnie finałem podopieczne 
Iwony Górskiej z  SP 1 Łowicz 
pewnie wygrały 2:0 z ekipą Da-
niela Tryngiela z  SP Bełchów 
i  awansowały na półfinał woje-
wódzki.

W  Igrzyskach Dzieci gra-
ją dziewczęta z  roczników 2009 
i młodsze. Gra się po cztery za-
wodniczki na boisku 7x7 metrów. 
Aby wystartować w  zawodach 
trzeba mieć dwie „czwórki”, któ-
re grają po jednym secie. W przy-
padku remisu można pomieszać 
zawodniczki i  wybrać najlepsze 
zestawienie. 

Mistrzynie powiatu z SP 1 Ło-
wicz grały w  składzie: Zuzanna 
Grajewska, Amelia Brzezińska, 
Amelia Ciszewska, Maja Gams, 
Pawlak Blanka, Jagoda Więcek, 
Dominika Pawlata, Zofia Owczuk 

i Oliwia Grabowicz – nauczyciel-
ka w-f Iwona Górska.  zł

 �Powiatowe Igrzyska Dzieci 
w minisiatkówce dziewcząt: SP 

1 Łowicz – SP Bełchów 2:0 (25:14, 
25:14).

1. SP 1 Łowicz  1 2 2-0

2. SP Bełchów 1 0 0-2

Siatkarki z SP 1 Łowicz wygrały i zagrają w półfinale wojewódzkim 
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W tym roku 
do rywalizacji 
o „Mistrza Mistrzów” 
przystąpiło 61 
zawodników, którzy 
zagrali w dwóch 
grupach B i C  
po 9 rund systemem 
szwajcarskim.
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Piłka siatkowa | I Świąteczny Turniej ŁAGS

Świąteczne granie 
ŁAGS Awanturnik
Po raz pierwszy siatkarze z Łowicza,  
którzy trenują w Łowickiej Amatorskiej Grupie 
Siatkówki stary rok zakończyli turniejem.  
Były emocje, nagrody, medale…

Łowiccy miłośnicy siatkówki 
już od trzech lat trenują w Łagu-
szewie. Dzięki uprzejmości dyrek-
tora Szkoły Podstawowej – Marci-
na Kosowskiego mają możliwość 
realizacji swoich sportowych pa-
sji. Duża w tym też zasługa Ce-
zarego Dołowca, który jest tam 
nauczycielem wychowania fi-
zycznego i  to on odpowiada za 
treningi ŁAGS. „Awanturnicy” 
od lat spotykają się na świątecz-
nym graniu, ale w tym roku fre-
kwencja mocno zaskoczyła orga-
niarzów. Okazuje się, że grupa 
się rozrasta i liczy już ponad 20 

członków. Na świąteczne granie 
zgłosiło się 20 siatkarzy.

– Frekwencja i chęć grania nas 
zaskoczyła, zatem postanowili-
śmy zorganizować I  Świąteczny 
Turniej o  Puchar Prezesa ŁAGS 
Awanturnik. Podzieliliśmy na-
szych zawodników na trzy zespo-
ły i postanowiliśmy zagrać syste-
mem „każdy z każdym”. Pomysł 
okazał się bardzo trafiony. Prze-
prowadzono trzy zacięte pojedyn-
ki, a  o końcowym sukcesie de-
cydował ostatecznie jeden punkt 
– mówi główny organizator zma-
gań Cezary Dołowiec.

– Wygraną okazała się ekipa 
Awanturnik I, która w najbardziej 
zaciętym meczu pokonała team 
Hulajdusza 2:1. Oczywiście nie 
obyło się bez kłótni i kontrower-
sji, ale to nikogo nie dziwiło, bo 
przecież nazwa grupy sama mówi 
za siebie. Zawsze jest nerwowo, 
ale po chwili wesoło i  przyjaź-
nie. Cieszymy się, że mimo kry-
zysu amatorskiej siatkówki w Ło-
wiczu, nasz team się rozrasta. 
W ubiegłych latach czasami mie-
liśmy problem, aby zebrać na tre-
ning 8 graczy, a teraz praktycznie 
zawsze mamy komplet 12 zawod-
ników i to bardzo cieszy. Jest su-
per atmosfera i dużo chętnych do 
gry – mówił Wojciech Florczak.

Drugie miejsce zajęła ekipa 
Hulajduszy, a trzecie – Awantur-
nik II.

– Mamy nadzieję, że w  2022 
roku frekwencja na zajęciach na-
dal będzie tak duża. Może pan-
demia nieco odpuści i  uda się 
pojechać na jakiś turniej ogólno-
polski. W  tym roku zagraliśmy 
tyko w Głownie i zdobyliśmy zło-
te medale. Czekamy na rok 2022 
i zapraszamy do gry miłośników 
siatkówki z Łowicz. Bardzo dzię-
kujemy Panu Dyrektorowi Marci-
nowi Kosowskiemu za możliwość 
korzystania z sali w Łaguszewie. 
To dla nas bardzo cenne – dodał 
prezes ŁAGS Wojciech Florczak 
Florczak zł

Końcowa kolejność I Świątecz-
nego Turnieju ŁAGS: 

 �1. ŁAGS Awanturnik I (Rafał Bo-
gus, Cezary Dołowiec, Andrzej 
Lendzion, Marcin Moszczyński, 
Tomasz Piasecki i Jakub Sobolew-
ski). 

 �2. ŁAGS Hulajdusza (Bartłomiej 
Pakowski, Wojciech Florczak, Ma-
ciej Kolos, Dominik Kuś, Zbigniew 
Łaziński i Łukasz Świątkowski). 

 �3. ŁAGS Awanturnik II (Karol Jo-
achimek, Michał Kędzior, Patryk 
Milczarek, Adam Pietrzak, Maciej 
Redzicki, Paweł Tomczak i Jakub 
Zagórowicz). 

Tenis stołowy | I runda II ligi ŁOZTS

Tenisiści Księżaka 
grali bardzo dobrze
Tenisiści stołowi  
UMKS Księżak Łowicz  
pod koniec grudnia 
zakończyli I rundę sezonu 
II ligi, w której grali bardzo 
dobrze i uplasowali się 
na 4. miejscu w tabeli.

Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka awansowali do grupy mi-
strzowskiej i w 2022 roku zaczną 
walkę o  miejsca 1-6 z  najmoc-
niejszymi rywalami. 

 Ostatni mecz nasz team za-
grał 18 grudnia. Po trzynastu 
kolejkach jesienno-zimowych 
zmagań, łowiczanie z  bilansem 
9 zwycięstw i 4 porażki zdobyli 
18 punktów i zajmują 4. miejsce 
w  tabeli. To super wynik, który 
brali by w ciemno przed tym se-
zonem.

Największą siłą podopiecz-
nych trenera Cezarego Znyka 
w tej rundzie była zdecydowanie 
wyrównana, dobra dyspozycja 
całej podstawowej czwórki przez 
całą rundę. Wszyscy zawodnicy 
pierwszego składu zmieścili się 
w pierwszej „30” indywidualne-
go rankingu ligowego.

Bilanse naszych zawodników 
wyglądają następująco: Piotr 
Podsędek – kapitan zespołu – 42 
pkt (14-10 stół 1, 15. w rankingu 
indywidualnym), Jakub Placek 
40 pkt (20-6 stół 2, 18. w  ran-
kingu), Mateusz Podsędek 36 pkt 
(12-14 stół 1, 25. w  rankingu), 
Michał Szczepanek 32 pkt (0-2 
stół 1, 16-8 stół 2, 27. w rankin-
gu) i Mateusz Rudak (0-2 stół 2) 
– doświadczony zawodnik dru-
giej drużyny zastąpił w  meczu 
z liderem ze Zduńskiej Woli na-
szego kapitana.

– Wobec takich pozycji w ran-
kingu, w  rundzie rewanżowej 
na  stole nr 1 Jakub zamieni się 

z  Mateuszem, który powędruje 
zdobywać punkty na  stole nr 2. 
Ważnym elementem, który po-
trafił przesądzić o  wyniku me-
czu, były gry deblowe. Bracia 
Podsędek na stole nr 1 wygrali 8 
z 12 gier. Michał i Jakub, na sto-
le nr 2 – 9 z  13 pojedynków, 
a  raz, niestety bez powodzenia 
wystąpiła para Mati&Mat, czyli 
Mateuszowie Podsędek i Rudak 
– relacjonują na  swoim profilu 
FB nasi reprezentanci.

Najlepszym meczem rundy 
było wyjazdowe zwycięstwo 6:4 
z GUKS Gorzkowice w 4. kolej-
ce, kiedy po blisko 3-godzinnej 
batalii, mimo trudnego początku, 
udało się wywieźć bardzo cenne 
2 punkty.

– Ten mecz niesamowicie zbu-
dował morale zespołu, co prze-
łożyło się na  wyniki w  dalszej 
części sezonu. Zdjęcie, które wy-
braliśmy do podsumowania zo-
stało wykonane właśnie tuż po 
tym meczu. Dziękujemy za nie-
ocenione wsparcie naszych ki-
biców – zarówno tych w  hali, 
jak i  podczas transmisji online. 
Liczymy na  co najmniej rów-
nie liczny doping podczas rundy 
wiosennej – podkreśla kapitan 
zespołu Piotr Podsędek.

W rundzie rewanżowej Księ-
żak zmierzy się w  grupie mi-
strzowskiej wyłącznie z zespoła-
mi z miejsc 1-6. Oznacza to, że 
w  Łowiczu odbędzie się tylko 
jeden mecz (z 3. w  tabeli UKS 
Agaris Maków, do którego tra-
cimy aktualnie tylko 1 punkt). 
Pozostałe mecze nasza drużyna 
rozegra na wyjazdach: w Zduń-
skiej Woli, Białej Rawskiej, Ra-
wie Mazowieckiej i  Łodzi. Ter-
minarz znany będzie na początku 
roku! Trzymamy kciuki za nasz 
team i czekamy na medal w II li-
dze.  zł

Najlepszym meczem rundy było wyjazdowe zwycięstwo 6:4 z GUKS 
Gorzkowice.
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Sport szkolny | Powiatowe Igrzyska Dzieci w minisiatkówce chłopców

Siatkarze SP Bednary mistrzami powiatu
Tylko dwie siatkarskie 
reprezentacje ze szkół 
podstawowych zgłosiły się 
na turniej mini siatkówki 
chłopców, który rozgrywany 
był w ramach Powiatowych 
Igrzysk Dzieci. Mistrzostwo 
powiatu łowickiego zdobyli 
siatkarze z SP Bednary.

Organizatorzy byli w tym roku 
nieco zdziwienie. Siatkówka to 
bardzo popularna dyscyplina i za-
wsze do tej rywalizacji przystępu-
je pięć lub sześć szkół z powiatu. 
W tym roku były tyko dwa zespo-
ły. Wpływ na to miała na pewno 
sytuacja pandemiczna i na pewno 
przedświąteczny termin tych za-
wodów.

W turnieju, który rozegrano 
w  piątek, 17 grudnia, w  jedy-
nym meczu, który był jednocze-
śnie finałem podopieczni Daniela 

Grzywacza z Bednar wygrali 2:0 
z ekipą Przemysława Plichty z SP 

2 Łowicz. Pierwszy set był bar-
dzo wyrównany, natomiast druga 

partia należała zdecydowanie do 
uczniów z Bednar, którzy awanso-
wali na Półfinał Wojewódzki.

W  Igrzyskach Dzieci gra-
ją zawodnicy z  roczników 2009 
i młodsi. Gra się po czterech za-
wodników na boisku 7x7 metrów. 
Aby wystartować w  zawodach 
trzeba mieć dwie „czwórki”, któ-
re grają po jednym secie. W przy-
padku remisu można pomieszać 
zawodników i  wybrać najlepsze 
zestawienie. 

W ekipie SP Bednary grali: 
Bartek Jaros, Filip Niewiadom-
ski, Kamil Staszewski, Jakub 
Kuźmiński, Dawid Grzywacz, 
Krzysztof Jabłoński, Maciej Maj-
chrzak, Kryspin Jagiełło. Nauczy-
ciel w-f – Daniel Grzywacz.  zł

 �Powiatowe Igrzyska Dzieci 
w minisiatkówce chłopców: SP 
2 Łowicz – SP Bednary 0:2 (22:25, 
13:25).

1. SP Bednary 1 1 2-0

2. SP 2 Łowicz 1 0 0-2

Siatkarze z SP Bednary pokonali SP 2 Łowicz i awansowali na półfinał 
wojewódzki.
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Siatkarska ekipa ŁAGS Łowicz rok zakończyła turniejem.
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Koszykówka | Zapowiedź 17. kolejki Suzuki I Ligi 

Dzisiaj mecz w Łowiczu
Ostatni mecz pierwszej 
rundy, po krótkiej 
świątecznej przerwie, 
w czwartek, 30 grudnia, 
KS Księżak Łowicz 
zagra w hali OSiR nr 1 
przy ul. Jana Pawła II 3.

Kibice na  pewno czekają 
na  to starcie z  kilku powodów. 
Po pierwsze mecz 17. kolejki Su-
zuki I Ligi Koszykówki w Łowi-
czu poprowadzi nowy trener Rafał 
Knap, który objął zespół 20 grud-
nia. Przez tak krótki czas na pew-
no nie wiele uda się zrobić, ale zo-
baczymy jak zareagował na  taką 
zmianę cały nasz team, który 
ostatnio nie funkcjonował najle-
piej.

Po drugie, łowiczanie chcą po-
woli piąć się w górę tabeli i opu-
ścić strefę spadkową. Aby ten cel 
zrealizować trzeba zacząć wy-
grywać. Jak na razie z bilansem 
4-11 Księżacy zajmują 15. miej-
sce w gronie 17 zespołów zaple-
cza ekstraklasy. 

Nasz ostatni w  tym roku ry-
wal będzie z dolnej części tabeli 
i  rok 2021 trzeba koniecznie za-
kończyć zwycięstwem. Drużyna 

MKS Miasto Szkła Krosno plasu-
je się obecnie na 10. miejscu w li-
gowej tabeli i ma bilans 7-8. To 
lepiej od Księżaka, ale liczymy tu 
na  nasze zwycięstwo. Czekamy 
na  ten ostatni mecze w  startym 
roku i pierwszy pojedynek nasze-
go nowego trenera. O od nowego 

roku zaczynamy rundę rewanżo-
wą, w której ma być już dużo le-
piej.

W pozostałych meczach w 16. 
kolejce najciekawiej zapowiada 
się starcie GKS Tychy – MUKS 
Sensation Kotwica Kołobrzeg. To 
zespołu z czołówki tabeli i trud-

no przewidzieć kto zakończy rok 
2021 wygraną.

O trzecie zwycięstwo w  tym 
sezonie powalczy MKS Znicz Ba-
sket Pruszków, który podejmuje 
PGE Turów Zgorzelec. Ekipa tre-
nera Michała Spychały spisuje się 
słabo w tym sezonie i   tu może 

nie być pewna wygranej. Turów 
ma ostatnio kłopoty kadrowe, 
ale nawet w okrojonym składzie 
jest groźny, grając na luzie.

Nasz sąsiad z  tabeli, którego 
chcemy przeskoczyć – Dziki War-
szawa podejmuje AZS UMCS 
Start II Lublin i  tu będziemy ki-
bicować ekipie Mikołaja Stopie-
rzyńskiego, który ostatnio nie gra 
w ekipie z Lublina z powodu kon-
tuzji.  zł

 17. kolejka Suzuki I Liga Ko-
szykówki Mężczyzn (2021.12.30-
2022.01.02): KS Księżak Łowicz 
– KKK Miasto Szkła Krosno (cz, 
godz. 18.00), PTG Rawlplug So-
kół Łańcut – AZS AGH Kraków 
Weegree (cz, godz. 18.00), AZS 
Politechnika Opolska Opole – 
WKK Wrocław (n, godz. 17.30), 
Dziki Warszawa – AZS UMCS 
Start II Lublin (n, godz. 18.00), SKS 
Starogard Gdański – KK Decka 
Pelplin (n, godz. 18.00), GKS Ty-
chy – MUKS Sensation Kotwica 
Kołobrzeg (n, godz. 18.00), TBS 
Śląsk II Wrocław – MKKS Żak Ko-
szalin (2022.02.10, cz, godz. 18.00) 
i MKS Znicz Basket Pruszków – 
PGE Turów Zgorzelec (2022.03.11, 
pt, godz. 19.00). Pauza: KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych.

Księżacy chcą rok 2021 zakończyć zwycięstwem. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy mają nowego trenera 
KS Księżak Łowicz 
ma nowego trenera. 
Tuż przed świętami 
stery naszej drużyny 
objął Rafał Knap.

Przypomnijmy, że  w  ostat-
nich dwóch meczach drużynę 
prowadził Maciej Siemieńczuk, 
który pełnił funkcję drugiego 
szkoleniowca. Wcześniej, po pe-
chowej porażce z Żakiem Kosza-
lin, do  dyspozycji Zarządu Klu-
bu podał się trener Piotr Trepka, 
z  którym rozwiązano umowę. 
Trepka nie miał łatwego zadania. 
Budował ekipę Księżaka w trud-
nym okresie. Był czas, że  nie 
miał na  treningu odpowiedniej 
ilości zawodników do  rywali-
zacji. Z  czasem pozyskano no-
wych graczy, układanka zaczę-
ła powoli funkcjonować, jednak 
do szczęścia zabrakło kilku punk-
tów i  paru wygranych. Taki jest 
sport. Na pewno sukcesem Trep-
ki było pokonanie Górnika Wał-
brzych i  przetrwanie trudnych 
chwil z początku sezonu. Po prze-
granych meczach z ekipami z dol-
nej części tabeli cierpliwość władz 
klubu się skończyła i naszedł czas 
na zamiany. 

Nowy trener Księżaka Rafał 
Knap długo związany był z kra-
kowską koszykówką. Jako junior 
zdobył z Wisłą Kraków mistrzo-
stwo Polski w 1994 roku. Jako tre-
ner prowadził zespoły z Krakowa. 

Razem z ekipą R8 Basket wywal-
czył awans do I ligi, a w II lidze 
w grupie C został trenerem roku 
w  sezonie 2016/2017. Na  swo-
im koncie ma też dwie wygrane 
w Pucharze Polski z ekipą R8 Ba-
sket Kraków.

Po zakończonej, ciekawej przy-
godzie z  R8 Knap, od  grudnia 
2019 roku pracował w  Weegree 
AZS Politechnika Opolska, gdzie 
był trenerem do marca 2021 roku, 
jednak zrezygnował ze względów 
osobistych. 

 – Na  początku należy pod-
kreślić, że  decyzja szkoleniowca 
choćby w  najmniejszym stopniu 
nie była spowodowana względa-
mi sportowymi. Przyczyną jego 
odejścia z opolskiego klubu były 
sprawy osobiste, które sprawiły, 
że Knap musi wyjechać do Sta-

nów Zjednoczonych – podawał 
portal sportowy24.pl

Pod jego wodzą Weegree AZS 
spisywał się bardzo przyzwoicie. 
Po 25 meczach sezonu 2019/2020 
zajmował 10. miejsce w tabeli Su-
zuki 1 Ligi. Do  plasującego się 
na 6. lokacie Miasta Szkła Krosno 
tracił jedynie punkt. Opolanie le-
gitymowali się bilansem 12 zwy-
cięstw i 13 porażek.

– O  tym, jak dużym szacun-
kiem w klubie cieszył się Knap, 
pracujący w  nim od  grudnia 
2019 roku, najlepiej świadczył 
obrazek po  ostatnim, wygra-
nym przez Weegree AZS 72:67 
meczu w Pruszkowie. Wtedy to 
opolscy koszykarze wzięli swoje-
go już byłego trenera na ręce i za-
częli podrzucać go do góry – pi-
sał sportowy24.pl.

Dla Kappa będzie to powrót 
na  ławkę trenerską po  ponad 
10-miesięcznej przerwie. Czy 
45-letni szkoleniowiec zdoła po-
składać „łowicką wycinankę”, 
tak, aby zaczęła wygrywać. Poten-
cjał w naszym zespole jest duży. 
Nasi koszykarz pokazali, że w tej 
chwili w takim zestawieniu mogą 
wygrywać z  każdym rywalem. 
Wydaje się, że brakuje nieco dys-
cypliny i dobrej atmosfery. Mamy 
nadzieję, że nowy trener zdoła to 
wszystko poukładać. Pierwszy 
mecz pod wodzą nowego szkole-
niowca już dzisiaj, czwartek, 30 
grudnia w Łowiczu o godz. 18.00 
w hali OSiR nr 1 w Łowiczu. zł 

Rafał Knap jest nowym trenerem 
KS Księżak Łowicz.
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Sport szkolny | Tenis stołowy dziewcząt 

Awans dla I LO 
i ZSP nr 4 w Łowiczu
Równolegle z rywalizacją 
chłopców, toczyła 
się walka dziewcząt 
o miano najlepszej szkoły 
ponadpodstawowej 
z powiatu łowickiego 
w tenisie stołowym. 
W turnieju zagrały tylko 
dwie drużyny. Mistrzem 
okazała się para z I LO 
w Łowiczu.

Turniej Licealiady Szkolnej, 
organizowany przez Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy od-
był się 17 grudnia w hali sporto-
wej OSiR nr 1 w Łowiczu. W za-
wodach dziewcząt wystartowały 
tylko dwie reprezentacje, co jest 
chyba do tej pory rekordowo małą 
frekwencja. 

W jednym meczu, który decy-
dował o mistrzostwie podopiecz-

ne nauczyciela wychowania 
� zycznego Przemysława Popław-
skiego z I LO pokonały 3:0 eki-
pę Tomasza Czubaka z ZSP nr 4. 
Obydwa zespoły awansowały 
na Pół� nały Wojewódzkie.

W mistrzowskiej drużynie 
z  I LO w  Łowiczu grały: Alek-
sandra Białas i Wiktoria Trupin-
da – nauczyciel w-f Przemysław 
Popławski.

W ekipie wicemistrzów powia-
tu łowickiego Zespołu Szkół Po-
nadpodstawowych nr 4 w Łowi-
czu grały: Ada Jóźwicka, Ewelina 
Zawiślak i Zuzanna Więcek – na-
uczyciel w-f Tomasz Czubak.  zł

Powiatowa Licealiada Szkolna 
w tenisie stołowym dziewcząt:

  I LO Łowicz – ZSP 4 Łowicz 3:0

1. I LO Łowicz 1 1 3-0

2. ZSP 4 Łowicz 1 0 0-3

O mistrzostwo powiatu zagrały dwie szkolne reprezentacje.
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CZWARTEK, 6 STYCZNIA:
 19.00 – Hala sportowa OSiR 

nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 1/32 fi nału Pucharu Polski 
w futsalu mężczyzn: KIA Łowicz 
– FC 10 Zgierz;

PIĄTEK, 7 STYCZNIA:
 18.00 – Hala sportowa OSiR 

nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
nr 3; 1. turniej Mistrzostw Ło-
wicza w szachach błyskawicz-
nych na rok 2022;

SOBOTA, 8 STYCZNIA:
 11.00 – Hala sportowa OSiR 

nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
13. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów starszych 
U19: UMKS Księżak-2004 Ło-
wicz – KS Kutno;

 15.00-18.30 – Hala sportowa 
OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 
2; 5. kolejka XXIX edycji Robkol 
IV ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;

 16.00 – Hala sportowa OSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
nr 3; 18. kolejka I ligi koszy-
kówki mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – AZS UMCS Start II 
Lublin.

NIEDZIELA, 9 STYCZNIA:
 10.00-14.00 – Hala sportowa 

OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 
2; 6. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki żaczek U12; godz. 
10.00: UMKS Księżak-2010 
Łowicz – ŁKS KK Łódź, godz. 
11.15: ŁKS KK Łódź – UKS Orlik 
Ujazd, 12.30: UKS Orlik Ujazd 
– UMKS Księżak-2010 Łowicz;

 11.00 – Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 im. Władysława 
Stanisława Reymonta w Łowiczu, 
ul. Powstańców 1863 roku nr 12d; 
7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U17: KKS 
Bzura-2005 Łowicz – ŁKS KM 
Szkoła Gortata II Łódź;

 11.00-14.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XXIX edycji 
Zina III ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;

 14.20-17.20 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XXIX edycji 
Da Grasso II ligi ŁoLiF;

 14.30-18.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 
2; 6. kolejka XXIX edycji Robkol 
IV ligi ŁoLiF.

PONIEDZIAŁEK, 
10 STYCZNIA:

 15.30 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Pierwszy trening 
rundy wiosennej KS Pelikana Ło-
wicz w sezonie 2021/22.  Gogo
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Zasłużeni z Bochenia – rodzina Rybusów
Czesław Sut, w wydanej  
w 2014 r. książce „Historia 
działaczy ludowych 
i oświatowych Ziemi 
Łowickiej”, przybliżył postacie 
wielu lokalnych działaczy 
społecznych. Zrozumiałe,  
że nie wszyscy zasłużeni  
dla naszych lokalnych dziejów 
mogli się w niej znaleźć.  
Aby uzupełnić tę lukę, 
chciałbym przedstawić  
sylwetki i pokazać zasługi 
trzech członków rodziny 
Rybusów z Bochenia, których 
nazwiska umieszczone są 
na tablicy „Zasłużonych  
dla Bochenia”, znajdującej 
się w Izbie Pamięci tej znanej 
łowickiej wsi. 

Franciszek Rybus

Najstarszym z bohaterów jest Franciszek, 
pradziadek mojej żony, urodzony w 1880 r. 
w Bocheniu. Tak jak jego przodkowie, Franciszek 
zajmował się rolnictwem. Ukończył 3-oddziałową 

szkołę początkową, mieszczącą się w rodzinnej 
wsi, w której nauka z powodu braku pomieszczeń 
odbywała się za każdym razem w innym domu. 

Pierwsze wzmianki o społecznej działalności 
Franciszka odnalazłem w materiałach z 1898 r., 
kiedy to wraz kolegami przyjął obowiązki pro-
wadzenia wiejskiej biblioteki. Zyskując dostęp 

do książek i gazet, miał możliwość poszerzania 
wiedzy i kształtowania swego światopoglądu. 
W 1905 r., będąc jeszcze kawalerem, wysta-
wił przydrożny krzyż na drodze ze Strugienic 
do Guźni. Niestety, nie wiadomo, z jakiej okazji 
go ufundował. Krzyż w tym miejscu stoi do dziś, 
lecz oryginalny już dawno uległ zniszczeniu. 

Franciszek należał do ludzi bardzo poboż-
nych, które wspierały finansowo swoją parafię 
w Chruślinie. Świadczą o tym zachowane wśród 
rodzinnych pamiątek kwity, wystawione przez ks. 
Roberta Głażewskiego. Należał również do ini-
cjatorów utworzenia w 1913 r. w Bocheniu Straży 
Ogniowej. Potwierdzeniem zaangażowania w jej 
powstanie jest jego podpis pod dokumentem 
ustanawiającym Towarzystwo Ochotniczej Straży 
Ogniowej. W kolejnych latach pełnił w niej funkcję 
członka zarządu oraz sekretarza. 

Angażował się też w działalność innych stowa-
rzyszeń, m.in. piastował funkcję sekretarza Kółka 
Rolniczego oraz członka Rady Nadzorczej Spół-
dzielni Mleczarskiej w Bocheniu. Zdarzył mu się 
także krótki epizod w grupie teatralnej, prowadzo-
nej przez nauczyciela Czesława Motylińskiego. 
W 1914 r. bocheniacy wystawili w łowickiej Re-
sursie Rzemieślniczej amatorskie przedstawienie 
„Jaśkowe zamysły”. Początkowo Franciszek miał 
zagrać rolę tytułowego Jaśka, lecz w przeddzień 
przedstawienia został pokaleczony nożem przez 
jednego z sąsiadów. Ostatecznie wystąpił jako 
Walenty, syn Jaśka. Udział w sztuce miał także 
Adam Rybus, wcielając się w postać Laurentego, 
syna organisty. Całe przedstawienie publiczność 
odebrała bardzo pozytywnie.

O jego postawie patriotycznej świadczy prze-
kazanie w 1917 r. placu pod kopiec upamięt-
niający Tadeusza Kościuszki, usypany przez 
bocheniaków z okazji 100 rocznicy jego śmierci. 
Franciszek brał również udział w rozbrajaniu 
Niemców w Łowiczu w 1918 roku jako członek 
bocheńskiego oddziału Polskiej Organizacji Woj-
skowej. Na przełomie lat 20 i 30 pełnił funkcję soł-
tysa Bochenia. W tym czasie gościł też u siebie 
nowego nauczyciela, Teodora Goździkiewicza, 
któremu odstąpił jeden pokój wraz z kuchnią. 
Zmarł w 1958 r., kilka miesięcy po swojej żonie 
Józefie z Flisów. Przed śmiercią przekazał swoje 
gospodarstwo synowi Janowi Rybusowi. Do dziś 
mieszkają w nim jego potomkowie.  dok. str. II

Franciszek, Adam i Stanisław Rybusowie, fot. ze zbiorów Izby Pamięci w Bocheniu

Od świątyni po galerię
Ewangelicy pojawili się w Łowiczu w końcu XVIII wieku  
wraz z nastaniem okupacji pruskiej. W połowie następnego 
stulecia mieli już w mieście swą parafię oraz kościół, którego 
ostateczny kształt nadał Henryk Marconi. O jego dziejach  
aż po lata współczesne pisze Katarzyna Skierska-Pięta.

Parafia ewangelicka 

Parafia ewangelicka w Łowiczu powstała 
w 1836 r. Jej pierwszym proboszczem był  
ks. Gustaw Ludwik Schwartz, urodzony w Łowi-
czu 11 lutego 1811 r. w rodzinie byłego urzędnika 
pruskiego. Do nowopowstałej parafii należał  
nie tylko Łowicz, ale także Bolimów oraz 31 
wsi. Parafia liczyła wówczas ponad 1250 osób. 
W 1839 r. parafia powiększyła się o Sobotę 
i kolejnych 31 wsi, a liczba wiernych wzrosła 
do ponad 2150 osób. Wkrótce po powołaniu 
parafii zakupiono trzy place, na których zamie-
rzano wznieść kościół i plebanię z zabudowa-
niami gospodarczymi. Place te znajdowały się 
po zachodniej stronie ulicy Browarnej i ciągnęły 
się od ulicy Zduńskiej do ulicy Podrzecznej.  
W 1836 r. projekt kościoła w stylu klasycystycz-
nym sporządził budowniczy obwodu socha-

czewskiego Jan Łuczaj. Położenie kamienia 
węgielnego odbyło się 11 października 1838 r. 
W trakcie budowy wprowadzono pewne zmiany 
w projekcie, których autorem był znany architekt 
włoskiego pochodzenia, Henryk Marconi. Prace 
budowlane ostatecznie ukończono w 1848 r. 
W 1856 r. powstała plebania po przeciwnej stro-
nie ulicy Browarnej, a w 1866 r. obok kościoła 
murowana dzwonnica. W 1920 r. proboszczem 
łowickiej parafii został ks. Stefan Stegmann, 
który funkcję tę pełnił do śmierci w 1944 r. Zo-
stał pochowany na cmentarzu ewangelickim, 
założonym w Łowiczu w 1841 r. 

Zajęcie kościoła

Z chwilą ustania działań wojennych w 1945 r.  
Kościół ewangelicko-augsburski znalazł się 
w zupełnie nowej sytuacji polityczno-państwo-

wej. Co prawda obywatele polscy tego wyzna-
nia posiadali pełną swobodę w wykonywaniu 
praktyk religijnych w ramach obowiązującego 
prawa, to jednak powszechne nastroje anty-
niemieckie powodowały, że patrzono na nich 
z wrogością. Wyznanie ewangelickie utożsa-
miane było bowiem z przynależnością do narodu 
niemieckiego. 

Po zajęciu Łowicza w styczniu 1945 r. przez 
wojska radzieckie budynek kościoła ewangelic-

ko-augsburskiego wraz z plebanią był nietknięty, 
a nabożeństwa odbywały się bez przeszkód. Do 
3 maja 1945 r. parafia znajdowała się w tym-
czasowym zarządzie ks. dr. Karola Wolframa, 
profesora Uniwersytetu Warszawskiego. 

W Łowiczu znalazł się on w sierpniu 1944 r., 
wysiedlony z Warszawy wraz z chorą matką. Po 
śmierci ks. Stefana Stegmanna w zastępstwie 
pełnił obowiązki proboszcza, odprawiając nabo-
żeństwa w języku polskim.  dok. str. II

Widok dawnego kościoła ewangelickiego, obecnie Galerii Browarna z lotu ptaka,  
fot. współczesna Pawła Pięty
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dokończenie ze str. I
W tym czasie pełnił wszystkie posługi reli-

gijne i prace administracyjne. Jak podkreślał  
ks. dr Jan Szeruda, pełniący obowiązki biskupa 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego w latach 
1945–1951, Wolfram w czasie swej krótkiej dzia-
łalności w Łowiczu cieszył się zaufaniem władz 
i miejscowego społeczeństwa. Nie bez wpływu 
na jego ocenę pozostawał fakt, że w czasie 
okupacji był kilkukrotnie przesłuchiwany przez 
gestapo i dotkliwie pobity. Ostatnie nabożeństwo, 
przed wypadkami, które miały miejsce w dniach 
2-3 maja 1945 r., zastało przez niego odprawione 
w dniu 29 kwietnia. 

W dniu 2 maja 1945 r. ks. Karol Wolfram in-
terweniował u starosty Tomasza Kołakowskiego 
w sprawie wyjęcia spod zarządu pełnomocnika 
do spraw mienia poniemieckiego zarówno 
kościoła, jak i plebani. Domagał się oddania 
obydwu obiektów parafii ewangelickiej, przy 
czym powołał się na zarządzenie Ministerstwa 
Administracji Publicznej z dnia 9 marca 1945 r.,  
w którym zaznaczano, że majątek Kościo-
ła ewangelicko-augsburskiego nie może 

być w żadnym wypadku uważany za mienie 
opuszczone i stanowi nadal prawną własność 
tego kościoła. Starosta odmówił tego żądania, 
oświadczając m.in., że kościół przeznaczył 
na cele kulturalne, w szczególności na muzeum. 
Dzień później starosta Kołakowski nakazał 
otworzyć kościół, po czym na czele licznego 
tłumu wkroczył do budynku, w którym przemówił 
do zebranych, objaśniając zapewne swoje plany. 
Tego samego dnia o godzinie 21 w mieszkaniu 
ks. Wolframa, przy ul. Piłsudskiego 15 zjawiło się 
trzech milicjantów, którzy na polecenie starosty 
aresztowali pastora. 

Fałszywe zrozumienie?

W dniu 5 maja 1945 r. o wydarzeniach, jakie 
miały miejsce w Łowiczu, w tym o aresztowaniu 
ks. Wolframa, ks. Jan Szeruda poinformował Mi-
nisterstwo Administracji Publicznej. Jego pismo 
doczekało się reakcji wojewody łódzkiego, a na-
stępnie starosty łowickiego S. Kowalewskiego, 
który tłumaczył, że aresztowanie księdza Wolfra-
ma nastąpiło za czasów jego poprzednika, czyli 

Tomasza Kołakowskiego, który pełnił tę funkcję 
od marca do maja 1945 r. Kowalewski podkre-
ślił także, że były starosta inspirował działania 
ówczesnych władz. Jego zdaniem inspiracja ta 
była podyktowana „zupełnie fałszywym zrozu-
mieniem polityki wyznaniowej i złą oceną sytuacji 
faktycznej na terenie powiatu”. Brak działań skie-
rowanych w stronę uwolnienia ks. Wolframa tłu-
maczył „brakiem wpływu”, bowiem „aresztowania 
i zwalniania na tle politycznym nie leżą w [jego] 
kompetencji, a ponadto Starosta Powiatowy 
jako taki nie posiada ani referenta polityczno-
-społecznego, ani wywiadu politycznego, co mu 
uniemożliwia głębsze wnikanie z zagadnienia 
związane z dziedziną bezpieczeństwa”. 

Z kolei kierownik Powiatowego Urzędu Bez-
pieczeństwa Publicznego w Łowiczu Stanisław 
Żakiewicz aresztowanie ks. Wolframa tłumaczył 
tym, że „wszyscy członkowie kościoła ewangelic-
ko-augsburskiego w Łowiczu są volksdeutscha-
mi”. W ich interesie u starosty Kołakowskiego 
miał interweniować ks. dr Karol Wolfram, co miało 
być bezpośrednią przyczyną jego aresztowania. 
Ostatecznie ks. Karol Wolfram został zwolniony 
z aresztu, a w dniu 4 lipca 1945 r. ks. Jan Szeruda 
ustanowił Wolframa proboszczem łowickiego 
kościoła. Kościół wraz z domem parafialnym 
i księgą meldunkową został przekazany ks. Ka-

rolowi Wolframowi w dniu 9 lipca 1945 r., na pod-
stawie pisma starosty łowickiego z dnia 7 lipca 
1945 r. Ze względy na fakt, że ksiądz Wolfram 
na stałe zamieszkiwał w Warszawie, powierzył on 
administrowanie kościoła łowiczance Barbarze 
Schmidt. Przekazanie kościoła nastąpiło na sku-
tek zarządzenia Ministra Administracji Publicznej 
z dnia 9 marca 1945 r. 

Konfiskata wyposażenia  
i dalsze losy kościoła

W dniu 18 grudnia 1945 r. Barbara Schmidt 
została zabrana przez podoficera Wojsk Polskich 
z prywatnego mieszkania na posterunek milicji 
obywatelskiej, gdzie spotkała się z kapitanem 
wojsk Armii Radzieckiej i dwoma kobietami. 
Wspólnie udali się do kościoła, przed którym 
stał na warcie żołnierz. Barbarze Schmidt ode-
brano klucze, a ją samą przewieziono do Urzędu 
Bezpieczeństwa. Po przeszukaniu została zwol-
niona do domu. Wojskowi skonfiskowali sprzęt 
i wyposażenie kościelne w postaci ławek oraz 
żyrandoli. Od tego czasu kościół był zamknięty 
dla wiernych. Sprzęt i wyposażenie miały zo-
stać zabrane do umeblowania dawnej sali kina 
„Lutnia”. Klucze do kościoła zostały oddane 
Barbarze Schmidt w dniu 21 grudnia. Wolfram 

Od świątyni po galerię
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Adam Rybus

Urodzony w 1891 r. Adam Rybus, był dalekim 
krewnym Franciszka. Obaj mieli wspólnego pra-
pradziadka. Jako dwudziestokilkuletni kawaler 
podpisał się pod dokumentem ustanawiającym 
Ochotniczą Straż Ogniową i został jej czynnym 
członkiem. Często uczestniczył w akcjach gaśni-
czych oraz brał udział w zawodach, w których 
występowali strażacy z Bochenia. Wraz z Fran-
ciszkiem i Stanisławem Rybusem oraz innymi 
mieszkańcami wsi podjęli się akcji rozbrojenia 
Niemców w Łowiczu w 1918 r. Był tym, który 
dostarczył do Bochenia informację o planowanej 
akcji w Łowiczu. Następnie, wraz z grupą uzbro-
jonych gospodarzy, stawił się w Łowiczu u Stefa-
na Cieślaka, komendanta IX Obwodu POW. Po 
rozbrojeniu Niemców pełnił wraz z kolegami war-
tę w koszarach przy ul. Piotrkowskiej w Łowiczu. 

Kolejny rok przyniósł sporo zmian w życiu 
bocheniaków. Już w odrodzonej Polsce zaczęli 
podejmować inicjatywy, na które wcześniej, 
będąc pod okupacją, nie mogli sobie pozwolić. 
Na początek zorganizowano orkiestrę strażacką. 
Jednym z jej założycieli był Adam Rybus, który 
grał w niej na bębnie. Z orkiestrą występowali 
podczas większych uroczystości narodowych 
lub kościelnych. W 1925 r. zagrali nawet podczas 
wojewódzkiego zjazdu PSL w Warszawie. 

Kolejną inicjatywą, w której uczestniczył Adam 
Rybus, była budowa szkoły w Bocheniu. Ponie-
waż na jej budowę nie udało się pozyskać od-
powiednich środków, wraz z Janem Urbankiem 
i Józefem Burzyńskim podjęli ryzyko zbudowania 
domu ludowego na placu podarowanym przez 
Ludwika Rybusa (stryja Franciszka Rybusa) 
i jego syna Jana. Pomysł okazał się trafiony, 
gdyż dom ten przez wiele lat służył jako miejsce 
zgromadzeń straży ogniowej, prób orkiestry 
i spotkań młodzieży, a Adam Rybus jako członek 
zarządu, opiekował się domem. W tym samym 
roku został także skarbnikiem nowopowstałego 
Kółka Rolniczego w Bocheniu. Stowarzyszenie 
miało za zadanie wspierać pracę gospodarzy 
na roli. Zapraszano instruktorów, urządzano 

szkolenia, konsultowano się w sprawie poprawy 
jakości upraw czy kupowano wspólnie środki 
i narzędzia do pracy. 

W 1921 r. z inicjatywy Adama Rybusa wzno-
wiło działalność bocheńskie Koło Młodzieży, 
przy którym zorganizowano orkiestrę i chór. 
Adam był członkiem zarządu koła. Przez kilka 
lat pełnił również funkcję sołtysa. Ponownie na to 
stanowisko został wybrany jeszcze na lata 1933-
1936. W 1928 r. podczas święta Bożego Ciała 
Łowicz gościł prezydenta Ignacego Mościckiego. 
Po zakończonej procesji i zwiedzeniu szkoły 
na Blichu, prezydent wraz ze swoją świtą udali 
się do Bochenia, który był bardzo często odwie-

dzany przez różne wycieczki z Polski i zagranicy. 
Prezydenta witali lokalni działacze i zaprosili go 
na inscenizację „Wesela Łowickiego”, wysta-
wioną przez lokalną grupę teatralną. Na koniec 
Ignacego Mościckiego ugościł u siebie obiadem 
Adam Rybus. 

Rok później został mianowany prezesem 
straży ogniowej. W czasie swej służby był na-
gradzany m.in. dyplomem wzorowego strażaka 
i Medalem Niepodległości. W 1933 r. chór z Bo-
chenia, kierowany przez Teodora Goździkiewi-
cza, został zaproszony do Polskiego Radia. 24 
września, w paśmie poświęconym sprawom wsi, 
słuchacze z całej Polski mogli usłyszeć łowickie 
piosenki. Jednym z członków tej grupy był także 
Adam Rybus. 

W tym samym roku podjął się ponownej 
próby wybudowania szkoły w Bocheniu. W za-
wiązanym przez mieszkańców komitecie ds. jej 
budowy znaleźli się także Franciszek i Stanisław 
Rybusowie oraz kilku innych chłopów. Szkoła 
powstała w 1935 r., a w jej wnętrzu mieści się 
dziś Izba Pamięci oraz gminna biblioteka.

Adam Rybus zmarł w 1964 r. i został pocho-
wany na cmentarzu w Chruślinie. Jego pogrzeb 
odbył się w iście strażacki sposób. Trumnę nieśli 
koledzy ze straży, a na grobie złożono potem jego 
hełm i flagę Polski. Tak Bocheń pożegnał kolegę, 
druha i lokalnego bohatera. 

Stanisław Rybus

Najmłodszy z przedstawionych Rybusów, 
urodzony w 1894 r., był na równi zaangażo-
wany w sprawy Bochenia. Pochodził z innej 
gałęzi Rybusów, która nie miała wspólnych 
korzeni z Franciszkiem i Adamem, przynajmniej 
od XVII w. Będąc jeszcze młodym kawalerem, 
podobnie jak poprzednicy, zapisał się w 1913 r. 
do nowoutworzonej bocheńskiej straży. Zaczynał 
jako szeregowy, by po 5 latach służby zostać 
pomocnikiem naczelnika, którym był wówczas 
Jan Flis. Po 10 latach zajął miejsce Flisa i został 
naczelnikiem całego oddziału. W latach jego 
służby straż z Bochenia odnosiła wiele sukcesów 
w zmaganiach z innymi jednostkami. W 1921 r. 
na ogólnopaństwowych zawodach w Warszawie 

oddział Stanisława otrzymał nagrodę w postaci 
dwunastometrowego węża za wzorowo prze-
prowadzone ćwiczenia rzędowe. Na zjedzie 
okręgowym w Łowiczu, który się odbył 3 lata 
później, strażacy pod jego kierownictwem wygrali 
hydronetkę. 

Stanisław przejawiał również artystyczne za-
pędy. W czasach, gdy nauczycielem w szkole 
był Czesław Motyliński, zapisał się do grupy 
teatralnej. Potwierdza to zdjęcie z 1911 r., na któ-
rym uwieczniono wszystkich uczestników wraz 
z nauczycielem. Oprócz tego w 1919 r. wstąpił 
do orkiestry strażackiej i grał na klarnecie. 

Najwięcej jednak czasu poświęcał pracy 
na rzecz straży. W 1918 r. wraz z kolegami 
zapisał się do Oddziału Związku Floriańskiego, 
założonego rok wcześniej w Łowiczu. Prezesem 
związku był Emil Balcer, a oprócz niego w zarzą-
dzie znalazł się także Jan Urbanek z Bochenia. 
W późniejszych latach Stanisław wspinał się 
coraz wyżej po „strażackiej drabinie kariery”. 
Został nawet członkiem Zarządu Okręgowego 
straży, a konkretnie naczelnikiem rejonowym. Za 
swoje zasługi otrzymał Powiatowy Krzyż Zasługi 
oraz srebrny medal (niestety w kronice OSP Bo-
cheń nie podano szczegółów jaki to był dokładnie 
medal). Największy sukces z bocheńską strażą 
odniósł w 1927 r. Pod jego dowództwem strażacy 
zajęli 1 miejsce za ćwiczenia rzędowe z drabiną 
Szczerbowskiego na ogólnopolskich zawodach 
w Poznaniu. Nagrodą był strażacki proporzec, 
który do dziś przechowywany jest w Izbie Pamięci 
w Bocheniu. O Stanisławie mówiono, że „ten to 
w kasku się urodził i w kasku umrze”. Z innych 
źródeł dowiedziałem się także, że Stanisław był 
członkiem Stronnictwa Ludowego (obecnie PSL). 
Działał jako prezes tego koła w Bocheniu. W trak-
cie drugiej wojny światowej brał udział w przej-
mowaniu zrzutów lotniczych, jakie miały miejsce 
na Ziemi Łowickiej. W kwietniu 1942 r. w ramach 
służby w AK pomagał przechwycić lotników z An-
glii na łąkach nieopodal Rydwanu. Była to nocna 
akcja wymagająca pełnej konspiracji. Za pomoc 
aliantom groziła śmierć. Na szczęście wszystkich 
skoczków udało się bezpiecznie uratować zanim 
nastał świt, a potem wysłać ich dalej. 

Stanisław Rybus zmarł w 1980 roku i jak więk-
szość lokalnych działaczy z Bochenia pochowa-
ny jest na parafialnym cmentarzu w Chruślinie. 

Tomasz Frynia

Zasłużeni z Bochenia – rodzina Rybusów

Tablica „Zasłużeni dla Bochenia” w Izbie 
Pamięci w Bocheniu
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Z Siedlec przez Łowicz do Lublińca
36. Łużycki Pułk Piechoty 
był jedną z kilku jednostek 
wojskowych stacjonujących 
w Łowiczu po II wojnie 
światowej. Kwaterował  
w latach 1946 – 1949 
w koszarach, które przed  
wojną zajmował  
10. Pułk Piechoty.  
O jego szlaku bojowym 
i pobycie w naszym mieście 
piszą Tomasz Matusiak  
i Adrian Polak.

Powstanie i stan pułku

Pułk został sformowany w Siedlcach, na pod-
stawie rozkazu Naczelnego Dowództwa Wojska 
Polskiego z 20 sierpnia 1944 r. i w oparciu 
o sowiecki etat pułku strzeleckiego nr 04/501. 
W końcu lipca toczyły się tam zacięte walki o wy-
zwolenie miasta spod okupacji niemieckiej. Po 
odbiciu Siedlec wciąż napływali tam partyzanci 
z różnych stron kraju, związani zarówno z AK, 
jak i AL czy Batalionów Chłopskich. Byli wśród 
nich partyzanci doświadczeni w bojach, w tym 
spadochroniarze, wywiadowcy i dywersanci. To 
oni stali się trzonem nowego pułku. Miejscem 
koncentracji był odbity od Niemców i położony 
na północnym skraju miasta tzw. dworek Stenza. 
Dowództwo nad partyzantami sprawował kpt. 
Czesław Baczyński.

Zaprzysiężenie nowo powołanego pułku na-
stąpiło 21 października 1944 r. w Mordach w po-
wiecie siedleckim, zaś dwa dni później w Siedl-
cach pułk otrzymał sztandar. Na jego dowódcę 
wyznaczono ppłk. Mikołaja Kiryluka. Stan eta-
towy jednostki przewidywał: 195 oficerów linio-
wych, 39 oficerów polityczno-wychowawczych, 
776 podoficerów i 1748 szeregowców. Miał 
dwie kompanie fizylierów i po jednej kompanii: 
przeciwpancernej, rusznic przeciwpancernych, 
łączności, sanitarnej oraz transportowej. Były też 

plutony: zwiadu konnego, zwiadu pieszego, sa-
perów, obrony przeciwchemicznej i żandarmerii. 
Na wyposażeniu jednostki były baterie: działek  
45 mm, dział 76 mm, moździerzy 120 mm.

Działania zbrojne

Pierwsze działania bojowe pułku miały miejsce 
przy późniejszej zachodniej granicy naszego 
państwa. Pomimo niemieckich kontrataków, 
żołnierze pułku zdobyli, a następnie utrzymali 
przyczółek na brzegu Nysy Łużyckiej. Następnie 
walczyli na kierunku Nieder-Neundorf, Wehr-
kirch, Ödernitz i Diehsa. Ścigali nieprzyjaciela 
w kierunku Drezna, a podczas odpierania nie-
mieckich uderzeń pancernych z południa toczyli 
walki obronne na południe od Niska. Pułk walczył 
następnie na północ od Budziszyna pod Gross 
i Kleinwelka. W operacji praskiej kontynuował 
pościg w Sudetach, walczył pod czeskimi miej-
scowościami Lisci i Mikulašovice. Szlak bojowy 
zakończył 10 maja 1945 r. we wsi Lukov, przeszło 
80 km na południe od Budziszyna.

Po krótkim pobycie w Niemczech pułk powrócił 
do kraju i rozpoczął służbę patrolową na gra-
nicy zachodniej. 20 maja 1945 roku dowódca 
pułku wysłał grupę operacyjną, która miała jak 
najszybciej wystawić posterunek na moście 
przez Odrę w Nowej Soli. Potem pułk ochraniał 
odcinek od Sulechowa do Nowej Soli. Jego sztab 
stacjonował w Kargowej. 20 maja 1945 r. pułk 
przeszedł do obrony granicy na Nysie Łużyckiej, 
obsadzając 25-kilometrowy odcinek od Zasiek 
do Mużakowa.

W dniu 12 czerwca 1946 r. nowym dowódcą 
pułku został ppłk. Feliks Komar. W październiku 
1946 r. 36. PP został czasowo podporządkowa-
ny dowódcy 9. Drezdeńskiej Dywizji Piechoty 
i działał na terenie województwa rzeszowskiego. 
Kilka tygodni później wrócił w skład macierzystej 
dywizji.

Stacjonowanie w Łowiczu

Latem 1946 r. pułk został przetransporto-
wany do Łowicza. Zajął koszary, w których 
przed wybuchem wojny stacjonował 10. PP, 
m.in. koszary im. gen. S. Szeptyckiego przy  
ul. Stanisławskiego. W Łowiczu rozpoczął 
służbę garnizonową i szkolenie rekrutów. Przez 
trzy lata żołnierze pułku wystawiali wartę i two-
rzyli oprawę wszystkich miejskich uroczystości 
i parad, w czym ważną rolę odgrywała pułkowa 
orkiestra dęta, która liczyła co najmniej dwu-
dziestu kilku członków. Jej kapelmistrzem był 
podporucznik Skowroński. 

W początkach 1947 r. zrodziła się inicjatywa 
ufundowania sztandaru dla 36. Łużyckiego 
Pułku Piechoty w Łowiczu. W marcu 1947 r. 
uformowany został Obywatelski Powiatowy 
Komitet Ufundowania Sztandaru, który zajął się 
zbiórką pieniędzy na sztandar. W akcję zbiórki 
zaangażowały się osoby prywatne, jak i wszyst-
kie gromady, instytucje i organizacje społeczne 
w powiecie, w tym łowickie szkoły.

Uroczystość przekazania sztandaru odbyła 
się przy koszarach pułku 8 sierpnia 1948 r. 
z udziałem wiceministra obrony narodowej 
gen. bryg. Piotra Jaroszewicza. Warto w tym 
miejscu wspomnieć, że w zbiorach Archiwum 
Państwowego w Łowiczu zachowała się listy 
ofiarodawców sztandaru, a sam przebieg uroczy-
stości jego przekazania odnotowano w księdze 
pamiątkowej Magistratu Miasta Łowicza. Brak 
informacji uniemożliwia odpowiedź na pytanie, 
jak wyglądał sztandar pułkowy, natomiast z du-
żym prawdopodobieństwem możemy stwierdzić, 
iż jego wykonawcą był zakład hafciarski sióstr 
bernardynek.

Dalsze losy pułku

W 1947 r. grupa 480 żołnierzy pod dowódz-
twem kpt. Władysława Caputy była wysłana 

do Sanoka, by wesprzeć Akcję Wisła. Po połą-
czeniu z oddziałami wysłanymi z 37. pułku lekkiej 
artylerii w Skierniewicach, utworzyły one nowy 
pułk, który rozmieścił się we wsi Leszczawka. 
Wniosła ona spory wkład w likwidację podziemia 
UPA na Rzeszowszczyźnie.

Na podstawie rozkazu Ministra Obrony Naro-
dowej z 30 marca 1949 r. dowódca 8. DP prze-
kazał 36. Pułk Piechoty (JW 1784 Łowicz) w pod-
porządkowanie dowódcy 2 DP. Tym samym 
rozkazem pułk został przeniesiony do Lublińca 
i zakwaterowany przy ul. 15 Grudnia. Kontakty 
pomiędzy jednostkami stacjonującymi w Łowiczu 
a przeniesionym do Lublińca pułkiem były przez 
lata podtrzymywane. W maju 2007 roku oba 
miasta zawiązały współpracę partnerską.

Rozkazem MON z 4 września 1956 r. pułk pod-
porządkowano 7. Dywizji Piechoty z Nysy, która 
po reorganizacji przejęła nazwę rozwiązywanej  
2. Dywizji Piechoty z Częstochowy. W tym sa-
mum roku jednostkę skadrowano i przekształ-
cono w 36 pułk zmechanizowany.

Plutonowy Witold Polak 

W jaki sposób splotły się losy Łowicza i Lubliń-
ca pokazuje historia jednego z żołnierzy 36. Łu-
życkiego PP, figurującego w dokumentach woj-
skowych pod imieniem Witaliusz, plutonowego 
Witolda Polaka. Urodził się 26 lutego 1923 roku 
w miejscowości Wolna w powiecie baranowickim, 
województwie nowogrodzkim (tereny dzisiejszej 
Białorusi) jako syn Konstantego i Eugenii.

W rejestrze odznaczonych żołnierzy pułku, 
zamieszczonym w całości przez Mieczysława 
Juchniewicza w monografii pułku z 1975 roku, 
plut. Witaliusz Polak widnieje wśród odznaczo-
nych Krzyżem Walecznych. Z relacji rodzinnych 
wiemy, że służył później w randze sierżanta 
sztabowego. Warto nadmienić, że jego starszy 
brat Jana służył w czasie wojny w Armii Ander-
sa, a po II wojnie światowej pozostał na stałe 
w Wielkiej Brytanii.

Witold Polak podczas pobytu w Łowiczu 
poznał swą przyszłą żonę – Mariannę z domu 
Markus, urodzoną w 1925 r., córkę Antoniego 
i Marianny. Mieli oni synów: Zbigniewa, także 
wojskowego służącego w Łowiczu (w JW 3846), 
Henryka, Witolda oraz córki Jolantę i Marzenę. 
Po zakończeniu służby wojskowej Witold po-
został z żoną na stałe w Lublińcu, gdzie zmarł  
10 marca 1978 r. Żona Witolda zmarła w 2011 r. 
i spoczęła w grobie razem z mężem w Lublińcu.

Za służbę w LWP Witold otrzymał wiele odzna-
czeń, m.in. Odznakę Zasłużony dla Śląskiego 
Okręgu Wojskowego w 1970 r., Medal za Odrę, 
Nysę i Bałtyk, Krzyż Srebrny Orderu Virtuti Militari 
w 1968 r., Złoty Medal „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny” w 1969 r. i inne.  

Tomasz Matusiak, Adrian Polak

Zdjęcie z okładki „Płomyczka”, dwutygo-
dnika dla młodszych dzieci, pokazujące 
wręczenie sztandaru, ufundowanego dla 
36. Łużyckiego Pułku Piechoty 8 sierpnia 
1948 r. Ze zbiorów Archiwum Państwowego 
w Łowiczu

Łowiccy Hilczyńscy i ich potomkowie
Jedną z ciekawszych kwerend genealogicznych, które realizowałem 
w przeszłości, były poszukiwania dotyczące rodu Hilczyńskich 
z Łowicza. O rodzinie tej zbierał informacje pan Jerzy Świątkowski 
z Warszawy, starając się w swym liście do mnie przekonać,  
że nikt z jej członków już nie żyje. Najbardziej jednak interesowało go, 
jakim herbem legitymował się ród Hilczyńskich. 

Franciszek Hilczyński

Na ostatnie z zadanych pytań nie byłem 
w stanie odpowiedzieć. Najstarszą wzmiankę 
w zasobie archiwalnym na temat rodziny Hil-
czyńskich odnalazłem w księdze wydatków 
i przychodów cechu kowalskiego i kotlar-

skiego, gdzie pod rokiem 1760 widniał wpis 
o Franciszku Hilczyńskim, a ściślej Chylczyń-
skim – kotlarzu, który wnosił do cechu tzw. 
opłatę suchedniową [kwartalną opłatę wpła-
caną na potrzeby cechu]. Kolejne wpisy z tym 
nazwiskiem pojawiały się w księdze od 1762 
do 1786 r. Przy rewizji skarbca cechowego 

w 1776 i 1781 r. Hilczyński był wymieniany 
już jako cechmistrz. 

W inwentarzu miasta Łowicza Komisji Dobre-
go Porządku, sporządzonym 10 lat wcześniej, 
widniał wpis o jego domu przy ul. Zduńskiej, 
sąsiadującym z domem Freiseisena i placem 
tegoż Hilczyńskiego, którego grunt zaczyna się 
od ul. Zduńskiej a ciągnie do Glinek. Dopisek 
do tego wpisu brzmiał: „Okazał [Hilczyński] 
transakcję nabycia domu tego przez Gabry-
elskich od Franciszka Gnuszewicza [złotnika, 
a także wójta i prezydenta miasta – przyp. MW] 
22 stycznia 1749 r., to tedy domostwo spada 
na dzieci z Gabryelską [Julianną], którą on miał 
za żonę i dotąd posiada”.  dok. str. IV

pełnił funkcję proboszcza do 13 marca 1946 r. 
Następnie proboszczem został ks. Karol Mes-
serschmidt-Buczyński, który na stałe mieszkał 
w Warszawie. Pomimo tego, że ewangelicy mogli 
znów korzystać z budynku kościoła, dopiero  
w 1948 r., po wielu prośbach kierowanych 
ze strony parafii w kierunku starostwa, wyposa-
żenie wróciło na swoje miejsce. Ławki i żyran-
dole zostały jednak częściowo zniszczone i były 
niekompletne. 

Ostatnim obrzędem religijnym w dziejach 
świątyni ewangelickiej był pogrzeb w 1959 r.  
znanego łowickiego fotografa, Leonarda Tet-
zlaffa. Z powodu braku środków na remont 
i utrzymanie kościoła, za zgodą Zgromadzenia 
Parafialnego, Rady Diecezjalnej i konsystorza 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego, budynek 
świątyni w 1985 r. został sprzedany miastu, zaś 
łowicka parafia została przekształcona w filiał 
parafii ewangelicko-augsburskiej w Kutnie. 
Władze Łowicza planowały urządzić w kościele 
salę ślubów, ale na konserwację obiektu po-
trzebne były pieniądze, których miasto nie miało.  
W 1991 r. budynek kościoła kupił artysta malarz 
Andrzej Biernacki i po żmudnej i kosztownej re-
nowacji stworzył w nim prężnie działającą do dziś 
galerię artystyczną „Browarna”. 

Katarzyna Skierska-Pięta
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dokończenie ze str. III
Potwierdzeniem zapisu w księdze Komisji 

była też wzmianka R. Oczykowskiego w „Prze-
chadzce po Łowiczu”, który pisał: „Dom nr 41 
(144) [przy ul. Zduńskiej], w którym obecnie 
mieści się apteka St. Szymanowskiego,  
w r. 1749 od Franciszka Gnuszewicza kupili 
Gabryelscy i w posagu za córkę oddali Hil-
czyńskiemu. Następnie był on w posiadaniu 
majora Bilskiego [Józefa Bielskiego], wielkiego 
gracza w karty”.

W księdze Komisji wymieniana była rów-
nież [przy uliczce ciągnącej się od Glinek 
do Rynku Nowego Miasta] kamienica Fran-
ciszka Hilczyńskiego, sąsiadująca z jednej 
strony z uliczką i kamienicą ks. Jakubowskiego 
z drugiej. „Grunt [tej nieruchomości] poczyna 
się od Rynku i ciągnie się do stodół Wiktora 
Dyszkiewicza i Jana Urbańskiego na Glin-
kach stojących [...]. Okazał transakcję, iż tę 
kamienicę nabył od niejakiej Wandrejowey  
23 marca 1767 r. Nie literat [niepiśmienny], 
profesji kotlarskiej, piwo robi, szynk piwa 
i wódki trzyma, jest Gminny w Urzędzie [pełni 
funkcję gminnego w Magistracie – przyp. MW]”. 

Franciszek Hilczyński, urodzony ok. 1730 r.,  
zmarł w Łowiczu w 1793 r. Był żonaty z Ju-
lianną z Gabryelskich, z którą miał troje 
dzieci: córkę Mariannę, urodzoną w 1762 r., 
która wyszła za mąż za Tomasza Weysber-
gera i synów: Andrzeja Wojciecha Mikołaja, 
urodzonego w 1765 r. w Łowiczu i Tomasza 
w 1767 r. Dziedziczyli oni po rodzicach dom 
przy ul. Zduńskiej wyrokiem dekretu Komi-
sji Likwidacyjnej Długów miasta Łowicza  
z 31 VII 1779 r. Marianna Weysbergerowa 
zmarła w Łowiczu w 1835 r..

Andrzej Hilczyński

Syn Franciszka i Julianny, Andrzej Hilczyń-
ski był żonaty z Zuzanną z Sokołowskich, 
córką Antoniego, łowickiego krawca i Jadwi-
gi. Wiadomo, że dziedziczył wzmiankowany 
wyżej dom przy ul. Zduńskiej na mocy aktu 
z 1804 r. [prawd. po śmierci swego ojca Fran-
ciszka i ułożeniu się ze swą siostra Marianną 
i jej mężem]. Z małżeństwa Andrzeja i Zuzanny 
Hilczyńskich, zawartego w 1790 r., urodziła 
się w tym samym roku córka Anna, zmarła 
w 1795 r. oraz synowie: Jan, Antoni i Waw-
rzyniec Justynian. Czym zajmował się Andrzej 
Hilczyński? Prawdopodobnie kontynuował 
profesję ojca. Wiadomo, że zmarł w 1806 r. 
w swym domu przy ul. Zduńskiej w Łowiczu. 

Jan Hilczyński

Najstarszy z synów Jan urodził się w Łowi-
czu w 1792 r., ochrzczony w parafii Św. Ducha, 
pojawia się najczęściej w dokumentach jako 
producent mydła. Był żonaty z Marianną Ner, 
która urodziła się w 1797 r. w parafii w Szadku 
pod Łodzią], córka Andrzeja Nera, rękawicz-
nika w Łowiczu i Teresy. Ich ślub odbył się 
w Łowiczu w 1817 r., w obecności świadków: 
Jana Helwicha, mydlarza lat 32, Karola Ko-
benweisera lat 50, Wilhelma Köppelmana lat 
40 i Ignacego Majera lat 38.

Z małżeństwa Jan Hilczyńskiego z Marianną 
z Nerów urodziło się w domu przy ul. Zduńskiej 
nr polic. 232 w Łowiczu kilkoro dzieci, z których 
najstarszym była Andrzej, urodzony w 1818 r., 
o którym piszę dalej.

Marianna z Nerów wniosła w posagu dom 
drewniany w Łowiczu, róg ul. Zduńskiej i Bro-

warnej nr polic. 250, którą kupił dla niej ojciec 
w 1815 r. od Augustyna Briesenmeistra. Dom 
ten zburzył Jan Hilczyński i w jego miejsce 
wystawił w 1836 r. kamienicę murowaną o pię-
trze, którą oszacowano na 23 tys. zł. Pożyczki 
na jej kupno udzielił mu brat Wawrzyniec. 
W 1852 r. sprzedał ją Hilczyński kupcowi 
żydowskiemu Matysowi Naykronowi za 2400 
rb. Natomiast w 1828 r. dokonano sprzedaży 
nieruchomości przy ul. Zduńskiej nr polic. 259, 
w której zamieszkiwała Zuzanna Hilczyńska, 
wdowa po Andrzeju Hilczyńskim. Nierucho-
mość tę kupił Józef Bielski, wówczas kapitan 
2 pułku strzelców konnych w Łowiczu.

Jan Hilczyński mieszkał początkowo w domu 
przy ul. Zduńskiej [nr polic. 231-232, tuż przy 
kościele OO. Pijarów], dzierżawionym od mał-
żeństwa Andrzeja i Marcjanny Konarskich. 
Na mocy aktu przed rejentem J. Sapińskim 
w 1827 r. uzyskał od nich zgodę na pobu-
dowanie na części nieruchomości mydlarni 
[fabryki mydła]. Na jej budowę, ukończoną  
w 1830 r., zaciągnął kilka pożyczek. Po śmierci 
żony Marcjanny z Baranowskich w 1838 r.  
Konarski sprzedał Hilczyńskiemu całość 
nieruchomości z domem i placem [nr polic. 
231-233]. Aktem notarialnym przed rejentem 
Romanem Wolskim w 1853 r. Jan Hilczyński 
sprzedał z kolei tę nieruchomość Ludwiko-
wi Liebertowi i jego żonie Amelii z Reine-
ków, ci zaś sprzedali ją wkrótce bankierowi 
z Warszawy Janowi Gotliebowi Blochowi.  
W 1853 r. dokonał też sprzedaży łąki na Ko-
stce w Łowiczu Gotfriedowi Reineke, po czym 
opuścił miasto, przenosząc się do brata 
Antoniego, właściciela dóbr Sarnowo w pow. 
mławskim w guberni płockiej. Przyjaźnił się 
z Augustynem Smorągiewiczem (1779-1838), 
byłym kasjerem miasta, który przed swą 
śmiercią uczynił go egzekutorem testamentu.

Warto na koniec dodać, iż Jana Hilczyń-
skiego wymieniał R. Oczykowski w swej 
„Przechadzce po Łowiczu”, pisząc o repre-
sjach, jakie spadły na mieszkańców Łowicza 
po wkroczeniu Rosjan w 1831 r. Otóż, jak 
napisał, za donosem Żydów: „Kozacy wy-

wlekali z domów obywateli Szabłowskiego, 
Hilczyńskiego i Szyjkowskiego, rozciągnęli ich 
na ulicy i strasznie bili”.

Antoni Hilczyński

Młodszy brat Jana – Antoni Hilczyński 
pojawia się kilka razy jako beneficjent sum 
dziedziczonych przy okazji sprzedaży nieru-
chomości w Łowiczu. Urodził się w 1793 r. 
w Godzianowie. Jego żoną była Petronela, 
córka Stanisława Zamoyskiego z Sandomie-
rza, urodzona w 1795 r. W 1828 r. odnotowy-
wany jest jako pisarz Komory Celnej Wcho-
dowej w Wieruszowie w obwodzie wieluńskim 
i tamże zamieszkały. Tam też przyszła na świat 
w 1822 r. jego córka Irena, zmarła w 1823 r., 
zaś w dwa lata później kolejna córka, której 
na chrzcie nadano imię Józefa. W 1854 r. An-
toni Hilczyński wymieniany był już jako rewizor 
skarbowy przy Rządzie Gubernialnym War-
szawskim, zamieszkały na stałe w Pyzdrach 
koło Wrześni, właściciel wymienionych wyżej 
dóbr Sarnowo. 

Wawrzyniec Hilczyński

Wawrzyniec Justynian Hilczyński, mgr 
filozofii i nauk administracyjnych, urodził się 
w 1794 r. w Łowiczu. Podobnie jak Antoni, po-
jawia się jako beneficjent sum przy sprzedaży 
nieruchomości łowickich. W akcie z 1828 r. na-
zwany jest asesorem Prokuratorii Generalnej 
Królestwa Polskiego i sekretarzem Komitetu 
Właścicieli Listów Zastawnych w Warszawie, 
zam. przy ul. Świętokrzyskiej 1340. W 1830 r. 
w parafii Św. Krzyża w Warszawie zawarł zwią-
zek małżeński z Karoliną Elżbietą Kalhorn, 
córką Jakuba i Elżbiety z Krynickich. W akcie 
małżeństwa odnotowany jest jako pisarz Sądu 
Sprawiedliwości Kryminalnej woj. mazowiec-
kiego. Przy okazji pożyczki, udzielonej bratu 
Janowi w 1839 r. na kupno nieruchomości przy 
ul. Zduńskiej, występuje jest radca dworu, pi-
sarz Kancelarii Ziemiańskiej Guberni Płockiej, 
kawaler Orderu św. Anny II-ej klasy, zamiesz-

kały w Płocku. Był również właścicielem dóbr 
ziemskich Kosmaczewo w okręgu mławskim. 

W 1838 r. po śmierci żony Karoliny zawarł 
powtórnie małżeństwo w Warszawie z wdo-
wą po podporuczniku Komend Inwalidnych, 
Ludwiką Krajewską, córką Franciszka Biało-
brzyskiego i Teodozji z Gaszyńskich, lat 37. 
Zmarł na cholerę w Płocku w 1852 r. Z zeznań 
świadków zawartych w wypisie urzędowym 
postępowania sądowego, które toczyło się 
przed Sądem Pokoju w Kaliszu w 1853 r., 
dotyczących zasadności zapisów na wdowę 
Ludwikę, wynikało, że Wawrzyniec Hilczyński 
żył z ostatnią żoną w separacji i nie pozostawił 
po sobie potomstwa. 

Andrzej Hilczyńki

Linię po mieczu łowickich Hilczyńskich 
kontynuował wspomniany wyżej Andrzej Hil-
czyński. W dniu w 1845 r. poślubił on w Prza-
snyszu Mariannę Benignę Mańkowską, lat 
23, urodzoną w Ciechanowie, córkę Józefa 
Mańkowskiego, burmistrza Przasnysza i Tekli 
z Poszakowskich. W akcie małżeństwa napi-
sano, że był podpisarzem Sądu Pokoju okręgu 
przasnyskiego, zamieszkałym w Przasnyszu. 
Małżeństwo Hilczyńskich w latach 50. XIX w. 
zamieszkało w Sandomierzu, gdzie przyszły 
na świat czworo ich dzieci, z których najwięcej 
informacji udało mi się zebrać o urodzonym 
w 1858 r. Stanisławie Mieczysławie.

Stanisław Hilczyński 

Był on inżynierem górnictwa i, jak napisano 
w jego nekrologu, byłym obywatelem ziem-
skim. W 1870 r. założył prywatną kopalnię 
węgla kamiennego „Stanisław” w Dąbro-
wie Górniczej. Budowla kopalni była jedną 
z ciekawszych w Dąbrowie i okolicach. Nie 
posiadała szybu pionowego, lecz dwie po-
chylnie o długości około 650 metrów każda. 
Sięgały około 140 metrów w głąb ziemi. 
W 1888 r. w katedrze kieleckiej pojął za żonę 
Sewerynę Ereth, urodzoną w 1870 r. w Złotej 
w pow. pińczowskim. Wkrótce małżonkowie 
przeprowadzili się do Słowiańska w guberni 
charkowskiej na Ukrainie, gdzie urodziła się 
im czwórka dzieci: Lech w 1893 r., Magdalena 
w 1890 r. i Wacława w 1900 r. Najmłodszym ich 
dzieckiem była urodzona 1898 r. Seweryna, 
która wyszła za mąż za Jana Chełmickiego, 
por. 57 pp.

Po I wojnie światowej Stanisław Hilczyński 
zamieszkał z rodziną w Feliksowie na Pomo-
rzu, skąd przeniósł się do Poznaniu. Tam też 
zmarł w 1931 r. i został pochowany na cmen-
tarzu Jeżyckim. Seweryna Hilczyńska przeżyła 
męża o kilkanaście lat, zmarła w 1944 r., po-
chowana ją na cmentarzu parafialnym w So-
pocie. Tam również spoczęły córki: Magdalena 
w 1974 r. i Wacława w 1986 r. Niestety, nie 
udało się ustalić losów Lecha Hilczyńskiego, 
co pozwoliłoby prawdopodobnie zamknąć 
dzieje wywodzącej się z Łowicza rodziny 
Hilczyńskich w linii męskiej.

Marek Wojtylak

Plan nieruchomości Jana Hilczyńskiego, na której powstała fabryka mydła, 1826 r.,  
ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu

Łowiccy Hilczyńscy i ich potomkowie




